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SPRAWY RENT, ZAOPATRZEŃ I OPIEKI NAD DZIECKIEM
na X X  Zjeździe Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

O  XX Zjeździe Kom unistycznej P artii Zwiijzku R a­
dzieckiego powiedział tow arzysz Kaganowicz, że 
Zjazd ten wejdzie do histori partii, jako  „Z jazd zwy­
cięskich budowniczych kom unizm u“ . Szczególna bo­
wiem jego  cecha polega na tym, że op iera jąc  się na 
sukcesach osiągniętych w poprzednich pięciolatkach, 
społeczeństw o radzieckie ma pełne w arunki do roz­
w inięcia i realizacji praktycznego program u szybkie­
go tem pa rozwoju nie tylko produkcji ciężkiego prze­
mysłu, lecz także artykułów  pow szechnego spożycia
i zapew nienia ich obfitości. Inaczej mówiąc, społeczeń­
stwo radzieckie może rozw inąć program  przejścia od 
socjalizm u do kom unizm u. W okresie bieżącej szóstej 
pięciolatki produkcja środków produkcji wzrośnie 
w przybliżeniu o  70% (6,6 raza  w stosunku do 1940 
roku), zaś produkcja artykułów  pow szechnego spo­
życia w przybliżeniu o 60% (3,5 raza  w stosunku do 
1940 roku).

M ateria ły  Z jazdu  dają  w yczerpującą odpowiedź na 
pytanie, dzięki czem u sta je  się  obecnie m ożliwy tak  
szybki w zrost produkcji artykułów  spożycia i bez­
pośrednio z tym  zw iązany  w zrost stopy życiowej spo­
łeczeństwa. W kraczając w szóstą  pięciolatkę Związek 
Radziecki m a potężny i w szechstronnie rozw inięty 
przem ysł i now ocześnie zorganizow ane na zasadach 
socjalistycznych rolnictwo, k tó re  coraz szybciej, 
zw łaszcza w osta tn ich  la tach zw iększa sw ą produkcję, 
Posiada wielkie zasoiby m ateria lne i liczne w ykw ali­
fikowane kadry  zarów no w mieście ja k  i na wsi.

O lbrzym ie sukcesy ekonomiki Związku Radziec­
kiego są tym  bardziej uderzające, gdy uw zględni się 
fakt, że R osja ca rsk a  była krajem  zaniedbanym  i za­
cofanym w rozwoju gospodarczym  i ku ltu ra lnym , że 
kraj w chwili objęcia w ładzy  przez lud pracujący  był 
Wyniszczony przez I wojnę św iatow ą, że ciężkie ciosy 
zadały  mu w ojny domowe i interw encje oraz najazd  
hitlerowski.

Sukcesy K raju Rad, szybki w zrost jego  gospodarki
i kultury, ja sk raw o  zaznaczają  się na tle tem pa roz­
woju krajów  kapitalistycznych po tw ierdzając w  prak­
tyce w yższość ustro ju  socjalistycznego  nad  kap ita ­
listycznym , św iadcząc o praw dzie naukowej m ate­
rializm u historycznego.

P rzy w spółczesnym  stan ie  rozw oju środków  w y­
tw arzan ia , przy w spółczesnym  s ta n ie  techniki, pro­
dukcja m oże się rozw ijać nieskrępow anie ty lko w w a­
runkach społecznej w łasności środków  w ytw arzania. 
Uspołecznienie środków  produkcji stw arza  m ożli­
wości p lanow ego i n ieustannego, n iezaburzonego kry­

zysam i pom nażania dóbr w in teresie całego społeczeń­
stw a dla najpełn iejszego zaspokajan ia jego potrzeb. 
D ążąc do obfitości dóbr, służących bezpośrednio po­
trzebom  konsum cyjnym  (żywnościowym , odzieżovvym, 
m ieszkaniowym , kulturalnym  itd .), trzeba przsde 
w szystkim  stw arzać urządzenia dla ich w ytw arzania, 
a więc trzeba rozbudowywać przede w szystkim  pro­
dukcję środków produkcji. P rodukcję środków pro­
dukcji trzeba rozw ijać w szybszym  tem pie niż p ro­
dukcję środków spożycia, jeżeli się chce s ta łe g o  w zro­
stu  tej osta tn ie j, jeżeli się chce sta łego  w zrostu stopy 
życiowej, dobrobytu całego społeczeństwa.

Społeczeństw o radzieckie osiągnęło  sw oją zasob­
ność gospodarczą la tam i w ielkiego i ofiarnego wy­
siłku nad  rozbudow ą w szystkich gałęzi swej gospo­
darki, zw łaszcza nad  stw orzeniem  potężnego przem y­
słu ciężkiego, zaopatru jącego  w m aszyny  całą gospo­
darkę. M aszyny uw ielokratn ia ją  w ysiłek człowieka, 
czynią jeg o  pracę w ielokrotnie ow ocniejszą, są  pod­
staw ow ym  czynnikiem  w zrostu w ydajności pracy  i po­
tan ien ia  produkcji. D latego  też tak  silnie podkreślił 
XX Z jazd zagadnien ie postępu technicznego.

P rzestrzeg ając  m arksistow sko-leninow skich praw  
rozwoju społecznego, Związek Radziecki pierw szy 
w świecie k ra j socjalizm u s ta ł się św iatow ą potęgą 
gospodarczą i może podejm ować najbardzie j am bitne 
zadania w zakresie dobrobytu swoich obyw ateli. 
„W cielenie w życie now ego planu pięcioletniego — 
mówił przewodniczący R ady M inistrów  tow arzysz 
B ułganin  — będzie doniosłym  etapem  w rozw iąza­
niu g łów nego zadan ia gospodarczego ZSRR, które 
polega na tym , aby w historycznie krótkim  okresie, na 
drodze pokojowego w spółzaw odnictw a ekonom iczne­
go, doścignąć i prześcignąć najbardzie j rozw inięte 
k raje  kapitalistyczne pod w zględem  poziomu pro­
dukcji na głow ę ludności'“.

Z adanie tego  etapu w yznaczają „D yrektywy XX 
Z jazdu KPZR w spraw ie szóstego  pięcioletniego planu 
rozwoju gospodarki narodow ej ZSRR na la ta  1956— 
1960“ . D yrektywy określa ją  zadan ia  we wszystkich 
dziedzinach produkcji i precyzują w ytyczne w sp ra­
w ie podnoszenia m ateria lnego  i ku ltu ra lnego  pozio­
mu życia narodu“ . D yrektyw y w skazują liczne środ­
ki pełn iejszego zaspokajan ia potrzeb ludności, jak: 
skrócenie dnia pracy d la  w szystkich robotników
i urzędników  do 7 godzin (6 godzin dla za trudn io ­
nych pod ziem ią górników ), podwyżka płac, popraw a 
w arunków  m ieszkaniow ych i zaopatrzen ie rynku 
w tow ary  pow szechnego użytku, w tym  zw łaszcza



m aszyn i wyrobów ułatw iających pracę w gospo­
darstw ie domowym, w ybitne podniesienie żywienia 
zbiorowego (także dobrze zorganizow ane żywienie 
zbiorowe w szkołach), rozbudowa służby zdrowia.

X
W śród tych środków służących podniesieniu dobro­

bytu m as pracujących w Związku Radzieckim, na XX 
Zjeździe KPZR poruszone zostały bezpośrednio rów ­
nież zagadnienia ' ubezpieczenia em erytalnego. O m a­
wiając w ytyczne w zakresie pełn iejszego zaspokoje­
nia m ateria lnego  potrzeb ludności, tow arzysz C hrusz­
czów powiedział:

„Poza uporządkow aniem  płac i skróceniem  dnia 
pracy dojrzała również konieczność uśp iaw n ien ia  
system u em erytur i rent. E m erytury i ren ty  w ypłacane 
są — jak  w iadom o — w ZSRR z funduszów  państw o­
wych i społecznych, które rokrocznie ro zrasta ją  się. 
Je st to  wielkie osiągnięcie, jednakże w syistemie tym 
są też pow ażne niedociągnięcia. Zacznijm y cho:by 
od tego, że w wysokości em erytur i ren t istnieje nie­
dopuszczalna rozpiętość. Dla szeregu  kategorii em e­
rytów  i rencistów  usta lono  niskie staw ki, podczas 
gdy niektóre osoby, w tym ludzie zdolni do pracy, 
jeszcze nie starzy , o trzym ują wysokie em erytury 
i ren ty“ .

Równocześnie tow. Chruszczów z uznaniem  pod­
kreślił, postaw ę tych tow arzyszy, „którzy, wysłużyw ­
szy sobie em eryturę, nic chcą wycofać się z aktyw - 

, nej walki o  spraw ę p artii“. Jak o  przykład wymienił 
pułk. Orłowskiego, k tóry  — strac iw szy  rękę na w oj­
nie i przeszedłszy na zasłużoną em eryturę — zo­
sta ł przewodniczącym  kołchozu „R assw iet“ w B iało­
ruskiej SRR. Kołchoz ten, dawniej zacofany, słynie 
obecnie dzięki działalności tow. O rłow skiego w ca ­
łym Związku Radzieckim  jako jeden z najbardziej 
przodujących.

„K om itet C entralny  P artii i Rada« M inistrów  ZSRR 
podejm ują kroki dla uporządkow ania zagadnień  sy­
stem u em erytalnego, dążąc do tego, aby em erytury 
niższych kategorii znacznie zwiększyć, a em erytury  
zbyt wysokie — nieco obniżyć. W najbliższym  czasie 

' do R ady N ajw yższej ZSRR w płynie projekt jedno ­
litej ogólnozwiązkowej ustaw y o ubezpieczeniu em e­
rytalnym , k tóry  spow oduje radykalną popraw ę sy ­
stem u em ery talnego“ .

Troska o  em erytów  inw alidów  nie została  og ran i­
czona do bardziej w łaściw ego w ym iaru ren t i eme­
rytur. M ocno podkreślone zostało także zagadnienie 
domów dla em erytów  i inwalidów. Tow arzysz C hrusz­
czów mówił na ten  tem at:

„N ależy bardziej zatroszczyć się o  zabezpieczenie 
obyw ateli w podeszłym  wieku, k tórzy są sam otni Jub 
z jakichkolw iek przyczyn nie m ogą m ieszkać z ro­
dziną; należy budow ać dla nich domy, w których 
ludzie ci po wielu la tach  uczciwego1, pracow itego ży­
cia m ieliby rzeczyw iście spokojną, zabezpieczoną s ta ­
rość. Pod budowę takich  domów m ożna w ykorzystać 
dobre parcele w m alowniczych m iejscowościach. N a­
leży także zaplanow ać rozszerzenie sieci domów dla 
inw alidów  i jednocześnie jak  najbardzie j uspraw nić 
zatrudnien ie tych inwalidów, którzy bez szkody dla 
zdrow ia pracow ać m ogą z pożytkiem dla społeczeń­
stw a“ .

W  zw iązku z zapow iedzianą popraw ą zaopatrzenia 
em erytów  i inw alidów  oraz innym i środkam i podnie­
sienia dobrobytu ludzi pracy „K om itet C entralny 
P a rtii K om unistycznej w yraża głębokie przekonanie,

że naród radziecki — naród budowniczy odpowie na 
te posunięcia partii i rządu nową potężną falą en tuz­
jazm u pracy we w szystkich dziedzinach gospodarki 
społecznej, albowiem tylko dzięki nieprzerw anem u 
w zrostow i produkcji i podnoszeniu w ydajności pracy 
w zrastać będzie m ajątek  społeczny, możliwe będzie 
zm niejszanie dnia pracy i sta łe  podnoszenie się d o ­
brobytu ludności.

W szystkie te posunięcia w ym agać będą oczyw iś­
cie znacznych środków. Skąd je  wziąć? Trzeba będzie 
przede w szystkim  w ykorzystać część środków g ro ­
m adzonych w gospodarce narodow ej dzięki w zrosto­
wi w ydajności pracy, ścisłem u stosow aniu reżim u 
oszczędności, likwidowaniu rozm aitych objaw ów  m ar­
notraw stw a, dalszem u redukow aniu apara tu  adm ini­
stracy jnego . Możliwe, że słuszne będzie w ykorzy­
stan ie  w tym  celu również części środków, które 
daw niej przeznaczano na pokrycie wydatków państw a 
w związku z obniżką cen detalicznych. N ależałoby 
więc w najbliższych latach dokonywać obniżki cen 
w m niejszych rozm iarach aniżeli dawniej, aby część 
funduszów  zaplanow anych na obniżkę cen p rzezna­
czyć na realizację w spom nianych posunięć“ .

D użo uw agi poświęcił referat również pomocy m a­
terialnej dla rodzin w wychowaniu dzieci. Poza wy­
tycznym i ogólnym i, dotyczącymi w zrostu stopy ży­
ciowej ludności specjalnie zostało podkreślone duże 
znaczenie dobrze zorganizow anego żywienia zbioro­
wego w szkołach.

„N ależy — mówił referat — w ydaw ać gorące śn ia ­
dania dla uczniów, rozw inąć sieć szkolnych bufetów 
i stołówek. W niedalekiej przyszłości należy roz­
w iązać zagadnienie w prow adzenia bezpłatnego lub 
ulgow ego żywienia dzieci gorzej uposażonych rodzi­
ców“ .

Od początku nowego roku szkolnego znosi się  o p ła ­
ty  za naukę, istn iejące jeszcze w starszych klasach 
szkół średnich i w wyższych szkołach.

W związku z projektem, budowy szkół — in te rn a­
tów, tow arzysz Chruszczony mówił o tym , że m ate­
rialne w arunki przyjm ow ania do tych szkół pow inny 
być przynajm niej w pierwszym  okresie zróżnico­
wane. Zależnie od wysokości zarobków i liczebności 
rodziny rodzice powinni pokrywać część lub całość 
w ydatków  ponoszonych przez państw o na wychowanie 
dziecka w szkole — internacie, w zględnie pow inni być 
całkowicie zwolnieni z tych opłat. Równocześnie re ­
fera t wymienił jako w ytyczną, której realizacja m u­
si się rozpocząć na szerszą skałę już w najbliższej 
pięciolatce „zapew nienie w szystkim  dzieciom w w ie­
ku przedszkolnym , których rodzice tego p ragną , wy­
chow ania w państw owych żłobkach i przedszkolach“ 
zarów no w mieście jak  i n a  wsi.

W przem ów ieniu tow arzysza M ikojana podkreślony 
został również „całokształt najw ażniejszych posunięć 
w dziedzinie socjalnej — takicli jak  skrócenie dnia 
pracy, zw iększenie płac n isko uposażonych kategorii 
robotników i urzędników, p r z y j ś c i e  i m  z p o ­
m o c ą  w w y c h o w a n i u  d z i e c i  i u ł a ­
t w i e n i e  i m  u t r z y m a n i a  s t a r y c h  
r o d z i c ó w  p r z e z  z o r g a n i z o w a n i e  
p a ń s t w o w y c h  d o m ó w  s t a r c ó w  
i o d p o w i e d n i  s y s t e m  u b e z p i e c z e ń  
e m e r y t a l n y c h ,  zapew nienie bezpłatnej nauki, 
zorganizow anie szerokiej sieci żłobków i przedszkoli 
oraz in ternatów  dla uczniów, w prow adzenie śn iadań  
w szkołach i stw orzenie rozleglej sieci żywienia
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iblotfowego. Do tej kategorii należą również środ­
ki, m ające n a  celu szybsze rozw iązanie problem u 
mieszkaniowego oraz polepszenie ochrony zdrow ia
i ośw iaty“ .

W spom inając o reform ie system u em erytalnego, 
tow. K aganow icz mówił „o pow ażnym  podniesieniu 
em erytur“ , tow. W oroszylow o „gruntow nym  polep­
szeniu system u em erytur i ren t“, tow. B ułganin  pod­
kreślił, że dyrektywy szóstego planu pięcioletniego 
polecają .„uspraw nić  w  sposób zasadniczy system  
em erytur i rent; znacznie podwyższyć najn iższe em e­
rytury i renty  oraz zwiększyć troskę o  inwalidów
i starców “ .

Spraw y ¡zapobiegania inw alidztw u przez w łaściw ą 
ochronę zdrow ia poruszyła obszernie M inister Zdro­
wia ZSRR tow. Kowrygina. P odkreślając o siągn ię­
cia w  zakresie  w alki ze  śm iertelnością (przeciętna 
długość życia w .Z S R R  w zrosła p raw ie  dw ukrotnie 
w porów naniu  z okresem przedrew olucyjnym ) tow. 
Kowrygina obszernie om ówiła dalsze środki, jakie 
należy zastosow ać dla ¡zapobiegania przedwczesnem u 
inwalidztwu. Jednym  z najw ażniejszych  zad ań  w  tym 
zakresie je s t w alka z chorobam i serca i krążenia, 
które są  głów ną przyczyną inw alidztw a przede 
wszystkim ludzi pracy umysłowej. Poza środkam i 
medycyny decydujące znaczenie m a tu odpow iednia 
organizacja dnia pracy i wypoczynku. Z tego punk­
tu w idzenia w ypow iada się w ięc ona gorąco za za ­
mierzonym  skróceniem  dnia pracy, w ysuw ając do­
datkowo postu la t przedłużenia urlopów dla ludzi cho­
rych n a  serce o  2— 3 tygodnie.

Z dążenia do ochrony zdrow ia m atki i dziecka w y­
wodzą się także wnioski, które tow. K ow rygina zg ło­
siła  w  spraw ie przedłużenia urlopu połogowego (do
112 dni) o raz w  spraw ie skrócenia czasu  pracy dla 
kobiet w  ciąży i dla m atek  m ających dzieci w wieku 
do la t 7.

Dużo uw agi pośw ięciła tow. K ow rygina także sp ra­
wom higieny i bezpieczeństw a pracy, podkreślając 
ogólny w zrost w ysiłków  i nakładów  n a  te  cele i po­
tęp iając zaniedbania obserw ow ane w  tym  zakresie 
w  niektórych zakładach. Tow. S zw ern ik  stw ierdził, 
że środki podejm ow ane w  zakładach dla podniesie­
nia higieny i ¡bezpieczeństwa p racy  przyczyniły się 
do zm niejszenia ilości zachorow ań; spow odow ały one 
również w zrost w ydajności pracy i zm niejszenie w y­
datków  na zasiłki chorobowe.

W szystkie te  postu laty  zna lazły  swój w yraz w uch. 
walonych przez XX Zjazd Rezolucji i Dyrektywach 
'W spraw ie szóstego pięcioletniego p lanu  rozwoju go­
spodarki narodow ej ZSRR na ła ta  1956— 1960.

X
Je s t rzeczą oczyw istą, że dyrektywy XX Zjazdu 

KPZR w poszczególnych spraw ach  i w konkretnych 
zagadnieniach nie m ogą być przejm ow ane przez nas  
jako gotowe wzory rozw iązania tych czy innych 
■kwestii. W  wielu dziedzinach sytuacja« ksz ta łtu je  się 
u n as  odm iennie, przede w szystkim  jednak  n ie  o s ią g ­
nęliśm y jeszcze tego  poziomu rozwoju gospodarcze­
go co Zw iązek Radziecki. P am ię ta jąc  o tym  zastrze­
żeniu, p ragniem y wypowiedzieć parę uw ag  nasuw a­
jących się w zw iązku z  dyrektyw am i dotyczącym i za­
opatrzeń .em erytalnych i św iadczeń dla dzieci.

W  zagadn ien iu  zaopatrzeń  em erytalnych podkreślo­
ny został przede w szystkim  postu la t podw yższenia 
tych św iadczeń, zw łaszcza zaś najn iższych  em erytur
1 rent. Nie u lega wątpliw ości, że postu lat ten  nie

■Przegl. Ubezp. Społ.

wyraża« żadnych tendencji do „uraniłow ki“, lecz wy­
nika z istotnych założeń instytucji zaopatrzen ia , któ­
rego w ym iar nie powinien w ykraczać poniżej określa­
nego m inim um  środków utrzym ania . W związku z tym 
system  w ym iaru zaopatrzeń  em erytalnych w ym ie­
rzanych przecież z reguły  tylko w  pewnym odsetku 
zarobków zdobywanych przez pracownika przed 
przejściem  na em eryturę lub rentę, w inien z sam ego 
sw ego założenia daw ać m niejszą rozpiętość w w y­
sokości zaopatrzeń niż rozpiętość w wysokości ak tu ­
alnych zarobków pracowników  czynnych.

W naszym  system ie em erytalnym  rozpiętość ta  zo­
s ta ła  zm niejszona przede w szystkim  przez u sta le ­
nie górnej g ran icy  podstaw y w ym iaru renty. W yda­
je  się, że w skazana je st również g ran ica dolna, albo 
w form ie kw oty s ta łe j, albo przy pomocy degresji 
odsetka podstaw y w ym iaru renty, w m iarę obniża­
nia się tej podstawy.

P o stu la t podw yższenia zaopatrzeń  em erytalnych
i inw alidzkich oraz budow y domów dla em erytów
i inw alidów  w przem ów ieniach tow arzysza Cbrusz- 
czowa, a  zw łaszcza tow arzysza M ikojana (gdy ten 
o s ta tn i mówi o „.przyjściu z pomocą w utrzym aniu  
sta rych  rodziców “ ) w iąże się nie tylko z sy tuacją
i potrzebam i osobistym i em eryta, lecz także z sy tu­
acją jego  rodziny, z sy tuacją jego  pracujących dzie­
ci.

W  przem ów ieniu tow. Chruszczow a w yraźnie za­
znacza się  zagadn ien ie zapobiegania w zględnem u 
obniżaniu  stopy życiowej rodzin pracowniczych 
w  zw iązku z utrzym aniem  dzieci. Z najduje to  swój 
w yraz we w skazaniu  szeregu środków, którym i n a ­
leży uzupełnić pomoc dla rodzin w wychowaniu 
dzieci.

X
P odkreślając doniosłość ujętych w dyrektywach 

środków  dla podniesienia dobrobytu ludności, Ko­
m itet C entralny  KPZR w yraża rów nocześnie przeko­
nanie, że spełn ią one także sw oją rolę jako bodźce 
w yzw alające w społeczeństw ie radzieckim  entuzjazm  
pracy, k tó ry  przyczyni się do w zrostu w ydajności 
pracy, do ścisłego przestrzegan ia  reżim u oszczędnoś­
ci i w alki z m arnotraw stw em , co pozwoli n a  zebra­
nie środków niezbędnych do najpełn iejszego  wyko­
nan ia  dyrektyw, także w zakresie w zrostu stopy  ży­
ciowej.

X
XX Zjazd KPZR zadecydow ał spraw y, dotyczące 

żywotnych interesów  m as pracujących Związku R a­
dzieckiego. Dzięki więzom przyjaźni i solidarności, po­
mocy i w spółpracy, jakim i złączone są w szystkie k ra ­
je  o lbrzym iego obozu socjalizm u uchw ały XX Z jaz­
du przyczynią się także do um ocnienia całego św ia­
tow ego socjalistycznego system u gospodarki, do dal­
szego rozw oju ekonom icznego w szystkich krajów  
obozu socjalizm u, a więc także i naszego  kraju . Suk­
cesy ZSRR i krajów  obozu socjalizm u, szybkie tem ­
po  rozw oju gospodarczego i ku ltura lnego , stanow ią 
ogrom ną s iłę  p ropagandow ą przem aw iającą żywo do 
ludzi p racy w e w szystkich k rajach  kapitalistycznych. 
O słab ia ją  one w tych k rajach  coraz bardziej pozy­
cję k las w rogich ideom pokoju i socjalizm u.

P o tęga ZSRR i krajów  obozu socjalizm u s ta je  się  
g w aranc ją  pokoju, niezbędnego dla naszej twórczej 
pracy, dla pom nażania naszej produkcji i ciągłego 
coraz szybszego podnoszenia dobrobytu naszego  k ra ­
ju-
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U r l o p y  m a c i e r z y ń s k i e  i z a s i ł k i  p o ł o g o w e  
w Niemieckiej Republice Demokratycznej

W e w rześn iu  1955 ro k u  m inęło  5 la t  od uch w alen ia  
p rzez  T ym czasow ą Izb ę  L u d o w ą  N iem ieck ie j R ep u ­
b lik i D em o k ra ty czn e j — w  o p a rc iu  o w n io sk i D em o­
k ra ty czn eg o  Z w iązk u  N iem ieck ich  K o b ie t — u staw y  
z 27.9.1950 o o ch ran ie  m a tk i i  d z ieck a  o raz  p ra w a c h  
k o b ie ty  (GBl.iS.1037), z ap ew n ia jące j m a tc e  i dziecku  
op iekę  zd ro w o tn ą , ro dz inom  zaś obarczonym  w iększą  
liczibą dzieci o raz  m a tk o m  sam o tn y m  da leko  idącą  
pom oc m a te ria ln ą .

Z godn ie  z u s tę p e m  1 § 10 w sp o m n ian e j u s ta w y  p r a ­
cu jąc y m  k o b ie to m  p rzy s łu g u je  u rlo p  m ac ie rzy ń sk i 
w  o k res ie  c iąży  i po łogu  w  w ym ia rze  5 ty g o d n i p rzed  
p o ro d em  i 6 ty g o d n i po  porodzie . W  raz ie  n ie n o rm a l­
nego p o ro d u  lu b  u ro d zen ia  b liźn iaków , tro jaczków  
itd . o k res  u r lo p u  po po rodz ie  p rzed łu ża  się do 8 ty ­
godni. W  m y śl u s tę p u  3 tegoż  p a ra g ra fu  kob iec ie  k o ­
rz y s ta ją c e j z u r lo p u  m acie rzyńsk iego  w y p łaca  się za ­
s iłek  z u b ezp ieczen ia  społecznego w  w ysokości p rz e ­
c ię tn eg o  m iesięcznego  z a ro b k u  z o k re su  3 ostaitnich 
m iesięcy  p rzed  z ap rze s tan iem  p racy .

N a t le  ty ch  p o stan o w ień  p ra k ty k a  ro z ró żn ia  u rlo p  
d la  c ięż a rn y ch  (S ch w an g ersch a fts  — lu b  S chw ange- 
ren -U rlau b ) o raz  u rlo p  połogow y W ochenurlaub . Po­
ro d y  zaś dzieli n a  6 k a teg o rii: 1 ) p o ró d  n o rm a ln y  
{norm ale G ebu rt), 2) u ro d zen ie  dw ojaczków , tro ja c z ­
ków  (M ehrlingsgebu rt), 3) po ród  n ie n o rm a ln y  (u n n o r­
m a le  G ebu rt), 4) p o ro n ien ie  (F eh lgebu rt), 5) po ród  
p rzed w czesn y  (F rü h g eb u rt)  i  6) u ro d zen ie  n ieżyw ego 
p ło d u  (T otgeburt).

U rlop  d la  c ię ż a rn y ch  (S ch w an g ersch a ftsu rlau b ) 
p rz y z n a je  się  po  p rzed ło żen iu  zaśw iad czen ia  lek a rza  
lu b  po łożnej, s tw ie rd za jąceg o  p rzy p u szcza ln y  te rm in  
p o rodu . Je ś li  p o ró d  n a s tą p i późn ie j an iże li w  p rz e ­
w id y w an y m  te rm in ie , 5 -tygodn iow y ok res u rlo p o w y  
z o s ta je  p rzed łu żo n y  do d n ia  pop rzedza jącego  po ród  
i do tego  d n ia  w y p łaca  się  zasiłek  d la  c iężarn y ch  
(S chw angerengeld ). Z a liczen ie  p rzed łużonego  u rlo p u  
d la  c ięża rn y ch  n a  p o cze t u r lo p u  połogow ego je s t  n ie ­
dopuszczalne. Z a dzień , w  k tó ry m  się  od b y w a poród , 
w y p łaca  się ju ż  za s iłek  po łogow y (W ochengeld). Z a­
s iłek  po łogow y p ła c i się  w ięc w  te n  sposób za  6 ty ­
godni, tj . 42 d n i o ra z  za dzień, w  k tó ry m  ¡się odbył 
poród , a  z a te m  za  43 dni. Je że li po ró d  n a s tą p ił w cześ­
n ie j an iże li w  p rzew id y w an y m  te rm in ie  n a ten c zas  n ie  
w y k o rzy s tan y  u rlo p  d la  c ięża rn y ch  (S ch w an g eren -U r- 
lau b ) p rz e p a d a  (z w y ją tk ie m  p o ro d u  przedw czesnego). 
W p rzy p ad k u  jed n ak , gdy po łożn ica  b y ła  bezpośrednio  
p rz e d  rozpoczęciem  u rlo p u  d la  c ięża rn y ch  n iezdo lną  
do p ra c y  i p o b ie ra ła  zasiłek  chorobow y, w y p łaca  się 
różn icę  m iędzy  z a s iłk iem  d la  c iężarn y ch  a zasiłk iem  
cho robow ym  za  czas n iew y k o rzy s tan eg o  u r lo p u  d la  
c iężarnych .

P rz y  u ro d z e n iu  dw ojaczków  lu b  tro jaczk ó w  u rlo p  
d la  położn ic  p rzed łu ża  się o 2 ty g o d n ie  n a  p o d staw ie  
w y staw io n y ch  p rzez  za rząd  s ta n u  cyw ilnego  ak tó w  
u rodzen ia .

W  raz ie  n ien o rm aln eg o  p o ro d u  w y m ag an e  je s t 
w  k ażd y m  p rz y p a d k u  zaśw iadczen ie  le k a rsk ie  s tw ie r­
d za ją ce  tę  okoliczność. Z aśw iad czen ie  to  d a je  p o d s ta ­
w ę do p rzed łu żen ia  u r lo p u  połogow ego o 2 tygodn ie .

Jeże li w  czasie  p o ro d u  n ien o rm a ln eg o  p rzy ch o d zą  
n a  św ia t dw o jaczk i, tro ja c z k i itd ., u rlo p  połogow y 
(dla położnic) m oże być  p rzed łu żo n y  ty lk o  o 2 ty ­
godn ie  bez w zg lęd u  n a  to , że do p rzed łu żen ia  is tn ie ją  
dw a ty tu ły . G dy b y  w ięc  po łożn ica  b y ła  p o  u p ły w ie  
tego  o k resu  n a d a l  n iezd o ln a  do  p racy , m a  o n a  p raw o  
ty lk o  d o  za s iłk u  chorobow ego n a  p o d s taw ie  zaśw iad ­
czen ia  lek a rsk ie g o  o  n iezdo lności do p racy .

P o ro n ie n ie  m u s i być s tw ie rd zo n e  i  zaśw iadczane  
ty lk o  p rzez  lek a rza . Z aśw iad czen ie  m usi w skazać , iż 
p łód  b y ł k ró tsz y  n iż  35 cm  i n iezd o ln y  do życia . A k tu  
u ro d zen ia  w  ty c h  p rz y p a d k a c h  u rz ą d  s ta n u  cyw ilnego  
n ie  sporządza, n ie  m oże go w ięc ta k ż e  w y staw ić  oso­
bom  za in te reso w an y m . K o b ie ty  n iezd o ln e  do p ra c y  
w sk u te k  p o ro n ie n ia  o trz y m u ją  ty lk o  zasiłek  chorobo­
w y.
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P o ró d  p rzedw czesny  m a m ie jsce  w ów czas, gdy  u ro ­
dzone n iem ow lę  w aży  2500 g lu b  m n ie j i  p rzyszło  na  
św ia t p rzed  te rm in e m  w sk azan y m  p rzez  le k a rz a  lub  
położną. W  ra z ie  p rzedw czesnego  p o ro d u  u rlo p  po ło ­
gow y (d la  położnic — W ochenu rlaub ) p rzed łu ża  się
o  czas n iew y k o rzy s tan eg o  u r lo p u  d la  c iężarnych  
(S chw an g eren u rlau b ). Z teg o  też  p o w odu  położnica 
m u s i p rzed łożyć zaśw iadczen ie  s tw ierd za jące , iż po ród  
by ł is to tn ie  p rzedw czesny . W  zaśw iadczen iu  m u s i być 
p o d a n a  w ag a  no w o ro d k a  o raz  te rm in , w  k tó ry m  p rzy  
n o rm a ln y m  p rzeb ieg u  ciąży  rozw iązan ie  p ow inno  b y ­
ło n a s tą p ić  Jeże li p rzedw cześn ie  u rodzony  p łód  u m rze  
w  czasie  p o ro d u  lu b  w  ciągu  u sta lonego  p rzez  u s ta w ę  
sześcio tygodniow ego o k resu  u r lo p u  połogow ego (Wo­
ch en u rlau b ) p rzed łu żen ie  teg o  u r lo p u  n ie  w chodzi 
w  rach u b ę . Je ś li je d n a k  śm ie rć  n o w o ro d k a  n a s tą p i 
w  czasie  p rzed łużonego  u rlo p u , w y p ła ta  zas iłk u  u s ta je  
z dn iem  w  k tó ry m  dziecko zm arło .

D la  z ilu s tro w an ia  p o d a jem y  k ilk a  p rzy k ład ó w :
1. Poświadczony przez lekarza przypuszczalny term in  roz­

w iązania ... 20.11.1955 Rozwiązanie nastąpiło... 1.11.1955 Waga 
dziecka... 2800 g.

Praiwo do  przedłużonego okresu  zasiłkowego n ie  distniede, 
ponieważ dziecko ważyło więcej niż 2500 g.

2. Poświadczony przez lekarza przypuszczalny term in  roz. 
w iązania... 20.11.1955 Rozwiązanie nastąpiło... 1.11.1955 Waga 
dziecka... 2350 g.

Piraiwo cło przedłużonego okresu  zasiłkowego isto ie je  ponie­
waż spełnione są wszystkie w arunki.

3. Poświadczony przez lekarza przypuszczalny term in  roz­
w iązania..^ 14.4.1955 Rozwiązanie nastąpiło... 31.3.1955. Urodzi­
ły  się bliźniaki, z k tó rych  jedno  ważyło 2450 g. drugie

N astępuje  przedłużenie u rlopu  połogowego (Wlochemurlaub)
o 2 tygodnie ze względu na  niew ykorzystany w skutek  
przedwczesnego porodu urlop dla ciężarnych (od 1 .4 . do 
14.4.1955: i o  2 tygodnie ze względu n a  tunodjzemie Wiimiąt.

U rodzen ie  n ieżyw ego  p ło d u  tr a k tu je  się  ja k o  n o r­
m a ln y  poród , n ie  d a je  w ięc  ono p ra w a  do p rzed łu że ­
n ia  u r lo p u  połogow ego (W ochenurlaub), chociażby  n a ­
w e t po ró d  b y ł p rzedw czesny , n ien o rm a ln y  itd . P rzy  
ob liczan iu  zas iłk u  połogow ego ¡(dla c ię ż a rn y ch  i po ­
łożnic) u s ta la  się za ro b ek  n e tto  z 3 o s ta tn ich  m iesięcy , 
z k tó reg o  w y p ro w ad za  się z a ro b ek  n e tto  za k ażd y  
dzień  k a len d a rzo w y  z u w zg lęd n ien iem  w szystk ich  w y ­
p łaco n y ch  dodatkow o do w y n ag ro d zen ia  kw ot.

Jeże li k o b ie ta  c ięża rn a  d la  od b y c ia  p o ro d u  zo sta je  
p rz y ję ta  do k lin ik i, szp ita la  lub  z a k ła d u  położniczego, 
w y p łaca  się  p rzy s łu g u jąc y  je j zasiłek  w  p e łn e j w yso­
kości ta k ż e  w  czasie p o b y tu  w  ty c h  zak ład ach .

N iezależn ie  od u p ra w n ie ń  w yżej om ów ionych  w spo ­
m n ia n a  n a  w stęp ie  u s ta w a  p rz y z n a je  ubezpieczonej 
ko b iec ie  p ra w o  do jed n o razo w eg o  zas iłk u  w  kw . 50 
D M  n a  zak u p  w y p ra w k i n iem ow lęcej d la  każdego  n o - 
w ourodzonego  dziecka (E rs tlin g sau ss ta ttu n g ). Z asiłek  
te n  m oże być  w y p łaco n y  ju ż  z ch w ilą  rozpoczęcia  u rlo ­
p u  d la  c iężarnych  (S ch w an g ersch a ftsu rlau b ), a  w ięc 
n a  5 ty g o d n i p rzed  rozw iązan iem . P o  ro zw iązan iu  
ubezp ieczona  w in n a  p rzed łożyć a k t  u rodzen ia . ¡Ponad­
to  ro d z in a  po łożnicy  o trzy m u je  ró w n ież  jedno razow y  
zasiłek  w  kw . 50 DM, k tó reg o  w y p ła ta  m oże je d n a k  
n a s tą p ić  dop iero  po  u ro d zen iu  się  dz iecka  i po  p rz e d ­
łożen iu  a k tu  urodzen ia .

J e ś li  po łożn ica u m rze  w  czasie  ro zw iązan ia  albo  
w  czasie  p rzy s łu g u jąceg o  je j u rlo p u  połogow ego 
w  śc isłym  tego  słow a zn aczen iu  (W ochenurlaub) oso­
bie, k tó r a  p ie lę g n u je  u ro d zo n e  dziecko p r z y s ł u g u j e  
jed n o razo w e  św iadczen ie  w k w . 60 D M ; w ie lok ro tność  
te j k w o ty  za leżn a  je s t  od  tego, ile  dziec i p rzyszło  n a  
św iat.

N a ż ąd an ie  k o b ie ty , k tó r a  o d b y w a u rlo p  m ac ie rzy ń ­
sk i (d la c ięża rn y ch  i  położnic), zak ła d  p ra c y  obow ią­
z an y  je s t  p rzy zn ać  je j n o rm a ln y  u rlo p  w ypoczynko­
w y, p rzy s łu g u ją c y  w  d an y m  ro k u , b ezpośredn io  po 
u p ły w ie  u r lo p u  m acie rzy ń sk ieg o  (połogowego).

O prócz w szy stk ich  p o d an y ch  w yżej św iadczeń  ko ­
b iec ie  p rz y s łu g u je  p o n ad to  jed n o razo w a  p ań stw o w a



zapom oga (prem ia), lecz  dop ie ro  po  u ro d z e n iu  trzec ie ­
go dziecka. Z apom oga t a  w y n o si n a  3 dziecko 100 
DM, n a  4 — 250 D M  n a  5 i  k a ż d e  n a s tę p n e  500 DM. 
G dyby m ąż  k o b ie ty  u p ra w n io n e j do p re m i m ia ł dziec i 
z  pop rzedn iego  m a łżeń stw a , dziec i t e  n ie  w chodzą  
w  rachuibę p rz y  u s ta la n iu  w ysokości p rem ii.

Z  u b ezp ieczen ia  społecznego w y p ła c a  s ię  ró w n ież  
bieżące za s iłk i n a  d z iec i p ocząw szy  o d  czw artego  
dziecka. P rz y  w y p łac ie  ty c h  zas iłk ó w  u w zg lęd n ia  się

ju ż  za ró w n o  dziec i w ła sn e  m a tk i j a k  i  dziec i m ęża  
z  p o p rzedn iego  m a łżeń stw a . Z as iłek  w y n o si 20 D M  n a  
c z w a rte  dziecko o ra z  25 D M  m iesięczn ie  n a  k ażd e  
n a s tę p n e  dziecko  i  p rz y s łu g u je  do  u k o ń czen ia  p rzez  
dziecko 14 ro k u  życia . D zieci m u szą  żyć w e  w spó lnym  
g o sp o d ars tw ie  dom ow ym  z  o sobą  u b ie g a ją c ą  się
O zasiłek .

J. S zc zy g ie ls k i

O r g a n i z a c j a  u b e z p i e c z e n i a  s p o ł e c z n e g o  

w Węgierskiej Republice Ludowej i)
W  W ę g i e r s k i e j  R e p u b l i c e  L u d o w e j  p a ń ­

stw ow e ubezpieczen ie  spo łeczne o b e jm u je : ubezpiecze­
nie n a  w y p ad ek  ch o roby  i m ac ie rzy ń s tw a , ubezpiecze­
n ie  ro d z in n e  o ra z  p ow szechne zao p a trzen ia  em ery ta l­
ne.

O bow iązkow i ubezp ieczen ia  w  p ań stw o w y m  u b ezp ie ­
czeniu społecznym  p o d leg a ją  w szyscy  p ra c u ją c y  n a ­
jem nie, k tó ry ch  za ro b ek  m iesięczny  w y n o si pew ne 
określone  m in im um .

Ponadto w  ubezpieczeniu pow szechnym  m ogą się 
ubezpieczyć dobrowolnie: członkowie spółdzielni p ro­
dukcyjnych, adwokaci zespołów adw okackich, człon­
kowie zespołów artystycznych, chałupnicy i inni. 
Ubezpieczenie dobrowolne dokonyw ane je s t n a  podsta­
wie specjalnych umów, ma ono form ę u b ezp ieczen i 
zbiorowego, tj. n ie przyjm uje się do ubezpieczenia 
indyw idualnych osób, lecz całe zespoły.

Państw ow e ubezpieczenie społeczne w  zakresie: 
ubezpieczenia n a  w ypadek choroby i m acierzyństw a, 
ubezpieczenia rodzinnego oraz przyznaw ania i w ym ia­
ru  re n t — w ykonyw ane jest przez związki zawodowe. 
W yodrębnione pod względem organizacji są  ubezpie­
czenia pracow ników  resortu  kolei, a m ianow icie w y­
konują je  jednostk i adm inistracy jne tego resortu .

W ypłaty ren t z powszechnego zaopatrzenia em ery­
talnego dokonuje In sty tu t Rent.

Członkowie spółdzielni p racy  m ają  w łasny system  
ubezpieczeń społecznych.

I. O R G A N IZ A C JA  U B E Z PIE C Z E Ń  SPO ŁEC ZN Y CH  
W YKONYW ANYCH PR Z E Z  Z W IĄ Z K I ZAW ODOW E

/
1. P rz y  C e n tra ln e j R adzie  Z w iązków  Z aw odow ych  

Pow ołany  zo sta ł C e n t r a l n y  Z a r z ą d  U b e z p i e ­
c z e ń  S p o ł e c z n y c h ,  k tó ry  k ie ru je  ca łoksz ta ł­
tem  ubezpieczeń  spo łecznych  w  sk a li k ra jo w e j w  za­
k res ie  w y k o n y w an y m  p rzez  zw iązk i zaw odow e. C en­
tra ln y  Z arząd  U.S'. pod lega  'bezpośrednio  S e k re ta r ia ­
tow i C R ZZ i  z  ra m ie n ia  S e k re ta r ia tu  sp ra w u je  n a d  
n im  op iekę  p rzew odn iczący  CRZZ. CZUS, ja k k o lw ie k  
s tan o w i część sk ład o w ą  C RZZ, to  je d n a k  p o siad a  oso­
bow ość p raw n ą .

D o z ad ań  C en tra ln eg o  Z arząd u  U bezpieczeń  Społecz­
n ych  na leży  m iędzy  innym i:

—  op raco w y w an ie  p ro je k tó w  a k tó w  p ra w n y c h  z  za­
k resu  ubezp ieczeń  społecznych, in te rp re ta c ja  ty ch  
P rzepisów , w y d aw an ie  in s tru k c j i i  reg u lam in ó w ; 
CZUS w y d a je  w ła sn y  b iu le ty n , w  k tó ry m  og łasza  in ­
te rp re ta c je  i w y ja śn ie n ia  p rzep isów  p ra w n y c h  z  za­
k re s u  ubezp ieczeń  spo łecznych  o raz  in s tru k c je  i re g u ­
lam in y  U s ta lo n e  p rzez  C ZU S;

— o p in iow an ie  a k tó w  p ra w n y c h  o p raco w an y ch  p rzez  
Poszczególne re so rty , a  m a jący ch  zw iązek  z  ubezpie­
czen iem  spo łecznym ;

—  k o n tro lo w an ie  dz ia ła lnośc i p ań stw o w e j służby  
zdrow ia, k o n tro lo w an ie  s ta n u  zao p a trzen ia  a p te k  p u ­
b licznych w  le k i o ra z  p rzep ro w ad zan ie  re ta k sa c ji r e ­
cept;

_ ■— w sp ó łp raca  z  M in is te rs tw em  Z d ro w ia  w  zak re ­
s ie  zw alczan ia  p rzy czy n  zacho row ań  i w y p ad k ó w  p rzy  
P racy, o raz  zao p a trzen ia  w  lek i;

— in s tru k ta ż  i  k o n tro la  w o jew ódzk ich  zarządów  
u - s. oraz. a k ty w u  ubezpieczen iow ego  w  in s ta n c ja c h  
zw iązkow ych;

—  o p raco w y w an ie  ogólnego b u d że tu  ubezpieczeń  
społecznych i zb iorczych  sp raw o zd ań  rach u n k o w y ch ;

— organ izow an ie  i p ro w ad zen ie  zbiorczej s ta ty s ty ­
k i  d la  p o trzeb  ubezp ieczeń  spo łecznych ; ze s ta ty s ty k i 
te j  k o rz y s ta ją  ró w n ież  ró żn e  o rg an a  państw ow e.

Szczególnie na leży  p o d k reś lić  u p ra w n ie n ia  C e n tra l­
n eg o  Z arząd u  U bezpieczeń Spo łecznych  w  zak re s ie  
k o n tro li leczn ic tw a. CZU S z a tru d n ia  w  ty m  ce lu  fa ­
chow y p e rso n e l le k a r sk i i  fa rm aceu tó w .

2. W  m ia s ta c h  w o jew ódzk ich  is tn ie ją  w o j e w ó d z ­
k i e  z a r z ą d y  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  
k tó re  w y k o n u ją  ubezp ieczen ie  spo łeczne  n a  sw oim  
te ren ie . W ojew ódzkie  z a rz ą d y  ubezp ieczeń  społecz­
n y ch  p o d leg a ją  bezpośredn io  C en tra ln em u  Z arządow i 
U.S. P o z a  ty m  W R ZZ k o n tro lu ją  dz ia ła lność  w o je­
w ódzk ich  za rząd ó w  u . s. i  u d z ie la ją  im  pom ocy.

D o z ad ań  w ojew ódzk ich  za rząd ó w  ubezpieczeń  spo­
łecznych  n a leż y  m iędzy  in n y m i:

—  p ro w ad zen ie  ew id en c ji zak ła d ó w  p ra c y  i u bez­
pieczonych  o ra z  re je s tr a c ji  p rzeb iegu  ubezp ieczen ia ;

—  u s ta la n ie  u p ra w n ie ń  d o  św iadczeń  chorobow ych
i ro d z in n y ch  w  odn ies ien iu  d o  p raco w n ik ó w  ty c h  za­
k ład ó w  p racy , k tó re  n ie  w y p ła c a ją  zasiłków ; w y p ła ta  
zasiłk ó w  ty m  p raco w n ik o m ;

—  o rg an izo w an ie  w y p ła ty  zasiłk ó w  w  zak ład ach  
p racy ; k o n tro la  i  in s tru k ta ż  zak ła d ó w  p ra c y  w  za­
k re s ie  ob liczan ia  i  w y p ła ty  zasiłków ;

—  k o n tro la  dz ia ła lnośc i p ań stw o w e j s łużby  zd row ia  
o raz  zao p a trzen ia  i  go sp o d ark i le k am i;

—  w sp ó łdz ia łan ie  z  o rg an am i s łu żb y  zd ro w ia  w  za­
k re s ie  zw alczan ia  p rzyczyn  zachorow alności i ab sen ­
c ji ch o robow ej; ana lizo w an ie  s ta n u  zachorow alności
i ab senc ji chorobow ej o ra z  k o n tro la  ch o ry ch  w  do­
m u ;

—  w y m ia r  i  p o b ó r sk ład ek  ubezp ieczen iow ych ; k o n ­
tro la  p raw id ło w o śc i o b liczan ia  i  o p łaca n ia  sk ła d e k  
p rzez  z a k ła d y  p ra c y ;

—  p rzy zn aw an ie  i  w y m ia r r e n t ;
—  op raco w y w an ie  b u d że tu  W ZUS' i  spo rządzan ie  

sp raw o zd ań  rach u n k o w y ch ;
—  spo rządzan ie  sp raw o zd ań  s ta ty s ty czn y ch  d la  p o ­

trz e b  ubezp ieczeń  społecznych.
3. W  o śro d k ach  p rzem ysłow ych , o  dużych  sk u p isk ach  

ubezpieczonych, tw o rzo n e  s ą  e k s p o z y t u r y  w o je ­
w ódzk ich  zarząd ó w  ubezp ieczeń  społecznych , k tó re  
p o d leg a ją  b ezpośredn io  W ZU S. Z ad an ia  ek sp o zy tu r są  
an a lo g iczn e  ja k  w o jew ódzk ich  zarząd ó w  u. s. z  w y­
ją tk ie m  p rzy zn aw an ia  i w y m ia ru  re n t.

4. N a te re n ie  B u d a p e s z t u  ubezp ieczen ia  społecz­
n e  w y k o n y w an e  s ą  (w  fo rm ie  p róby) bezpośredn io  
p rzez  6 b r a n ż o w y c h  z w i ą z k ó w  z a w o d o ­
w y c h ,  a  m ianow ic ie : m eta low ców , gó rn ików , h a n d lo ­
w y ch  i p aństw ow ych , w łó k n ia rzy , h u tn ik ó w  o ra z  spo­
żyw ców .

Z w iązek  zaw odow y g ó rn ik ó w  w y k o n u je  ubezp iecze­
n ie  spo łeczne ró w n ież  i  poza B udapesz tem  —  w  p o ­
zosta łych  w ojew ództw ach . W  za rząd ach  g łów nych  w y­
m ien ionych  zw iązków  zaw odow ych  zo sta ły  s tw orzone  
w ydzia ły  ubezp ieczeń  spo łecznych , pod leg łe  bezpośred ­
n io  p rezy d iu m  za rząd ó w  głów nych .

Z a d a n ia  w ydzia łów  ubezp ieczen iow ych  za rząd ó w  
g łów nych  w  o d n ies ien iu  d o  zak ła d ó w  p ra c y  pod leg łych  
ty m  zw iązkom  b ran żo w y m  s ą  analog iczne , ja k  W ZUS 
w  s to su n k u  d o  pozosta łych  zak ład ó w  p racy . W obec

1) S tan  z w rześnia 1955.
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tego  zak ład y  p racy  ty c h  6 zw iązków  zaw odow ych  n a  
te re n ie  B udapesztu , a  zw iązku  g ó rn ików  rów n ież  n a  
te re n ie  re sz ty  k ra ju , są  w yłączone spod  d z ia łan ia  
W ZUS.

5. P rz y  W R ZZ pow ołane  zosta ły  m i ę d z y z w i ą z ­
k o w e  k o m i s j e  u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  
w  sk ła d  k tó ry ch  w chodzą p rzed s taw ic ie le  poszczegól­
n y ch  zw iązków  branżow ych . P rzew odn iczącym i k o m i­
s ji są  z re g u ły  p rzew odn iczący  W RZZ. K om isje  speł­
n ia ją  n ad zó r i k o n tro lę  n a d  p ra c ą  w ojew ódzk ich  za­
rządów  u. s., ro z s trzy g a ją  odw o łan ia  w  sp raw ach  re n ­
to w ych  i zasiłkow ych , a  p o n ad to  p rz y z n a ją  zapom o­
gi ubezp ieczonym , k tó rz y  n ie  m a ją  jeszcze w zgl. już 
u p raw n ień  d o  św iadczeń.

P rz y  W R ZZ fu n k c jo n u ją  ró w n ież  tzw . k o m i s j e  
o p e r a t y w n e ,  k tó ry c h  przew odniczącym i są  ró w ­
n ież  p rzew odn iczący  W RZZ. C złonkam i kom isji ope­
ra ty w n e j są : d y re k to r  W ZUS, k ie ro w n ik  w ydzia łu  
zd ro w ia  w łaśc iw ej ra d y  naro d o w ej o raz  nacze ln i le­
k a rz e  p rzy ch o d n i obw odow ych  i re jonow ych . K om i­
s ja  a n a liz u je  s ta n  leczn ic tw a  n a  te re n ie  w o jew ódz­
tw a  i zao p a trzen ia  w  lek i i n a  tle  a n a lizy  p o d e jm u je  
u ch w a ły  w iążące  o rg an y  służby  zd row ia . W  posiedze­
n iach  ko m isji b ie rze  udzia ł p rzed s taw ic ie l zw . zaw . 
służby  zdrow ia.

6. I s tn ie je  z a sa d a  że zasiłk i w y p ła c a ją  zak ła d y  p r a ­
cy  z a tru d n ia ją c e  co  n a jm n ie j 100 p racow ników . P ra ­
cow nikom  pozosta łych  zak ładów  p ra c y  zasiłk i w yp ła­
c a ją  W ZUS w zg lędn ie  ek sp o zy tu ry  W ZUS.

W  z a k ł a d a c h  p r a c y  w y p ł a c a j ą c y c h  z a ­
s i ł k i  is tn ie ją  p rz y  ra d a c h  zak ładow ych  k o m i s j e  
u b e z p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h ,  n a  czele k tó ry ch  
z  reg u ły  s to ją  p rzew odn iczący  ra d  zak ładow ych . P ra k ­
tyczn ie  czynności ubezp ieczen iow e w y k o n u je  sek re ta rz  
w ym . kom isji. W  dużych  zak ła d ach  p ra c y  sek re ta rz e  
k o m isji są  e ta tow i. K om isja  ubezpieczeń  społecznych 
d zie li s ię  n a  n a s tę p u ją c e  podkom isje :

a) P o d k o m i s j a  z d r o w i a  — w spó ln ie  z le k a ­
rzem  zak ład o w y m  an a lizu je  s ta n  zachorow alności i a b ­
sen c ję  chorobow ą, k o n tro lu je  dz ia ła lność  p rzy zak ład o ­
w ej p lacó w k i leczniczej, s taw ia  w n io sk i i sk ie ro w an ia  
p raco w n ik ó w  do sa n a to riu m  nocnego  o raz  s ta w ia  
w n io sk i w  sp ra w ie  odw iedzan ia  ch o ry ch  w  dom u.

b) p o d k o m i s j a  o p i e k i  n a d  c h o r y m i  —  od­
w iedza  cho rych  w  dom u i o rgan izu je  w  ra z ie  po trzeby  
op iekę  n a d  n im i.

c) p o d k o m i s j a  f i n a n s o w a  — op raco w u je  za­
k ład o w y  b u d że t u. s. i k o n tro lu je  jego  rea lizac ję  (o ile 
d a n y  zak ła d  p ra c y  n ie  je s t obow iązany  sporządzać 
b u d że t u. s., to  w ym . fu n k c je  od p ad a ją ), p o n ad to  k o n ­
tro lu je  p raw id łow ość  o b liczan ia  i  w y p ła ty  zasiłków , 
ob liczan ia  sk ład ek  ubez. o raz  te rm in o w eg o  rozliczan ia  
s ię  z  za rząd em  g łów nym  zw. zaw . w zgl. W ZUS.

d) P o d k o m i s j a  z a p o m ó g  — p rzy zn a je  zapo­
m ogi p raco w n ik o m  w  w y p ad k ach  losow ych. N a  zapo­
m ogi tw o rzo n y  je s t  sp ec ja ln y  fu n d u sz  n a  pod staw ie  
u c h w a ły  R ad y  M in istrów . F u n d u sz  te n  n ie  w chodzi 
d o  zak ładow ego  b u d że tu  ubezp. społ.

e) P o d k o m i s j a  w c z a s o w a  — op raco w u je  p la n  
rozdzia łu  sk ie ro w ań  w czasow ych  o raz  k o n tro lu je  w ła ­
ściw y ich p rzydz ia ł. K o m isja  ta  je s t  w  ścisłym  k o n ­
ta k c ie  z  le k a rz e m  zak ładow ym .

f) P o d k o m i s j a  o d w o ł a w c z a  — ro z p a tru je  
ja k o  I  in s ta n c ja  o d w o łan ia  p raco w n ik ó w  od  decyzji 
re fe ra tu  ubezp. z a k ła d u  pracy . D ecyzje bow iem  o  w y ­
p łac ie  zasiłk ó w  w y d a je  ad m in is trac ja  zak ła d u  p racy  
a  n ie  a k ty w  zw iązkow y.

O ile  w  d an y m  zak ładz ie  p ra c y  is tn ie ją  oddziałow e 
ra d y  z. z., to  w y b ie ra n e  ta m  są  ró w n ież  o d d z i a ł o ­
w e  k o m i s j e  u . s., k tó re  m a ją  w szystk ie  podkom i­
s je  z w y ją tk iem  fin an so w ej i  odw oław czej.

W g ru p ach  zw iązkow ych  w y b ie ran i są  de legaci ubez­
p ieczeń  społecznych.

7. W  z a k ł a d a c h  p r a c y  n i e  w y p ł a c a j ą ­
c y c h  z a s i ł k ó w ,  o  ile są  ra d y  zak ładow e, is tn ie ją  
ró w n ież  kom isje  ubezp ieczeń  społecznych  i podkom isje , 
z w y ją tk iem  p o dkom isji fin an so w ej i odw oław czej.

8. O d w o ł a n i a .

a) W  s p r a w a c h  z a s i ł k o w y c h  — od decyzji 
a d m in is trac ji zak ład u  p racy  p raco w n ik  o d w o łu je  się 
d o  kom isji odw oław czej (kom isji u. s.) ja k o  I in ­
s tan c ji, a  od decyzji podkom isji odw oław czej do  za­
rząd u  okręgow ego w łaśc iw ego  zw iązku  zaw .

Jeże li w  d an y m  w ojew ództw ie  n ie  m a  w łaśc iw ego  
za rząd u  okręgow ego  z. z., to  ja k o  I I  in s ta n c ja  odw o­
łan ie  ro z p a tru je  kom isja  ubezp ieczeń  społecznych p rzy  
W RZZ. K om isja  ta  ro z p a tru je  rów nież , jak o  I i o s ta t­
n ia  in s tan c ja , odw ołan ia  od decyzji W ZUS, do tyczy  to  
p raco w n ik ó w  za tru d n io n y ch  w  zak ład ach  p racy  n ie  
w y p łaca jący ch  zasiłków .

b) W  s p r a w a c h  r e n t o w y c h  — inw alidz tw o  
u s ta la  k o m is ja  le k a rsk a  I in s ta n c ji (pow iatow a, m ie j­
ska , dzieln icow a). W  sk ład  kom isji w chodzi dw óch 
lek a rzy  o  specja lnośc i odpow iedn ie j d o  choroby  in ­
w alidy . O d decyzji te j k o m isji p rzys ługu je  odw ołan ie  
d o  k o m isji le k a rsk ie j I I  in s tan c ji (w ojew ódzkiej). K o ­
m is je  p o d leg a ją  M in is te rs tw u  Z drow ia, je s t je d n a k  
p ro je k t, a b y  pod legały  zw iązkom  zaw odow ym .

R en ty  p rzy zn a ją  i u s ta la ją  ich  w ysokość W ZUS. Od 
decyzji WZUS' w  sp raw ie  u s ta le n ia  u p ra w n ie ń  i w y ­
sokości re n ty  p rzy s łu g u je  odw ołan ie  do  k o m isji u bez­
p ieczeń  społecznych p rzy  W RZZ. Od decyzji te j kom i­
s ji p rzy s łu g u je  odw ołan ie  do  sąd ó w  pow szechnych, 
k tó re  jed n ak że  b a d a ją  ty lk o  ok res za tru d n ien ia .

II. O R G A N IZ A C JA  W Y PŁA TY  R EN T

J a k  pow iedziano  w yżej, re n ty  p rzy zn a ją  i u s ta la ją  
ich  w ysokość w ojew ódzk ie  z a rząd y  u. s. D ecyzje r e n ­
tow e w ra z  z a k tam i p rzesy łane  są  n as tęp n ie  do  I n - 
s t y t u t u  R e n t ,  k tó ry  pod leg ły  je s t M in is te rs tw u  
F inansów . In s ty tu t te n  dokonu je  w y p ła ty  r e n t  n a  
p o d staw ie  decyzji W ZU S; w y p ła ta  je s t scen tra lizo ­
w ana.

D o z ad ań  In s ty tu tu  na leży  rów n ież  p rzyznaw an ie  
r e n t  d la  w dów  i s ie ro t p o  zm arły ch  ren c is tach , k tó rzy  
ju ż  p o p rzedn io  m ieli p rzy zn an ą  re n tę  p rzez  W ZUS 
(ren ty  d la  w dów  i  s ie ro t po  zm arły ch  p raco w n ik ach  
p rz y z n a je  WZUS).

Z m iany  w ysokości r e n t  w  zw iązku  z now ym  o k re ­
sem  za tru d n ien ia , zm ian ą  s to p n ia  inw a lid z tw a  itd . d o ­
k o n u ją  W ZUS.

I I I . O R G A N IZ A C JA  U B E Z PIE C Z E Ń  SPO ŁEC ZN Y CH
PR A C O W N IK Ó W  R ESO R TU  K O L E I

U bezpieczenia społeczne p raco w n ik ó w  re so rtu  K olei 
w y k o n y w an e  są  p rzez  M in is te rs tw o  K olei o raz  jego  
te ren o w e  jed n o s tk i o rgan izacy jne .

Z asiłk i z ubezp ieczen ia  chorobow ego i rodzinnego  
w y p łaca ją  w szystk ie  zak ład y  p ra c y  w y p łaca jące  za 
ro b k i pracow nicze.

K o n tro la  p raw id łow ości w y p ła t zasiłków  dokony ­
w a n a  je s t p rzez  M in iste rs tw o  K olei. Z M in iste rs tw em  
ściśle w sp ó łp racu je  Z .G.Zw. Z aw . K o le jarzy , _ p rzy  
k tó ry m  is tn ie je  w y d z ia ł u . s. Poza  ty m  do z a d a ń  w y ­
d z ia łu  na leży  su p e rk o n tro la  w y p ła ty  zasiłków  o raz  
in s tru k ta ż  ak ty w u  zw iązkow ego.

U p raw n ien ia  do  re n t  i w ysokość r e n t  u s ta la  M ini­
s te rs tw o  K olei p rzy  u d z ia le  p rzed s taw ic ie la  Z. G. Z. 
Z. K o le jarzy . W y p ła ta  r e n t  doko n y w an a  je s t p rzez  
M in is te rs tw o  K olei.

IV . O R G A N IZ A C JA  U B E Z PIE C Z E Ń  SPO ŁEC ZN Y CH
SPÓ ŁD Z IE LC Z O ŚC I PR A C Y

U bezpieczenie  społeczne członków  spółdzieln i p racy  
w y k o n y w an e  je s t p rzez  C en tra ln y  In s ty tu t  U.S. pod­
leg ły  C en tra ln em u  Z w iązkow i Spółdzielczości P racy , 
w o jew ódzk ie  in s ty tu ty  u. s. i ekspozytury .

W  in s ty tu ta c h  ty c h  ubezpieczeni s ą  ty lk o  członko­
w ie  spó łdzieln i p racy , n a to m ia s t siły  n a je m n e  za­
tru d n io n e  w  w ym . spó łdzie ln iach  o raz  p raco w n icy  in ­
s ty tu tó w  p o d ^ g a ją  pow szechnem u  ubezpieczeniu . Po­
n a d to  w  in s ty tu tach  m ogą być d ob row o ln ie  ubezp ie­
czeni in d y w id u a ln i rzem ieśln icy .

S te fa n  B ę d k o w sk i
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Przepisy Karty Górnika a postanowienia dekretu 
z 2 5 .6 .19 5 4  r. o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich rodzin

W iadomo, że kwestie nie uregulow ane w specjal­
nych przepisach rentowych K arty G órnika reguluje 
się w edług ogólnie obow iązujących przepisów  ubez­
pieczeniowych. Tymi ogólnie obow iązującym i prze­
pisami są od 1.7.54 przepisy dekretu o p.z.e, które 
zastąpiły przepisy dawne. W zw iązku z zastąp ie­
niem przepisów  dawnych postanow ieniam i dekretu
0 p.z.e. pracownicy rad  narodowych, zajm ujący się 
wnioskami o renty  z KG, zetknęli się po wejściu 
w życie dekretu o powszechnym zaopatrzeniu  eme­
rytalnym  pracowników  i ich rodzin  z szeregiem  
zagadnień praw nych, których rozstrzygnięcie ma 
istotne znaczenie dla rencistów  z KG. Przykładem  
takiego zagadnien ia jest pytanie, czy i jak ą  rentę 
przyznać górnikowi, który o trzym ując rentę z KG za 
^ysługę  la t (tj. z tytułu ukończenia 55 -roku życia 
' przebycia 25 la t pracy pod ziem ią — nazw ijm y tę 
rentę ren tą  sta rczą  'z KG) p racu je n ada l i jako rencista 
ulegnie wypadkowi przy pracy pod ziemią.

Górnik, który o trzym uje ren tę  s ta rczą  z KG może 
nadal pracow ać pod ziemią. Jeżeli podczas tej pracy 
Ulegnie wypadkowi przy pracy pod ziem ią lub zacho­
ruje na chorobę zawodową i w skutek tego stan ie  się 
inwalidą oraz zostanie zaliczony co najm niej do
III grupy inwalidów, ma praw o do renty inw alidz­
kiej z art. 35 dekretu o p.z.e. Stosow nie jednak  do 
art. 16 ust. 2 dekretu w ypłaca się tylko jedno św iad ­
czenie, m ianowicie wyższe lub w ybrane przez za in ­
teresowanego. S tąd  wniosek, że albo należy płacić 
nadal dotychczasow ą rentę sta rczą  z KG, albo też 
Wypłacać ren tę inw alidzką z dekretu.

Przeprow adzenie analogii do ren t z dekretu o p.z.e. 
nasuw a to' sam o rozw iązanie: jeżeli np. pracownik 
otrzym ujący ren tę sta rczą  z dekretu o p.z.e. ulegnie 
(jako rencista) w zatrudnien iu  wypadkowi, czynią­
cym go inw alidą, to rów nież nie o trzym uje drugiej 
renty, lecz m a praw o wyboru między ren tą  sta rczą  
a inw alidzką z dekretu.

M ożna jednak  rozw ażyć także inną alternatyw ą 
rozw iązania tego zagadnienia , a m ianow icie przy­
znać z ty tu łu  w ypadku w zrost rentow y do renty 
starczej z KG w g § 8 uchw ały Prezydium  Rządu
2 10.1.1951. Pow ołany § 8 brzmi następująco:

„W razie, jeżeli niezdolność do pracy spow odow a­
na została wypadkiem  w zatrudnien iu  lub chorobą 
zawodową, nie w ypłaca się renty  wypadkowej, nato- 

( m iast ren tę górniczą w ym ierza się przy przyjęciu 
za podstaw ę 25-letniej pracy pod ziem ią o raz przy­
znaje się w zrost renty, w ynoszący przy 100% nie­
zdolności 30% renty. P rzy  niższym  procencie nie­
zdolności w zrost ren ty  u lega proporcjonalnem u 
zm niejszeniu. Jeżeli spow odow ana w ypadkiem  w za­
trudnieniu lub chorobą zaw odową niezdolność nie 
uzasadnia przyznania renty  górniczej, przyznaje się 
rentę w ypadkową na zasadach  ogólnych ubezpiecze- 
n,a powszechnego.“

^  powyższego sform ułow ania wynika, że w zrost 
rentowy w g § 8 należy się wówczas, jeżeli „niezdol- 
nrKć ri0 pracy spow odow ana została  wypadkiem 
'v u tru d n ie n iu  lub chorobą zaw odow ą“ , a więc, że 
l<?st to w zrost do renty  inw alidzkiej a nie do ren ty  
starczej z K arty Górnika. Jeżeli więc górnik o trzy ­

m ujący rentę starczą z KG, pracując jako rencista 
pod ziemią, ulega wypadkowi i sta je  się niezdol­
nym do jakiejkolw iek pracy pod ziemią, należałoby 
mu (przez analogię do art. 33 ust. 2 dekretu o p.z.e.) 
w zam ian dotychczasowej ren ty  starczej z KG przy­
znać ren tę inw alidzką z KG w raz ze w zrostem  
z § 8 uchwały. W ydaje się, że teoretycznie stanow isko 
takie byłoby najbardziej słuszne. W niektórych jed ­
nak przypadkach taka zam iana może nie przydać 
się na nic renciście; jest bowiem prawdopodobne, że 
osoba o trzym ująca ren tę sta rczą  z KG (a więc 
w wieku już dość podeszłym ) będzie m iała niekiedy 
zarobki n iższe w 36 m iesiącach przed wypadkiem  od 
zarobków, jak ie były podstaw ą dla przyznania ren ­
ty starczej. Może się w tedy zdarzyć, że nowa ren ta 
inw alidzka z KG nie będzie — naw et ze w zrostem  
rentow ym  — wyższa od dotychczasowej renty  s ta r­
czej z KG. W reszcie je s t jeszcze jedna trudność 
natury  praktycznej: rencista , który ma praw o do k il­
ku rent, może otrzym yw ać tylko jedną i to n a j­
wyższą.

P rzy przyjęciu za podstaw ę rozum ow ania artykułu
16 dekretu o p.z.e. w sy tuacjach tu  przedstaw ionych 
należałoby obliczać i porównyw ać wysokość aż 
trzech ren t i to: (1) dotychczasowej renty  starczej 
z KG z (2) ren tą  inw alidzką z dekretu o p.z.e.
i z (3) ren tą  inw alidzką z KG w raz ze w zrostem  
rentowym .

B yłaby to  oczywiście duża i przewlekła, najczę- 
ście nieproduktyw na praca, zw łaszcza że sposób 
obliczania podstaw y w ym iaru ren ty  ad (2) i (3) 
nie je s t jednakow y (przy rencie ad (2) —  zarobek 
z  12 m iesięcy przy rencie ad (1) i (3) zarobek z 36 
m iesięcy). N adto kom isje lekarskie (KIZ) — z góry 
musiialyby w ydaw ać 2 orzeczenia — ijiedno co do 
inw alidztw a z dekretu, d rugie co do inw alidztw a 
z KG (różne pojęcia, różne form ularze orzeczeń
i zaśw iadczeń o w yniku b ad an ia ).

W  konkluzji w ydaje mi się najw łaściw szy nas tępu ­
jący  wniosek: Jeżeli renc ista  o trzym ujący ren tę 
sta rczą  z KG ulegnie wypadkow i przy pracy pod 
ziem ią lub zachoruje na chorobę zawodową, skut­
kiem czego stan ie  się inw alidą co najm niej III g ru ­
py w  m yśl dekretu o  p.z.e., należy w raz ie  zgłoszenia 
wniosku o now ą ren tę jedynie ustalić , czy należna 
z tego  ty tu łu  ren ta  w  m yśl dekretu o p.z.e. jest w yż­
sza od dotychczasowej ren ty  starczej z KG, i jeżeli 
tak , p rzyznać ren tę inw alidzką z dekretu o p.z.e. 
Podobnie należy postąpić, jeżeli górnik otrzym ujący 
ren tę s ta rczą  lub inw alidzką z KG ulegnie w ypadko­
wi w zatrudnien iu  nie pod ziemią, lecz na po­
wierzchni.

Spośród licznych zagadn ień  z zakresu  ren t z K ar­
ty G órnika, w yłaniających się w  zw iązku z dekre­
tem o p.z.e w ybrałem  tylko jedno. Ju ż  z tego jed ­
nego jednak  widać, o  ja k  skom plikow ane a dotych­
czas ostatecznie nie uregulow ane problem y chodzi. 
Kw estia unifikacji i now elizacji przepisów  z K arty 
G órnika na tle postanow ień dekretu o p.z.e. s ta je  
się coraz to p ilniejszą spraw ą.

F e lik s  W o źn iezka
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W sprawie wykładni ustępu 3 art. 38 dekretu o p. z. e.
W związku z artykułem Kazimierza Osmolskiego w nr 12]55 PUS

W nr 12/55 P U S ukazał się artykuł K azim ierza 
O s m o l s k i e g o  zaw ierający rozw ażania in­
terpretacyjne nad przepisam i art. 38 dekretu 
z 25.6.1954 o p.z.e. (Dz. U. nr 30, poz. 116). Roz­
w ażania te  są ja sn e  i zrozum iałe, gdy m ówią o ust.
1, 2, 4 i 5 tego artykuły. Nie m ożna jednak  zgodzić 
się z in terpretacją  autora, dotyczącą ust. 3 tegoż 
artykułu.

Autor uw aża, że ustęp ten może być in terpreto­
wany dwojako:

1) pracow nik nabyw a praw o do ren ty  inw alidz­
kiej, jeżeli w  dniu pow stania inw alidztw a posiada 
okres za trudnien ia ustalony dla pracowników  m łod­
szych w bezpośrednio poprzedzającej g rupie wieku, 
przy czym obojętne jest, czy okres ten o siągnął przed 
czy po przejściu do grupy pracowników  starszych,

2) pracownikowi w  razie  inw alidztw a przysługuje 
ren ta inw alidzka, jeżeli o siągnął okres zatrudnienia 
ustalony d la  grupy pracowników  m łodszych przed 
przejściem  do grupy pracowników  starszych.

D la ilustracji au tor podaje następujący  przykład:

„P raco w n ik  u r. 1.2.1925, by ł za tru d n io n y  bez p rze r­
w y  od  1.5.1951 do  30.6.1955, czy li do  chw ili ukończe­
n ia  29 ro k u  życia m ia ł ty lk o  2 la ta  i 9 m iesięcy  za­
tr u d n ie n ia 1) (d la tego  w iek u  w y m ag a  się 4 la ta  p ra ­
cy). S ta ł s ię  in w a lid ą  w  d n iu  30.6.1955, a  w ięc  po 
ukończen iu  30 ro k u  życia  i m ia ł w ów czas 4 la ta  
i 2 m iesiące  z a tru d n ie n ia “.

S tosując p ierw szą in terpretację pracow nik z po­
w yższego przykładu m iałby praw o do renty, w edług 
drugiej natom iast in terpretacji należałoby mu od­
mówić ren ty  inw alidzkiej. A utor artykułu w ypowiada 
pogląd, że pierw sza in terpretacja  je s t w łaściw a.

A naliza przepisu ust. 3 art. 38 dekretu wykazuje 
jednak, że proponow ana przez au to ra  in terpretacja 
je s t błędna i sprzeczna z całym  artykułem  38 
dekretu.

Art. 38 dekretu o p.z.e. stanow i, że ren tę  inw a­
lidzką o trzym uje pracownik, który spełnia m. in. 
w arunek posiadania okresu za trudnien ia. Art. 38 wy­
jaśn ia , jaki okres za trudnien ia je s t w ym agany dla 
pow stania praw a do renty  inwalidzkiej. O tóż okres 
ten usta lony  w zasadzie w ustępach 1 i 2 art. 38 
dekretu uzależniony je st od  wieku pracownika. Jest 
to zupełnie ja sn e  i logiczne. Im bowiem pracow nik 
jest starszy , tym  większego okresu zatrudnienia 
m ożna i należy od niego w ym agać.

U st. 1 usta la  więc, że okres za trudnien ia w ym aga­
ny do uzyskania ren ty  inw alidzkiej wynosi dla p ra­
cowników w wieku

powyżej 18 la t do 20 la t — 1 rok 
20 „ „ 22 „ — 2 lata 
22 „ „ 25 „ — 3 łata 

» 25 „ „ 30 „ — 4 lata
D la pracow ników  w wieku powyżej 30 la t dekret 

usta la  w  ust. 2 okres za trudnien ia wynoszący 5 lat, 
przy czym  dodaje, że powinny one przypadać na 
okres osta tn ich  dziesięciu la t przed ustaniem  za­
trudnienia.

K onstrukcja ust. 1 i 2 art. 38 opiera się więc na 
kryterium  wieku pracownika.

i) Pow inno być do ukończenia 30 roku  życia — 3 lata
1 9 m iesięcy. (M. P .).

K azim ierz O s m ó 1 s k i stw ierdza, że oba te 
ustępy są ja sn e  i nie nasuw ają  wątpliwości.

B liższa analiza w ykazuje jednak, że nie zaw sze 
przepisy te są jasne. Weźmy taki przykład:

P raco w n ik  u r. 1.10.1925 posiada ł d n ia  1.10.1947 ro k u  
22 la ta  życia , a  pon iew aż rozpoczął p racę  1.7.1945Ł 
po siad a ł w  d n iu  1.10.1947 o k res z a tru d n ie n ia  w yno­
szący 2 la ta  i 3 m iesiące. W edług w ym ogów  ust. 1 
a r t . 38 d e k re tu  p raco w n ik  te n  m ia ł o k res  z a tru d n ie ­
n ia  w y m ag an y  do  p rzyznan ia  re n ty  inw alidzk ie j, gdyż 
p rzed  ukończen iem  22 la t  po siad a ł w y m agane  2 la ta  
za tru d n ien ia . P o  d n iu  1.10.1947 p raco w n ik  te n  nad a l 
bez p rze rw y  pozostaw ał w  za tru d n ie n iu  i w  dn iu  
1.4.1948 s ta ł się  inw alidą . J a k ie  są  te ra z  jego  u p ra w ­
n ie n ia  do  re n ty ?  O kazu je  się, że  p raco w n ik  — w ed ług  
w ym ogów  a rt . 38 u st. 1 d e k re tu  — n ie  posiada  p ra w a  
do  re n ty  inw alidzk ie j. W  d n iu  1.4.1948 m ia ł bow iem  
22 la ta  i 6 m iesięcy  życia, a  w ięc p o w in ien  posiadać 
3 la ta  z a tru d n ien ia , by  m ieć  p ra w o  do  re n ty  in w a­
lidzk ie j. T ym czasem  p raco w n ik  te n  m a  o k res za­
tru d n ie n ia , w ynoszący  za ledw ie  2 la ta  i 9 m iesięcy.

P ow stała  dziwna sytuacja: pracownik w dniu
1.10.1947 m iał praw o do renty inwalidzkiej, gdyż 
posiadał w tedy w ym agany okres za trudnienia, a po 
upływ ie 6 miesięcy — m im o nieprzerw anego pozo­
staw an ia  w  zatrudnien iu  — nie m a on tego p ra­
wa, gdyż nie posiada w ym aganego okresu za tru d ­
nienia.

P aradoks ten rozw iązuje w łaśn ie ust.3 art. 38 de­
kretu, który stanow i:

Jeżeli pracownik nie m a okresu za trudn ien ia  u s ta ­
lonego w ust. 1 (w naszym  przykładzie — 3 lata 
za trudn ien ia) dla grupy pracowników obejm ujących 
jego wiek (w naszym  przykładzie — grupa od 22 
do 23 la t) , ale ma m niejszy okres zatrudnien ia 
(w naszym  przykładzie pracow nik m iał przed ukoń­
czeniem  22 lat — 2 la ta  i 3 m iesiące) ustalony dla 
pracowników  bezpośrednio poprzedzającej grupy 
wieku (20— 22 la t) , przyjm uje się, że m a okres za­
trudnien ia w ym agany dla uzyskania renty  inw alidz­
kiej, jeżeli pracow ał bez przerw y od chwili przejścia 
z grupy pracowników m łodszych do grupy pracow ni­
ków starszych  (tzn. w naszym  przykładzie od dnia
1.10.1947 do daty pow stan ia inw alidztw a, tj. do 
1.4.1948).

Poniew aż w przytoczonym wyżej przykładzie p ra­
cownik w dniu  przejścia z jednej grupy wieku do 
drugiej grupy wieku, tj. w dniu 1.10.1947, m iał 
w ym agany okres za trudnien ia i od tego dnia do 
dnia pow stan ia inw alidztw a, tj. do dnia 1.4.1948, 
pracow ał bez przerwy, przeto na podstaw ie ust. 3 
przyjm uje się, że pracownik ten ma okres z a tru d ­
n ienia w ym agany dla uzyskania renty, aczkolwiek 
faktycznie w edług ust. 1 tego okresu nie posiada.

Ratio legis ust. 3 art. 38 dekretu o p.z.e. polega 
w łaśn ie na usunięciu takiej dziwnej sytuacji, przy 
której pracownik, mim o że pracu je bez przerwy 
nadal traci w ym agany okres zatrudnien ia, który 
już przedtem  posiadał. Poniew aż art. 38 ust. 1 i 2 
przew iduje 5 grup wieku, mogłoby się zdarzyć, że 
pracownik, mimo stałego i n ieprzerw anego pozosta­
w ania w zatrudnieniu , to traciłby to praw o do renty 
inw alidzkiej przy przechodzeniu z jednej grupy w ie­
ku do drugiej. Dekret stw arza więc dom niem anie
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prawne, tzn. przyjm uje, że jeżeli pracow nik m iał 
w ym agany okres zatrudnien ia i pracuje nadal bez 
przerwy, to  nie traci p raw a do ren ty  inwalidzkiej 
(jak gdyby m ial w ym agany okres za trudn ien ia  dla 
grupy pracowników sta rszych).

In terpretacja , za którą w ypow iada się K azim ierz
O s m  ó 1 s k  i prow adzi do w ew nętrznej sprzecz­
ności. In terp retacja  ta  bowiem w  końcowym swym 
ogniwie rozum ow ania doprowadza do następującego 
stw ierdzenia: pracownikowi powinno się okres za ­
trudnienia liczyć albo w odniesieniu do jego wieku 
albo w  odniesieniu do dnia pow stania inw alidztwa. 
W prowadza więc now ą zasadę liczenia tego okresu 
(od daty pow stania inw alidztw a) o raz ulgi, których 
zasadność nie da się niczym w ytłum aczyć. A prze­
cież cały  artykuł 38 zbudow any je s t w  oparciu 
okresu za trudn ien ia  o wiek pracow nika, a nie o datę 
Powstania inw alidztw a, o której nie m ówi ani ust. 1

ani ust. 2 art. 38 dekretu. W reszcie, jak i sens i jaka 
słuszność społeczna przem aw iałyby za  skróceniem 
term inów  przew idzianych w  ust. 1 art. 38 dekretu, 
a to tym  bardziej, że skrócenie to  byłoby różne dla 
różnych przypadków.

Nie m a tu  mowy o jak iejś in terpretacji śc ieśn ia ją­
cej czy rozszerzającej. Chodzi po prostu  o  w e- 
w n ę t r z n y  s e n s  przepisu, o  rację ustaw o­
dawcy, o przyczynę, która spow odow ała w prow adze­
nie ust. 3 art. 38. W prow adzenie przepisu ust. 3 m ia­
ło na celu jedynie załatw ienie spraw y okresów  za­
trudnien ia w tych przypadkach, w  których pracow ­
nik, będąc w  grupie pracowników  m łodszych, m iał 
w ym agany do przyznania renty  inw alidzkiej okres 
za trudnien ia, pracow ał nadal bez przerw y i mimo 
to, przechodząc do grupy pracowników  starszych, 
strac ił swe poprzednio upraw nienia.

M icha ł P o n a rsk i

Uwagi i propozycje w związku z ukazaniem się
„Wskazówek w  sprawie wypłaty zasiłków rodzinnych“

W sprawie wypłaty zasiłków rodzinnych 
zatrudnionym kobietom zamężnym

Jakkolw iek „W skazów ki“ podają dosyć szczegóło­
wo tryb postępow ania w zakresie p rzyznaw an ia 
i Wypłaty zasiłków rodzinnych zatrudnionym  ko­
bietom zam ężnym , to  jednak  n iektóre kw estie w tym 
względzie nie zostały  uregulow ane w sposób w y sta r­
czający. A mianowicie:

1. Ja k  wiadom o, zasiłki rodzinne m ożna w ypłacać 
ojcu lub m atce z ty tu łu  ich zatrudnien ia. W  razie 
podjęcia w ypłaty zasiłku matce, zakłady pracy  m a­
ję  w ym ienić pomiędzy sobą odpow iednie zaśw iad­
czenia, których wzory (2 i) 3) są podane we „W ska­
zówkach“ . Nie podany je st natom iast okres czasu, 
na który zaśw iadczenia te  m ają  służyć. Trzy m iesią­
ce. czy rok, czy aż do czasu zm iany okoliczności uza­
sadniających w ypłatę zasiłku? Ja k  m iałem  możność 
zauw,ażyć, zakłady pracy kw estię tę  różnie in te rp re­
tują.

2. „W skazów ki“ nic nie! m ów ią, ja k  zakład  pracy 
ma postąpić w razie, gdy ojciec nie pracuje z takich 
czy innych powodów, w zględnie porzucił rodzinę i 
udał się w niew iadom ym  kierunku, a m atka jako p ra ­
cownica składa roszczenie o w ypłatę zasiłku.

Zakłady na teren ie W ZUS L u b l i n  w  więk­
szości wypadków opierają się na różnorakich za­
św iadczeniach, często niedostatecznych, wydaw anych 
Przez grom adzką lub m iejską radę narodow ą, lub 
na ośw iadczeniach dwóch świadków.

Spotkałem  się naw et z takim i w ypadkam i, że refe­
rent zasiłkowy ośw iadczył mi, że on i rad a  zakładow a 
"wiedzą, że m ąż pracow nicy N. nie pracuje.

Chodzi mi tu  przede w szystkim  o zatrudnione żony 
■"olników. Teren W ZU S-Lublin je st terenem  rolni­
czym. Często spotyka się, że ojciec rodziny  p racu je  
na parohektarow ym  gospodarstw ie, a żona podej­
muje zatrudnien ie i sk łada roszczenie o  w ypłatę za­
siłku. Dobrze, jeżeli referent je s t sum ienny i prze­
s o l o n y ,  w tedy poinform uje roszczącą, że pow inna 
uzyskać decyzję przyznającą zasiłek  z w łaściw ego 
WZUS. Z darza się jednak, i to  n iestety  często, że 
referent w ypłaca zasiłek  bez decyzji W ZUS. K ontrola

organów  ubezpieczeniowych w strzym uje ta k ą  w ypła­
tę  zasiłku aż do w yjaśn ien ia. Robotnica nie znająca 
przepisów  ubezpieczniowych, czu je  s ię  n iesłuszn ie 
skrzyw dzona.

3. P rzytoczone wyżej sy tuacje o raz szereg  innych 
obserw acji poczynionych podczas mojej p racy  kon­
tro lnej w -terenie, w skazują, że obecny stan  rzeczy 
w zakresie p rzyznaw ania i w ypłaty  zasiłków  rodzin­
nych zatrudnionym  kobietom zam ężnym  budzi wiele 
zastrzeżeń  i d la tego  w ym aga grun tow niejszego  ure­
gulow ania.

W ydaje mi się, że najprostszym  i m ożliw ie korzy­
stnym  rozw iązaniem  w tym  w zględzie ¡byłoby nałoże­
nie na m ężatki pracujące, pobierające! zasiłk i ro ­
dzinne, obow iązku sikładania w  swoim zakładzie 
pracy co kw arta ł: a) zaśw iadczenia o  niepobieraniu  
zasiłku  rodzinnego przez męża zatrudnionego,
b) w  w ypadku, gdy m ałżonek u trzym uje s ię  z innych 
dochodów aniżeli praca n a jem na — odpow iednich 
zaśw iadczeń rad  narodow ych i w ydziałów  finanso­
wych o  niepodjęciu przez n iego  zatrudnien ia, o w y­
sokości przychodu z gospodarstw a rolnego w zględ­
nie o  op łacan iu  podatku obrotowego.

N a podstaw ie takich dokum entów zakład pracy 
m ając  odpow iednie w skazów ki CZUS, -mógłby 
uznać lub odrzucić roszczenie o  zasiłek  rodzinny.

W  raz ie  stw ierdzenia w ypłaty zasiłku zatrudnionej 
m ężatce bez należytej dokum entacji (np. b rak  odpo- 
wiledniego zaśw iadczenia za o sta tn i kw arta ł) in stru ­
ktor W ZUS (O Z U S), dokonujący kontroli, w inien 
m ieć praw o natychm iastow ego zbadan ia n a  m iej­
scu  stanu  faktycznego i ew entualnego uznania we 
w łasnym  zakresie dokonanej w ypłaty  zasiłku (chodzi 
tu głów nie o m ałe zakłady pracy, jak  np. GS „S a ­
mopomoc Chłopska“, spółdzielnie pracy  itp .) .

Instruk to rzy  zarządów  ubezpieczeń społecznych, 
n ie  p racu jąc obecnie n a  norm ach, m ogą przeprow a­
dzać doraźnie w nikliw ą kontrolę w spólnie z radą  
zakładow ą i natychm iast decydować o  dokonanej 
wypłacie zasiłku rodzinnego. Sądzę, że m ożna im 
w  tym  w zględzie bez większej obaw y zaufać, zw ła­
szcza iż instruktorom  tym  pow ierza się  niejedno­
kro tn ie  znacznie pow ażniejsze zadania.
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Z daję sobie oczywiście spraw ę z tego, że propo­
zycje moje n ie  rozw iązują zagadn ien ia  w sposób 
idealny. N adal m ogą się zdarzać różne n iedociągnię­
cia i naw et nadużycia. U w ażam  jednak, że będą to 
przypadki nieliczne i w ystępujące tylko sporadycznie.

Jerzy M ajew ski 
Lublin

Trzeba bliżej określić warunki 
w ypła ty /zasiłku na pasierba

Wioisną 1955 roku odbyła się na rad a  zasiłkowców 
zakładów  pracy W ybrzeża, zw ołana przez W ZUS 
w G dańsku — przy udziale p rzedstaw icieli CZUS. 
Dyskutow ano w ów czas przez dwa dni na tem at 
opracow ania nowej instrukcji dla obu zakresów  n a ­
szej pracy, tj. zasiłków  rodzinnych i chorobowych.

Zdziwiłem  się więc, gdy o sta tn io  dano nam  do 
ręki jedynie „W skazówki dla zakładów  pracy w sp ra ­
wie w ypłaty zasiłków  rodzinnych“ , w ydane w paź­
dzierniku 1955 roku przez CRZZ — C entralny  Za­
rząd U bezpieczeń Społecznych. To, tak  niezbędne i tak  
d ługo oczekiwane, narzędzie pracy  nie zaspokaja 
bowiem w całości potrzeb referentów  zasiłkowych 
w zakładach pracy, ponieważ w  prak tyce odczuw a­
ją  oni głów nie brak  instrukcji o  wypłacie zasiłków 
chorobowych — ze w zględu na szczególnie rozbudo­
w ane przepisy praw ne w tym  zakresie. Często nie 
wiadom o, ja k  „podejść“ do przedłożonej przez p ra ­
cow nika asy g n aty  chorobowej, by nie obliczyć błęd­
nie zasiłku.

Nie będę rozwodził się nad  koniecznością opraco­
w ania aktualnej instrukcji o w ypłacie zasiłków  cho­
robowych, gdyż w szyscy orientujem y się  i zgadzam y 
co do tego, że je s t ona niezbędnie potrzebna; ape­
luję jedynie o jak  najp iln ie jsze zaopatrzen ie w nią 
wszystkich pracowników  ubezpieczeniowych.

W racając do „W skazów ek“ , należy podziękować 
ich redaktorow i za przejrzyste opracowanie. Dobrze 
jest, że „W skazów ki“ przesunęły część upraw nień 
W ZUS na zakład  pracy, w skutek czego wiele spraw  
m ożna zała tw ić na miejscu. Dotyczy to  także1 w ypła­
ty zasiłku rodzinnego na pasierba.

„W skazów ki“ (rozdział V III)  precyzując, jak ie 
dzieci należy uw ażać za dzieci w łasne, przysposo­
bione i obce, nie w yjaśn iają  jednak  pojęcia „pasierb“ . 
Nie wiadom o, jaki stosunek m usi zachodzić pom iędzy 
dzieckiem a nowym rodzicem, aby określenie „pa­
sierb“ było zastosow ane w łaściw ie.

P rzy taczam  z w łasnej praktyki konkretny przy­
padek:

Roszczenie o zasiłek rodzinny złożył pracownik na 
żonę i dwoje dzieci, które określił m ianem  „wycho­
w anków “ . Dzieci te  noszą nazw isko sw ego faktyczne­
go ojca. Rodzice ich uzyskali rozwód sądowy, z tym, 
że ojciec alim entuje dzieci.

R eferat orzecznictw a W ZUS uw aża, że skoro m at­
ka dzieci w yszła pow tórnie za  jnąż, to dzieci 
z p ierw szego m ałżeństw a są pasierbam i obecnego 
m ęża ich m atki. M oim zdaniem , dzieci te byłyby 
pasierbam i, gdyby faktyczny ich ojciec nie żył, skoro 
jednak  tak  nie jiest, są  one tylko „dziećm i obcym i“ .

A zatem  zasiłek na dzieci w  przytoczonym  przy­
padku może być, w edług mnie, w ypłacony jedynie 
na podstaw ie decyzji wojewódzkiego czy obwodowe­
go za rząd u  ubezpieczeń społecznych.
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Poniew aż często uw aża się, że każde, dziecko 
z pierw szego m ałżeństw a, a naw et dziecko nieślubne, 
je s t pasierbem  w stosunku do ak tualnego  w spół­
m ałżonka tego  z rodziców, u k tórego dziecko prze­
bywa, należałoby podać dokładną definicję określa­
jącą , kogo należy uw ażać za pasierba i w jaki spo­
sób odróżnić go od dziecka obcego.

M oim zdaniem , podchodzenie bezkrytyczne i z do­
b rą  w iarą do podania przez pracow nika na druku 
Ch35 określenia „pasierb“ czy „w nuk“ stanow iłoby 
furtkę, przez którą popłyną n iepraw nie fundusze' spo­
łeczne.

W iemy dobrze o tym , że tak kom itety blokowe jak 
i prow adzący meldunki, pośw iadczając oświadczenie* 
Ch35, rzadko czytają ich treść, i d latego określenie 
„pasierb“ czy „w nuk“ często  będzie niezgodne ze 
stanem  faktycznym . W iadom o zaś, że ludzie' często 
podają niewłaściw e dane, chcąc w ten  sposób uzys­
kać n iepraw nie zasiłki.

D latego, skoro w innych wypadkach w ym agam y 
dodatkowych dokum entów , należałoby tę  praktykę 
stosow ać również w  przypadku dzieci, o których tu  
mowa.

W noszę więc propozycję, ażeby CZUS uzupełnił 
„W skazów ki“ obow iązującym  w yjaśnieniem  (w for­
mie kom unikatu do zakładów  pracy), że przy ubie­
ganiu  się  o zasiłki na w szystkie dzieci, z w y ją t­
kiem  w łasnych (a więc i na p asierba), należy skła­
dać, poza ośw iadczeniem  Ch35, odpowiednie1 doku­
m enty dodatkowe.

Tadeusz O w siany
Gdańsk

O jednolite zasady w ypłaty zasiłków  
s  tytu łu  zatrudnienia i renty

W e „W skazów kach“ zam ieszczono na s tr . 30 
pkit. 41 następujące m. in. w yjaśnienia:

„N a dziecko o trzym ujące stypendium  ze szkoły 
wyższej w kwocie co najm niej 260 zł m iesięcznie za ­
siłek nie przysługuje. W razie1 w strzym ania w ciągu 
roku szkolnego stypendium  z w iny stypendysty za­
siłek  rodzinny nie p rzysługuje do końca roku szkol­
nego.

N iepobieranie stypendium  w czasie* ferii letnich 
nie upraw nia do zasiłku  za ten okres.

P obieranie stypendium  nie ze szkoły wyższej, lecz 
z innej szkoły, nie pozbawia p raw a do zasiłku, nie­
zależnie od wysokości pobieranego stypendium “ .

Powyższe1 zasady  stosuje się tylko w tych przy­
padkach, kiedy pracow nik posiada upraw nienia do 
zasiłków na dzieci z ty tu łu  za trudnienia. Z asady te 
n atom iast nie są stosow ane w przypadkach, kiedy 
praw o do zasiłku rodzinnego przysługuje z ty tu łu  
pobierania renty  (o czym „W skazów ki“ nie w spom i­
n a ją ) .

W tych osta tn ich ' przypadkach obow iązują w yjaś­
nienia M PiO S, oparte  na art. 53 i 55 dekretu o p. 'z. e. 
z 25.6.1954, a mianowicie:

Osobom pobierającym  renty  nie p rzysługuje za­
siłek na dzieci, o ile uczęszczają do szkoły wyższej, 
średniej lub ogólnokształcącej i pobierają stypen ­
dium, w ynoszące m iesięcznie 260 zł lub więcej.

Jeżeli kwota stypendium  pobieranego przez dziec­
ko zostanie w ciągu roku szkolnego obniżona po­
niżej 260 zł, to w ówczas w znawia się w ypłatę za­
siłku na to  dziecko.



W okresie ferii letnich, kiedy dziecko nie otrzym uje 
stypendium , zasiłek na to dziecko może' być w spo­
radycznych w ypadkach w ypłacany na wniosek za ­
interesow anego.

Z zestaw ienia powyższych w yjaśnień CZUS
i M PiOS wynika zatem , że:

O s o b y z a t r u d n i o n e tracą  prawo 
do zasiłku na dzieci pobierające stypendia w kwocie 
260 zł lub wyższej tylko wtedy, kiedy dzieci te uczę­
szczają do szkół wyższych; jeżeli zaś dzieci, pobie­
rające stypendia w kwocie 260 zł lub wyższej, uczę­
szczają do szkół średnich lub ogólnokształcących, to 
wtedy osoby zatrudnione zachowują praw o do za ­
siłku na te  dzieci.

R e n c i ś c i  na tom iast tracą  praw o do zasiłku 
na dzieci pobierające stypendia w kwocie 260 zł lub 
wyższej zarów no wtedy, kiedy dzieci te uczęszczają 
do szkół wyższych, jak  i wtedy, kiedy uczęszczają 
one do -szkół średnich lub ogólnokształcących.

O m aw iane zróżnicow anie upraw nień osób za tru d ­
nionych i rencistów  w zakresie zasiłków na dzieci 
jest ze społecznego punktu w idzenia niesłuszne.

Nie ma bowiem  żadnej uzasadnionej racji, ażeby 
osoba zatrudniona, a wiec posiadająca wyższe do­
chody, otrzym yw ała, a rencista nie otrzym yw ał zasiłku 
rodzinnego w identycznej sytuacji, tj. na dziecko 
uczęszczające do szkoły średniej lub ogólnokszta łcą­
cej i pobierające stypendium  w kwocie 260 zł lub 
Wyższej.

W ydaje się, że należałoby w prowadzić, po uprzed­
nim  uzgodnieniu stanow isk M PiO S i CZUS, jedno­
lite zasady w zakresie upraw nień do zaisilków na 
dzieci uczęszczające do szkół i pobierające stypendia.

K azim ierz W ojtkow iak
Gdiańslk

Potrzeba ustalenia pojęcia 
całkowitego i wyłącznego utrzymania

„N a żonę, która je s t na w yłącznym  i całkowitym 
utrzym aniu  męża, nic pracujo zarobkowo i nie po­
biera renty, zasiłek przysługuje, jeżeli wychowuje 
ona choćby jedno dziecko, na które przysługuje za­
siłek rodzinny, albo jeżeli ukończyła 50 lat, .ub 
jfcżeli uczęszcza do szkoły“ .

W taki sposób zostały sform ułow ano we „W ska­
zówkach W spraw ie w ypłaty zasiłków rodzinnych“ 
(pkt. 56, str. 40) w arunki w ypłacania zasiłku na 
żonę. „W skazów ki“ nie podają jednak  bliższego wy­
jaśn ien ia, co należy rozum ieć za p o z o s t  a -w a- 
n i e  n a  w y ł ą c z n y m  i c a ł k o w i t y m  
U t r z y m a n i u .

W praktyce bowiem zdarza się często, że żona p ra ­
cownika, będąca w z a s a d z i e  na jego utrzy­
m aniu, posiada przychód z gospodarstw a rolnego — 
niekiedy zresztą zupełnie m ałego (np. 1 ha
i m n ie j).1) P rzypadki takie nie są bynajm niej od ­
osobnione; od dłuższego czasu w yw ołują one dużo 
nieporozum ień i trudności, wie o tym  dobrze każdy 
instruktor WZUS i praw ie każdy referent zasiłkowy.

Jak  więc w takich przypadkach postępować m ają 
zakłady pracy w ypłacające zasiłki? Jakim i kierować 
się zasadam i i norm am i?

W y d a je  się, że należa łoby  w y jaśn ić  tę kwestię
1 w y d ać  w ty m  zakres ie  przepisy, o b o w iązu jące  z a ­

*) W yjaśnialiśm y tę  kwestię na  łam ach PUS (zob. n r 8/55, 
str. 245, zapytanie 623).

Przegl. Ubezp. Społ.

kłady pracy. P rzepisam i tymi należałoby uzupełnić 
„W skazów ki“ — dla wiadom ości wszystkich pracow ­
ników w ypłacających zasiłki.

Zapobiegłoby to wszelkiej dowolności w usta lan iu  
upraw nień do zasiłków i w płynęło na zm niejszenie 
ilości zasiłków kw estionow anych przez instruktorów .

Jan  T o k a rsk i  
Częstochowa

W sprawie opuszczonych matek
i studentów utrzymywanych przez żony

W ydaje się, że dla dobra sam otnych, opuszczonych 
m atek należałoby w prow adzić przepis, na mocy k tó­
rego — przy braku wspólności m ałżeńskiej — w spól­
ne zam eldow anie dziecka byłoby okolicznością up raw ­
n ia jącą  do przyznania zasiłku rodzinnego temu z dw oj­
ga rodziców, przy  którym  dziecko je s t zam eldow ane. 
W praktyce bowiem dziecko przew ażnie zam ieszkuje 
z m atką. Jak  ogrom nie uspraw niłoby to p rzyznaw a­
nie zasiłków, ile oszczędziłoby czasu, kłopotu ii... n er­
wów m atkom  ubiegającym  siię o zasiłki, nie trzeba 
udow adniać.

P onadto  pytanie: D laczego żonatym  studentom , 
będącym na u trzym aniu  żon, którzy w ogóle mie 
o trzym ują stypendiów , w zględnie pobierają stypen­
dium częściowe, poniżej 260 zł, odm awia się p raw a 
dd zasiłku rodzinnego z ty tu łu  pracy żon?

W ydaje mi się to niesłuszne, gdyż sy tuacja ich 
jest zupełnie podobna do sytuacji -studentek-mę- 
żatek.

Bogdan Ortlieb
Szczecin

Wyjaśnienie CRZZ
w sprawie wypłaty 

zasiłków rodzinnych 
za miesiąc luty

W  zw iązku  z licznym i zap y ta n iam i, czy b ęd ą  w y ­
p łacan e  za m iesiąc lu ty  b r. zasiłk i ro d z in n e  ty m  p r a ­
cow nikom , k tó rzy  z pow odu  tru d n o śc i k o m u n ik a c y j­
n y ch  lu b  z in n y ch  przyczyn , zw iązanych  z s ilnym i 
m rozam i i op ad am i śn ieżnym i, n ie  p rzep raco w ali 20 
dn i w y m ag an y ch  zgodn ie  z p rzep isam i d la  o trzy m an ia  
zas iłk u  — C e n tra ln a  R ad a  Z w iązków  Z aw odow ych  
w y ja śn ia  co n a s tęp u je :

1. Jeżeli pracow nik n ie  staw ił się do pracy  
z przyczyn przez sieb ie niezaw inionych, jak np. n ie ­
możność- dojazdu ze sw ego m iejsca zam ieszkania do 
m iejsca pracy, konieczność zaopiekow ania się dziec­
kiem  w  zw iązku z zam knięciem  żłobka lub przed­
szkola itp. — dni takiej uspraw iedliw ionej n ieobec­
ności zalicza się do w spom nianych w yżej 20 dni
i w  konsekw encji pracow nik pow inien  otrzym ać za­
siłek  rodzinny.
2. Jeśli w  zw iązku z m rozam i nastąpiło  czasow e  
przerw anie robót i pracow nik w  tym  okresie n ie  
zgłaszał się do pracy, dni nieobecności m ogą być za­
liczone do dni w ym aganych  dla otrzym ania zasiłku  
rodzinnego tylko w ów czas, jeśli n iestaw ien ie  się do 
pracy nastąpiło  za w yraźną zgodą k ierow nictw a za ­
kładu pracy.
C e n tra ln a  R ada  Z w iązków  Z aw odow ych  po leca  w szy­

s tk im  kom isjom  so c ja lno -ubezp ieczen iow ym  w  z a k ła ­
d ach  p racy  i za rząd o m  ubezp ieczeń  społecznych , aby  
p rzy  p o d e jm o w an iu  decyz ji w  sp ra w ie  w y p ła ty  za s ił­
k ów  ro d z in n y ch  za m iesiąc  lu ty  b r. k ie ro w a ły  się p o ­
w yższym i w ytycznym i.
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O prawo do zasiłku, gdy konieczna jest opieka 
nad dzieckiem zdrowym

U chw ala nr 993 'Prezydium  Rzą­
du z g rudnia 1955 roku stanow iąca 
niew ątpliw ie pow ażny krok na dro­
dze 'do polepszenia w arunków  byto- 
wylch ludzi pracy, przyznała upraw ­
nienia do zasiłków  chorobowych 
również ojcom i opiekunom  sp ra ­
wującym  oipiekę nad chorymi dzieć­
mi.

Z darza ją  się jednak  przypadki, 
kiedy z d r o w e  dzieci w ym agają 
opieki ze strony  ojca czy opiekuna. 
Tak zdarzyło się w łaśnie w naszym  
zakładzie pracy —■ K w i d z y ń ­
s k i e j  S p ó ł d z i e l n i  P r z e ­
m y s ł u  D r z e w n e g o .

Jeden z pracowników  fizycznych 
Spółdzielni m a na u trzym aniu  żonę
i troje dzieci w wieku 7 lat, 4 la ta
i 1 rok. W ubiegłym  roku żona p ra­
cow nika zachorow ała na tyfus 
brzuszny ii została  przyjęta do szpi­
tala. P racow nik  otrzym ał więc 
zwolnienie lekarskie łącznie na 40 
dni, nie m a on bowiem nikogo z 
rodziny, kto m ógłby zaopiekować się

Ju ż  n iejednokrotnie na łam ach 
P U S ukazyw ały siię korespondencje, 
w  których terenow i pracow nicy 
ubezpieczeniowi zastanaw ia li się 
nad kw estią, czy słuszne jest wy­
płacanie zasiłków  pogrzebowych 
w edług obecnie obow iązujących za­
sad (7-tygodniow y zarobek w ra ­
zie śm ierci pracow nika, 3-tygodnio- 
wy — w razie śm ierci członka ro ­
dziny).

P rag n ę  więc i ja  dorzucić glos 
w tej spraw ie, również bowiem je­
stem  głęboko prześw iadczony, że 
obecny system  w ypłaty tych zasił­
ków je s t 'społecznie nieuzasadniony
i że godzi m ateria ln ie  w pracow ni­
ków m niej zarab ia jących .

Oto kilka przykładów , zaczerpnię­
tych iz zakładów  pracy  przeze m nie 
kontrolow anych.

W  „ C z ę s t o c h o w s k i e j  ¡Fa­
b r y c e  M a s z y n  i O d l e w n i  
Ż e l i w a “ w  C z ę s t o c h o ­
w i e  ob. A n to n iem u  P  ł a  c z e k  
u ro d z iło  się  dziecko  m artw e . P r a ­
cow n ik  te n  o trzy m a ł zasiłek  po­
g rzebow y w  w ysokości tr z y ty ­
godniow ego p rzec ię tn eg o  zarob­
ku . Z a ro b e k  z o sta tn ieg o  m ie ­
siąca  p rzed  zgonem  dziecka  w y ­
nosił 2.117,16 zł. -a w ięc oto. P łaczek  
o trzy m ał zasiłek  pogrzebow y w  w y ­
sokości 1.524,24 zł. C ałkow ite  zaś 
koszty  pog rzebu  (wg załączonych r a ­
chunków ) w ynosiły  za ledw ie  470 zł 
( tru m n a  120 zł, p rzygo tow an ie  gro-

dziiećmi podczas choroby ich m at­
ki. W tym czasie dzieci nie m ogły 
być przyjęto do przedszkola i żłob­
ka z obawy zaw leczenia choroby, 
zakaźnej.

Wobec w yraźnego przepisu, że 
zasiłki za opiekę m ożna w ypłacać 
tylko w razie choroby dzieci, po­
w staje  kwestia, z czego w  om aw ia­
nym przypadku w okresio choroby 
m atki m ają  żyć dzieci i ich opie­
kun?

O pisany fakt, a przęcież n ie  jest 
on bynajm niej odosobniony, gdyż 
podobne sytuacje życiowe zd arza ją  
się niejednokrotnie, przem aw ia za 
tym, że należałoby, unorm ow ać w 
pewnych — w yjątkow ych zresztą
— przypadkach kwestię przyznaw a­
nia zasiłku również i w tedy, gdy 
pracownik nie ma żadnych m ożli­
wości zapew nienia opieki dziecku 
zdrowem u.

E d w a rd  S tę p n ik o w sk i
Kwddzyń

b u  i pochow an ie  dziecka  50 zł, 
u b ra n k o  200 zł, ob rzędy  re lig ijn e  
100 zł). P raco w n ik o w i pozostało  
w iec w  k ieszen i 1.054,24 zł.

P odobn ie  b y w a  p rzy  pogrzebach  
dzieed, k tó re  ży ją  n ie raz  p o  k ilk a  
ty g o d n i lub  m iesięcy. P ogrzeb  n ie  
kosz tu je  w iele . N iek tórzy , p raco w ­
nicy, a  i  ta k ic h  spo tkałem  w  czasie  
kon tro li, tw ie rd zą , że „dość dobrze  
n a  ty m  zarobiła“ .

W  „ C z ę s t o c h o w s k i c h  
Z a k ł a d a c h  G a s t r o n o ­
m i c z n y c h “ w  C z ę s t o ­
c h o w i e  ob. H a lin ie  U j m a  
zm arło  m iesięczne  dziecko. Zan 
ro b e k  je j w y n o sił 878,80 zł, 
zaisiiłku pogrzebow ego o trzym ała  
632,70 zł, czyli sum ę w y s ta rcza jącą  
n a  p o k ry c ie  kosztów  pogrzebu .

W  in n y m  zak ładzie  zm arł sam  
p raco w n ik . Zarolbek jego  z  o s ta tn ie ­
go m iesiąca  w ynosił 1.832,75 zł, ro ­
dz ina  o trzy m a ła  w ięc  zaisiłek w  
kw ocie  3.079.02 zł. S u m a  ta  b y ła  
ca łkow ic ie  w y sta rcza jąca  n a  ¡pokry­
c ie  kosz tów  .pogrzebu.

W  ty m  sam y m ’ zak ładzie  zm arł in ­
ny  p raco w n ik ; jego  zarobek  z o s ta t­
n iego  m iesiąca  p rzed  ¡śmiercią w y ­
nosił 670 zł, ro d z in a  o trzy m ała  w ięc 
zasiłek  pogrzebow y w  w ysokości
1.125,60 zł. Szczupła  ta  su m a  n ie  
b y ła  w y s ta rcza jąca  n a  pokrycie  
kosztów  pogrzebu.

D ałem  tu ta j cztery  przykłady, 
które św iadczą o tym, że przepisy 
usta la jące  wysokość zasiłków  po­
grzebowych, w  niektórych p rzypad­
kach krzyw dzą pracow nika, a w

niektórych zaś obdarzają go zbyt 
hojnie. P rzykładów  takich m ożna 
by podać bardzo dużo. Toteż wy­
daje m i się, że obow iązujące obec­
nie przepisy  należałoby zm ienić w 
tym sensie, jak  to już proponow a­
no na łam ach PU S, u sta la jąc  za­
siłki pogrzebowe w  formie ry cza ł­
tów, a m ianow icie:

1) d la  pracow nika niezależnie od 
wieku i zarobku,

2) dla członka rodzimy w zależ­
ności od wieku (np. od 1 do 2 lat, 
od 2— 10 lat, i od 10 w zw yż).

L u c ja n  M a źn ia k
In stru k to r WZUS w Częstochowie

Prawidłowe wypełnianie L4 
przedmiotem szkolenia

Podejm ując inicjatyw ę korespon­
denta P U S  z O stródy, ob. C. R e- 
u 11 a (zob. n r 7/55 PUS, str. 219), 
Punkt Inform acyjny W ZUS w E 1- 
b 1 ą g u zorganizow ał w spólną n a ­
radę ze  służbą zdrowia:. W n aradzie  
wzięło udział około 50 pracowników 
lecznictwa otw artego, jak  felcze­
rzy, pielęgniarki i rejestratorki, 
które n a  polecenie lekarzy p rze­
w ażnie w ystaw iają zaśw iadczenia 
od pracy.

Kierownik P unktu  Inform acyjne­
go W ZUS, st. insp . Cz. G ł a z  a 
w yjaśnił dokładnie zebranym , jak  
powinno w yglądać praw idłow o w y- 
wypełnione zaśw iadczenie L4, a n a ­
stępnie dość obszernie omówił 
upraw nienia do pomocy leczniczej 
ubezpieczonych i członków iich ro ­
dzin. O kazało się bowiem w dy­
skusji, że w iększość 'lekarskiego 
personelu pom ocniczego nie posiada 
dostatecznych w iadom ości iz tego 
zakresu.

Na zberaniu omówiono ponadto 
konkretne przypadki niedokładnego
i nieform alnego w ypełniania L4, 
które spow odow ały nadp łaty  za sił­
ków chorobowych.

D ruga z kolei taka narada  zosta ła  
zorganizow ana w S z p i t a l u  
M i e j s k i m .  Były na niej obecne 
wszystkie siostry  oddziałbwe,' z a j­
m ujące się w ystaw ianiem  zwolnień.

W wyniku tych obu narad  — po 
upływ ie dw óch zaledw ie m iesięcy 
źle w ystaw ione zw olnienia Ł4 są 
na naszym  terenie rzadkością.

In icjatyw a kol. R e u 11 a była 
bardzo cenna. Radzę pójść w  jego 
ślady w szędzie tam , gdzie po jaw ia­
ją  się zaśw iadczenia L4 źle w y sta ­
wione, będące praw dziw ym  u tr a ­
pieniem  tak  referentów  zasiłkowych 
jak  i ubezpieczonych.

F elik s  Ja w o rsk i  
Elbląg

O zmianę zasad wymiaru zasiłku pogrzebowego
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Wielostronne zadania szkoleniowe
zrea lizow an e przez

W ro k u  1955, z ch w ilą  p rz e k a z a ­
n ia  ubezp ieczen ia  społecznego zw iąz­
kom  zaw odow ym , C en tra ln y  Z a ­
rząd  U bezpieczeń  Społecznych , ja k o  
in s ty tu c ja  p o w o łan a  do w y k o n y w a­
n ia  ubezp ieczeń , s ta n ą ł w obec p o ­
w ażnego zad a n ia : z  jed n e j s tro n y  
należało  p rzy g o to w ać  do now ych  
zad ań  w ła sn ą  załogę, sk ła d a ją c ą  się 
w  p rzew aża jące j części z p ra c o w n i­
ków  b. ZUS, z d ru g ie j zaś —  za ­
znajom ić  szero k i a k ty w  zw iązkow y 
z o b o w iązu jącym i p rzep isam i u bez­
pieczeniow ym i.

Z a d a n ia  te  b y ły  ca łk o w ic ie  now e, 
do tychczas b o w iem  ag en d y  b. ZUS 
n ie  w y k o n y w ały  ta k ic h  zadań , ja k : 
szkolenie o raz  o rg an izo w an ie  p ra c y
i in s tru o w a n ie  zw iązkow ego a k ty w u  
ubezpieczen iow ego  w  zak res ie  u -  
bezpieczeń spo łecznych  o raz  p ro f i­
la k ty k i i leczn ic tw a  p rzy zak ład o ­
w ego; w sp ó łd z ia łan ie  z tech n iczn ą
i  spo łeczną in sp e k c ją  p ra c y  o raz  
służbą zd ro w ia  w  zw alczan iu  p rz y ­
czyn zacho row alnośc i i  w y p ad k ó w  
P rzy  p ra c y ; o rg an izo w an ie  k o n tro li 
ak ty w u  zw iązkow ego n a d  d z ia ła l­
nością  leczn ic tw a  p rzyzak ładow ego , 
leczn ic tw a  san a to ry jn e g o  o raz  a m - 
b u la to ry jn o -zd ro jo w eg o  w  ra m a c h  
w czasów ; an a lizo w an ie  p rzyczyn  
zachorow alności i ab sen c ji ch o robo ­
w ej w  zak ła d ach  p racy .

Do ty c h  w ła śn ie  no w y ch  zad ań  
należało  p rzy g o to w ać  k ad ry . C elow i 
tem u  m ia ło  służyć zo rgan izow an ie
i p rzep ro w ad zen ie  szkolen ia . N ależy  
Przy ty m  p o d k reś lić , że  C e n tra ln y
i w o jew ódzk ie  za rząd y  ubezpieczeń  
społecznych p o d ję ły  ak c ję  szko le­
n iow ą w  sk a li b a rd zo  rozleg łej i do ­
tą d  n ie  s tosow anej p rzez  b. ZUS — 
zarów no  co do z ak re su  te m a ty k i 
ja k  i ilości sk ła d u  słuchaczy .

Czy i ja k  C e n tra ln y  o raz  w o je ­
w ódzkie z a rząd y  ubezp ieczeń  spo­
łecznych w y k o n a ły  te  z ad an ia  szko­
len iow e w  c iąg u  m in ionego  roku?

X
P ie rw szy m  k ro k iem  zm ierza jący m  

do p rzy g o to w an ia  k a d r  w o jew ódz­
k ich  i obw odow ych  zarządów  u bez­
pieczeń spo łecznych  do now ej 
zw iązkow ej p ra c y  b y ł 1 -  d  n  i o -  
W y  i n f o r m a c y j n y  i n ­
s t r u k t a ż  w  k w ie tn iu  ub. r. 
G ru p a  w yk ładow ców  z CZUS p rze­
p ro w ad z iła  te n  in s tru k ta ż  w e  w szy ­
stk ich  za rząd ach  w  te re n ie  w  fo r ­
m ie w y k ład ó w  n a  te m a t o rg an iza ­
c ji ubezp ieczeń  i now ych  z ad ań  w y ­
p ły w a jący ch  z ich  p rze jęc ia  p rzez  
zw iązk i zaw odow e.

N astęp n y m  e tap e m  w  zak res ie  
szko len ia  p raco w n ik ó w  ubezpieczeń  
było z o r g a n i z o w a n i e  3 
k u r s ó w  (z o d e rw an iem  od p ra -  
®y) d l a  k i e r o w n i k ó w  i 
i n s t r u k t o r ó w  k o m ó ­
r e k  z a s i ł k o w y c h  o raz  1 
k u r s u  d l a  p r a c o w n i ­
k ó w  k o m ó r e k  s k ł a d e k .  
K u rsy  te  ukończyło  139 słuchaczy.

N a k u rsy  d la  in s tru k to ró w  pow o­
łano  p rzed e  w szy stk im  p ra c o w n i­
ków  n o w o p rzy ję ty ch . O trzy m a li oni 
P rzeszko len ie  za rów no  w  zak res ie

CZUS w  1955 roku

p rzep isów  ubezp ieczen iow ych  ja k  i 
w sp ó łp racy  z in s ta n c ja m i i og n iw a­
m i zw iązkow ym i; w  w y k ład ach  
zw racano  uw agę słuchaczy  n a  zw iąz­
kow y c h a ra k te r  ich  p ra c y ; w e  
w szy stk ich  p ro g ra m a c h  zam ieszczo­
no  p rzed m io ty  o te m a ty c e  zw iązko ­
w ej i  o now ych  zad an iach  i m e to ­
d ach  p ra c y  ubezp ieczeniow ej.

X
U ch w ała  IV  P le n u m  C RZZ z 15 

lu teg o  1955 zobow iązyw ała  in s ta n ­
c je  zw iązkow e do p r z e s z k o ­
l e n i a  a k t y w u  z w i ą z k o ­
w e g o  w  z a k r e s i e  u b e z ­
p i e c z e ń  s p o ł e c z n y c h .  
C ZU S op raco w ał w ięc  p ro g ra m y  
szko len ia . W  m a ju  1955' ro k u  p ro ­
g ra m y  te  zo sta ły  za tw ie rd zo n e  p rzez  
S e k re ta r ia t  C RZZ; od  czerw ca  1955 
p rzy s tąp io n o  do szko len ia  a k ty w u  
W R ZZ za rząd ó w  g łów nych  i  z a rz ą ­
dów  okręgów .

N a  k u r s a c h  d l a  z a r z ą ­
d ó w  g ł ó w n y c h  w y k ład y  
p rzep ro w ad z ili p raco w n icy  CZU S z 
w y ją tk ie m  za rząd ó w  p o siad a jący ch  
sw ą  siedzibę  poza  W arszaw ą  (P ra ­
cow n ików  Ż eglug i, W łókn iarzy , 
G órn ików , H u tn ik ó w  i  C hem ików ). 
W  ty c h  za rząd ach  w y k ła d y  p ro w a ­
d z ili p raco w n icy  m ie jscow ych  
W ZUS.

P ro g ra m y  k u rsó w  z a w ie ra ły  48 
godzin  w y k ład ó w  i  sem in a rió w  n a  
te m a ty  u s ta w o d a w stw a  ubezp ieczeń  
spo łecznych  i z ad ań  zw iązków  za ­
w odow ych  w  zak re s ie  ubezp ieczeń  
o raz  p ro f ila k ty k i i leczn ic tw a  p rz y ­
zak ładow ego.

K u rsy  w  z a rząd ach  g łów nych  u -  
kończyło  810 słuchaczy .

A nalog iczny  by ł p ro g ra m  szko le­
n ia  d la  a k ty w u  W R ZZ i za rządów  
okręgów . W y k ład y  p rzep ro w ad z ili 
p raco w n icy  W ZU S n a  23 k u rsa c h  z 
liczbą  1537 słuchaczy .

Z o rg an izo w an ie  i p rzep ro w ad zen ie  
ty c h  k u rsó w  n ie  by ło  ła tw y m  z a d a ­
n iem  a n i d la  in s ta n c ji zw iązko ­
w y ch  an i d la  C en tra ln eg o  i w o je ­
w ó d zk ich  zarządów  ubezp ieczeń  spo­
łecznych . W ygłoszenie  w y k ład ó w  w  
ilości ok. 2000 godzin  (tj. 250 dni) d la  
2300 słuchaczy  by ło  po łączone z d u ­
żym  w y siłk iem  —  z uw ag i n a  k o ­
n ieczność rów noczesnego  w y k o n an ia  
in ten sy w n e j p racy  b ieżącej zarów no  
p rzez  w yk ładow ców  ja k  i słuchaczy.

X
W  lis to p ad z ie  1955 ro k u  rozpo ­

częto  s z k o l e n i e  a k t y w u  s o ­
c j a l n o  -  u b e z p i e c z e n i o w e ­
g o  z a k ł a d ó w  p r a c y ,  t j .  d e leg a ­
tó w  socjalno-ubezpieczen iow ych  i 
członków  kom isji socja lno -ubezp ie- 
czeniow ych. Szkolen ie  to  trw a  d o ­
tychczas. O dbyw a się ono n a  8-go- 
dz innych  k u rsa c h  bez o d e rw an ia  od 
p racy . K u rsy  o rg a n iz u je  się  w  w ię k ­
szych  zak ła d ach  p ra c y  (w m ia rę  p o ­
trz e b  m iędzyzakładow e).

W y k ład y  p rz e p ro w a d z a ją  p ra c o w ­
n icy  W ZUS i W R ZZ w zg lędn ie  z a ­
rząd ó w  okręgów . P ro g ra m  o b e jm u je  
z ad an ia  a k ty w u  so c ja ln o -u b e zp ie - 
czeniow ego w  zak re s ie  ubezpieczeń

społecznych  o raz  p ro f ila k ty k i i lecz­
n ic tw a  przyzak ładow ego .

P rz e d  rozpoczęciem  szko len ia  w o ­
jew ó d zk ie  z a rząd y  zo rgan izow ały  
s e m i n a r i a  d l a  w y k ł a ­
d o w c ó w  w  ce lu  p rzy g o to w an ia  
ich  do w y k ład ó w  w  o p arc iu  o o p ra ­
cow any  p rzez  CZUS p ro g ra m  i k o n ­
sp e k t szkoleniow y.

T ru d n o  w  te j chw ili podać  ocenę 
w y n ik ó w  tego  szkolen ia , pon iew aż 
n ie  zostało  jeszcze ukończone. N a 
p a ru  k u rs a c h  — ja k  donoszą z te ­
re n u  —  b y ła  n i e d o s t a t e c z ­
n a  f r e k w e n c j a  s ł u c h a ­
c z  y. Z a rząd y  okręgow e i ra d y  
m ie jscow e p o w in n y  w ięc dołożyć 
s ta ra ń , b y  tę  fre k w e n c ję  zapew nić. 
O p an o w an ie  p rz e z  zak ład o w y  ak ty w  
zw iązkow y  w iadom ośc i z z a k re su  u -  
bezp ieczeń , p ro f ila k ty k i i  leczn ic tw a  
p rzyzak ładow ego , p e łn a  znajom ość 
z a d a ń  i  obow iązków  w  te j  dz iedz i­
n ie . p o s iad a  zasadn icze  znaczen ie  
d la  n a leż y te j i  sp ra w n e j rea liz ac ji 
św iadczeń  i w a lk i o p o p ra w ę  w a ­
ru n k ó w  zd ro w o tn y ch  k la sy  ro b o t-  
n iczę j —  zgodn ie  z w y ty czn y m i u -  
ch w a ły  P le n u m  CRZZ z 3 czerw ca
1955 roku .

X
O sta tn ią  pozycję  S zkolen iow ą w  

ro k u  1956 s ta n o w i p r z e s z k o ­
l e n i e  około 34000 r e f e r e n ­
t ó w  z a s i ł k o w y c h i k s i ę -  
g  o w  y  c h  z ak ład ó w  p ra c y  w  za­
k re s ie  o b liczan ia  i w y p ła ty  zasił­
k ów  p ien iężnych .

S'ą to  k u rs y  jednodn iow e z  o d e r­
w an iem  od  p racy . P ro w ad zą  je  
w szystk ie  w o jew ódzk ie  i  obw odo­
w e  za rząd y  ubezp ieczeń  społecz­
nych . S zko len iem  o b e jm u je  s ię  n o ­
w ych  re fe re n tó w  i tych , w  k tó ry ch  
p racy  s tw ierdzono  n iedociągn ięc ia  
lu b  b łędy .

P o w ta rza jąca  się  je d n a k  n iem al 
corocznie  liczba słuchaczy  s ięg a jąca  
d o  około  30.000 osób, tj. ty le  m n ie j 
w ięce j ile  w  ogóle je s t  re fe re n tó w  w  
skald k ra jo w e j, św iadczy, że  w śró d  
re fe re n tó w  n a d a l is tn ie je  m asow a 
p łynność  k ad r. Z jaw isko  to  o d b ija  
się n iek o rzy stn ie  n a  praw id łow ości 
obliczeń  i  w y p ła t zasiłków  i  p rzy ­
sp a rza  tru d n o śc i iw p ra c y  zarządów  
ubezp ieczeń  oraz w zbudzać m oże w  
pew nej m ierze  n iezadow o len ie  w śród  
ubezpieczonych.

S p ra w a  w ięc  un o rm o w an ia  p ły n ­
ności k a d r  re fe re n tó w  zasiłkow ych  
je s t n a d a l zag ad n ien iem  o tw a r ty m  i 
k ie ro w n ic tw a  zak ład ó w  p ra c y  w in n y  
zw rócić n a  n ią  b aczn ie jszą  uw agę.

X
Z p rzed s taw io n eg o  tu  sp raw o zd a ­

n ia  w y n ik a , że zad an ia , p o staw io n e  
p rzez  CRZZ C e n tra ln e m u  i w o je ­
w ódzk im  zarząd o m  ubezp ieczeń  spo­
łecznych  n a  ro k  1955 w  zak re s ie  
szko len ia , zo sta ły  w ykonane.

W y n ik i tego  szko len ia  p o w in n y  
s ta ć  się  po w ażn y m  czy n n ik iem  
w p ły w a jący m  n a  s ta łą  p o p ra w ę  n a  
o d c in k u  w łaśc iw ego  i sp raw n eg o  
p rz y z n a w a n ia  i w y p ła ty  zasiłk ó w  z 
u b ezp ieczen ia  chorobow ego o raz  n a  
p o p raw ien ie  jak o śc i p ra c y  z a k ła d o ­
w ego a k ty w u  zw iązkow ego w  za ­
k re s ie  p o d n o szen ia  zd row o tnośc i z a ­
łóg.

A . W o in ic k a
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Wznowienie działalności poznańskiego klubu korespondentów PUS
P ierw szym  k lubem  ko responden tów  

P rzeg lądu  U bezpieczeń Społecznych 
by ł k lub  p rzy  b. O ddziale W oje­
w ódzkim  ZUS w  P o z n a n i u ;  k lub  
te n  p ow sta ł ju ż  w  1952 roku.

O parc ie  działalności k lubu  n a  
w ąsk ie j bazie ko responden tów , r e ­
k ru tu ją c y c h  się w yłączn ie  z p raco w ­
n ik ó w  b. ZUS, by ło  pow ażnym  n ie ­
dociągn ięciem  o rgan izacy jnym , gdyż 
w sk u te k  c iąg łych  reo rg an izac ji b. 
ZUS pracow n icy  - korespondenci, 
p rzechodząc  do in n y ch  in s ty tu c ji, 
za trac ili k o n ta k t z k lubem , co  w  
rezu ltac ie  dop row adziło  do zan iku  
dzia ła lności k lubu .

B łędu  k lubu  poznańsk iego  nie 
popełn iono  n a  p rzy k ład  w  C horzo­
w ie i Łodzi, gdzie k luby  o p a rły  się 
n a  szerok iej bazie członkow skiej, 
zap ew n ia jąc  sobie w spó łp racę  k o re ­
sponden tów  z licznych  zak ładów  
pracy . R esztę  dokonało  sp rężyste  i 
p e łn e  in ic ja ty w y  k ie ro w n ic tw o  tych  
k lubów . j

Ż yw a dzia ła lność  w ie lu  k lubów , 
w ciągn ięc ie  i za in te reso w an ie  a k c ją  
k lu b u  licznych p raco w n ik ó w  za s ił­
kow ych  (a n ie jed n o k ro tn ie  i g łów ­
nych  księgow ych) zak ładów  p racy , 
d o sta rczy ły  re d a k c ji PU S w ie le  cen ­
n y c h  m a te ria łó w  i uw ag . A rty k u ły  
k o responden tów  o tru d n o śc i w  w y ­
k o n y w an iu  z ad ań  n a  odc inku  ubez­
p ieczen ia  spo łecznego  w  zak ład ach  
p racy  o raz  o  n ie in te re so w an iu  się 
p ro b le m a ty k ą  ubezp ieczen iow ą k ie ­
ro w n ic tw  zak ład ó w  p racy , oraz 
z ak ład o w y ch  o rg an izac ji pobudz i­
ły  w ie le  z ak ła d ó w  p racy  do 
zw rócen ia  u w ag i n a  s tan  tych  
sp ra w  ma w łasn y m  podw órku . 
P o n ad to  pub lik o w an e  n a  łam ach  
P U S  p rzy k ład y  d o b rze  zorgan izo­
w an e j p racy  ubezpieczeniow ej, były  
d u żą  pom ocą d la  w ie lu  zak ładów  
pracy , w  k tó rych  o rg an izac ja  w y­
p ła t zasiłków  i w spó łdzia łan ie  czyn­
n ik a  zw iązkow ego  i a d m in is tra c y j­
nego  w  ty m  zak res ie  n ie  by ły  n a - 

. leżycie pow iązane.
N iezależn ie  od tego, p u b lik o w an e  

n a  łam ach  PU S n a  sk u tek  k o n k re t­
n y ch  życzeń  te re n u  w y ja śn ien ia  
z p ra k ty k i ubezp ieczeniow ej p rzy ­
czyn iły  się n iew ą tp liw ie  do pogłę­
b ien ia  w iadom ości re fe ren tó w  zasił­
kow ych  i w zm ożenia  ich  za in te re ­
so w an ia  p ro b le m a ty k ą  ubezpiecze­
n iow ą, s ta ją c  się w  te n  sposób ja k  
gdyby  d ru g ą  in s tru k c ją , w y ja śn ia ­
ją c ą  tru d n e  i n ie ja sn e  n ie raz  p rze­
pisy.

O p iera jąc  się n a  p rący  k lubów , 
.P U S  m ógł lep ie j spełn iać  sw oje za­
d a n ia ; w  te n  sposób p ra c a  k lubów  
p rzyczyn iła  się  n iew ą tp liw ie  d o  po d ­
n ies ien ia  poziom u fachow ego i u - 
sp ra w n ie n ia  te ch n ik i p ra c y  kom ó­
re k  zasiłkow ych  w  zak ła d ach  pracy.

P ow yższe m o m en ty  w zb u d z iły  św ia ­
dom ość p o trzeb y  re ak ty w o w an ia  
dz ia ła lnośc i k lu b u  n a  te re n ie  W oje­
w ódzkiego  Z arząd u  U bezpieczeń 
S połecznych  w  P oznan iu . Z realizo ­
w a n ie  teg o  p o s tu la tu  n a s tąp iło  dzię­
k i życzliw ej pom ocy  d y re k to ra  
W ZUS w  P o znan iu , tow . L. K  a  - 
m i ń s k i e g o ,  p rzy  czynne j w spó ł­
p racy  naczelnego  red a k to ra  PU S

tow . J. P i o t r o w s k i e g o  i człon­
ka  P rezyd ium  W RZZ w  P oznan iu  
tow . K o s m a t k i .

D ziała lność k lu b u  postanow iono  
oprzeć ty m  razem  n a  szerszej bazie  
czy te ln ików  PU S. D zięki szeroko 
p rzeprow adzonej ak c ji p rzygo tow aw ­
czej doszło w  d n iu  25 styczn ia  1956 
ro k u  do sp o tk an ia  licznego g rona 
re fe ren tó w  zasiłkow ych z zak ładów  
p racy  z k ie ro w n ic tw em  W ZUS w  
Poznan iu , p rzy  udz ia le  naczelnego  
re d a k to ra  PU S, p rzed staw ic ie la  
W RZZ tow . K o s m a t k i ,  oraz 
p rzedstaw ic ie li zarządów  o k ręgo ­
w ych  zw iązków  zaw odow ych i 
p rzed s taw ic ie la  W ydzia łu  R en t W RN 
w  P oznan iu  tow . K o n o p i  ń s k i e -  
g o. Z eb ran iu  p rzew odn iczy ł d y re k ­
to r  W ZUS tow . K a m i ń s k i .

W obszernym  p rzem ów ien iu  tow . 
J. P i o t r o w s k i  o k reś lił ro lę  i 
znaczen ie  P rzeg ląd u  U bezpieczeń 
Społecznych ja k o  fachow ego  i zw iąz­
kow ego czasopism a, o raz  doniosłość 
ro li i zad ań  k o re sp o n d en tó w  —■ 
w spó łp racow n ików  PUS.

D la lepszego zo rien to w an ia  z e b ra ­
nych  p rzean a lizo w ał on poszczegól­
ne  działy  p ism a, ape lu jąc  rów nocze­
śn ie  o  w ypow iedzi, k tó re  by n a ­
św ietliły , czy i w  ja k im  zak res ie  
re d a k c ja  PU S spe łn ia  sw o je  zad a ­
n ia  n a  polu  p u b licy sty k i ubezp ie­
czen iow ej i pom ocy w  codziennej 
p racy  n a  odcinku  w y k o n y w an ia  
ubezp ieczen ia  społecznego.

O żyw iona d y sk u s ja , w  k tó re j z a ­
b ie ra li głos p rzede  w szy stk im  jre fe - 
ren c i zasiłkow i z zak ład ó w  pracy, 
do sta rczy ła  w ie le  cennego  m a te r ia ­
łu  n ie  ty lk o  red ak c ji p ism a, lecz 
rów n ież  W ZUS o raz  in s tan c jo m  
zw iązkow ym , u m ożliw ia jąc  rów n o ­
cześnie n iek tó ry m  uczestn ikom  ze­
b ra n ia  uzyskan ie  w y ja śn ień  n a  sze­
reg  w ątp liw ośc i n ap o ty k an y c h  w  ich 
codziennej p racy . D ysk u sja  n a św ie t­
liła  rów nocześn ie  tru d n o śc i i w a ru n ­
k i  p racy  n iek tó ry ch  re fe ren tó w  za­
siłkow ych.

Tow. L e n k  z K a l i s k i c h  Z a k ł a ­
d ó w  D z i e w i a r s k i c h  podniosła np., 
że z powodu naw ału  innej p racy  nie 
może dostatecznie ziając się spraw am i 
zasiłkowym i, poświęca im  bowiem  za­
ledw ie 2—3 dni w m iesiącu. W ielką tru ­
dność stanow i dla niej ponadto uzyska­
nie kw ot zarobków, stanow iących n ie­
zbędną podstaw ę do obliczania zasiłków. 
K ontrola jej czynności ze strony  k ie­
row nictw a jes t niedostateczna; u tru d n ia  
to w ykrycie popełnianych błędów.

Tow. Jadw iga P e d a  ze S t a c j i  S e ­
l e k c j i  R o ś l i n  A n t o n i n y  k. Le­
szna oświadczyła, że na czynności zwią­
zane z w ypłatą zasiłków może pośw ię­
cić z obowiązkowego czasu p racy  jed y ­
nie pół dnia w m iesiącu. Zale swoje 
przedstaw iła instruk torow i WZUS, prze­
prow adzającem u kontrolę, k tó ry  ośw iad­
czył, że może w jej spraw ie in terw enio­
wać, n ie wie jednak  jak i to odniesie 
skutek .

Wszyscy inni dyskutanci prosili o 
częstsze kontro le ze strony  WZUS; kon­
tro la  bowiem  daje pewność, że obowiąz­
ki swe w ykonują należycie.

W ypow iedzi te  rz u c a ją  ja sk ra w e  
św ia tło  n a  'bagate lizow an ie  sp raw y  
w y p ła t zasiłków  przez odpow iedn ie  
k ie ro w n ic tw a  zak ład ó w  p racy , a  
rów nież  św iadczą  o  doniosłości in - 
s tru k tażo w o -k o n tro ln e j ak c ji W ZUS 
w  zak ład ach  p racy . S ą  one rów nież  
p o tw ierdzen iem  b ra k u  k o n tro li p ra ­

cy  re fe ren tó w  zasiłkow ych  przez 
pow ołane do tego  czynniki.

Z w ypow iedzi d y sk u tan tó w  w y n i­
kało, że n iek tó rzy  z n ich  zb y t po­
b ieżnie zazn a jam ia ją  s ię  z tre śc ią  
PU S. O b jaw  te n  należy  tłum aczyć  
częściow o przeciążen iem  n a d m ie rn y ­
m i obow iązkam i, a  p o n ad to  n iedo- 
c ie ran iem  PU S d o  r ą k  re fe ren tó w  
zasiłkow ych, pom im o że p ism o  je s t 
p ren u m ero w an e  przez zn aczn ą  licz­
bę  zak ładów  pracy . In s tru k to r  
W ZUS tow . M i c h a l a k  s tw ie rd z ił 
w  to k u  sw ych  czynności k o n tro l­
nych , że n iek iedy  egzem plarze PU S 
są p rze trzy m y w an e  przez k ie ro w ­
n ic tw a  zak ład ó w  p racy , a  n as tęp n ie  
o d d aw an e  d o  b ib lio tek  z pom in ię­
ciem  re fe ren tó w  zasiłkow ych.

D użą w in ę  w  n ied o c ie ran iu  PU S 
do  r ą k  re fe ren tó w  zasiłkow ych  po­
noszą  on i sam i, n ie  dość s iln ie  do ­
m ag a jąc  się d o sta rczen ia  im  tego  
pism a. W ty ch  zak ład ach  p racy , w  
k tó ry ch  re fe re n t zasiłkow y docen ia  
należycie  znaczen ie  PU S, p ism o  to  
dociera  do  jego  rą k  i je s t pom ocą 
n ie  ty lk o  w  podnoszen iu  poziom u 
jego w łasn e j p racy  i e lim inow an iu  
n iesłusznych  w y p ła t zasiłków , lecz 
rów n ież  sku tecznym  środk iem  o d ­
d z ia ły w a n ia  n a  ra d y  zak ładow e i 
kom isje  socjalno-ubezpieczeniow e.

Np. re fe ren t zasiłkowy P o z n a ń ­
s k i c h  Z a k ł a d ó w  E l e k t r o ­
t e c h n i c z n y c h  k. 6 tow. § w.i e s z- 
n  i k o w a regu larn ie  o trzym uje PUS, 
ponadto d rug i egzem plarz pism a o trzy­
m uje  rada  zakładow a. Tow. S w i e s z - 
n i k o w a  w spółpracuje ściśle z kom i­
sją  s-u, k tó rej pom aga w pogłębianiu 
wiadomości z zak resu  ubezpieczeń spo­
łecznych i bez k tórej decyzji n ie przy­
gotow uje do w ypłaty  żadnego zasiłku. 
Działalność kom isji s-u w  tym  zakładzie 
M>e ogranicza się ty lko  do spraw  zasił- 

njHpwych; dzięki sw em u uśw iadom ieniu, 
«O m isja troszczy się również o cało­
kształt spraw  socjalno-bytow ych załogi. 
P rzykład  ten  ilustru je , jak  dużą pomocą 
może być Przegląd  Ubezpieczeń Spo­
łecznych, gdy dociera do w łaściw ych rąk  
referen ta .

K iero w n ik  O ddziału  P rzy zn aw an ia  
R en t w  P oznan iu , tow . K o n o p i ń ­
s k i ,  podkreślił, ja k  duże znaczen ie  
w  szybkim  i sp raw n y m  za ła tw ian iu  
roszczeń ren to w y ch  m a pom oc re fe ­
re n tó w  zasiłkow ych  i kom isji so- 
c jalno -ubezp ieczen iow ych . W ażnym  
zadan iem  ty ch  czynn ików  je s t ró w ­
n ież  u św iad am ian ie  załogi w  za k re ­
sie p rzys ługu jących  je j u p ra w n ie ń  
ren tow ych . S tą d  konieczność n a le ­
ży tego  n aśw ie tla n ia  w  PU S sp ra w  
ren to w y ch  tak że  od  s tro n y  p o trzeb  
zak ład ó w  — przez k o responden tów  
zak ładow ych . Szczególnie n a leży  
zw rócić u w agę  n a  sp raw y  p raco w ­
ników , k tó rzy  z pow odu licznych  
n ied ó m ag ań  zo s ta ją  sk ie ro w an i do  
p ra c  lżejszych z rów noczesnym  ob ­
n iżen iem  zarobków . N a ogół bow iem  
osobom  ty m  m oże p rzysług iw ać re n ­
ta  inw alidzka . Z d ru g ie j s tro n y  w aż­
n e  je s t zapew n ien ie  inw alidom  g ru ­
py  I I I  p ra c y  odpo w iad a jące j jedy ­
n ie  ich  siłom .

P rzed s taw ic ie l Z arządu  O kręgu  
Zw. Z aw odow ego P raco w n ik ó w  
P r z e m y s ł u  W ł ó k i e n n i c z e -  
g o  p o ruszy ł sp raw ę  u d z ie lan ia  u r ­
lopu m acie rzyńsk iego  n ad m ien ia jąc , 
że w  n iek tó ry ch  zak ła d ach  p racy ,
o ile  p raco w n ica  n ie  w y k o rzy sta ła
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W a l k a  z z a l e g ł o ś c i a m i
poważnym zadaniem oddziałów rentowych

przed  po rodem  obow iązkow ego d w u ­
tygodniow ego u rlo p u , to  p o  poro­
dzie  u d z ie la  się  je j ty lk o  10 ty ­
godni, a  n ieza leżn ie  od  tego  le ­
k a rze  w  p rz y p a d k a c h  w strz y m a ­
n ia ’ się po łożn icy  od p ra c y  d o ­
p ie ro  od d n ia  po rodu , u d z ie la ­
ją  zw oln ień  ty lk o  n a  10 ty g o d ­
ni. W  zw iązk u  z ty m  n ad m ien ił, że 
PU S sw ego czasu  p o ruszy ł to  z a ­
gadnien ie , je d n ak ż e  bez o sta teczn e­
go w y jaśn ien ia .

Poza ty m  d y sk u tan c i p o ru sza li ob ­
szern ie  zag ad n ien ia  fachow e, n a  k tó ­
re  szczegółow ych w y ja śn ień  u d z ie la ­
li p rzed s taw ic ie le  W ZUS o ra z  n a ­
czelny re d a k to r  PU S.

Pod  kon iec  d y sk u s ji cz łonek  P re ­
zydium  W R ZZ tow . K o s m a t k a  
ja sn o  i p rzy s tęp n ie  sfo rm u łow ał z n a ­
czen ie  i z a d a n ia  kom isji so c ja lno - 
ubezpieczeniow ych i w sk aza ł n a  po ­
trzeb ę  ścisłej w spó łp racy  re fe re n ta  
zasiłkow ego z k o m is ją  s-u. P rz y k ła ­
dem  d o b re j w sp ó łp racy  m oże być 
W łaśnie tow . Ś  w  i e  s z n  i k o  w  a. 
G dy w szyscy  re fe re n c i zasiłkow i b ę ­
dą  p ostępow ać podobnie, kom isje  s-u  
w cześn iej b ę d ą  w  s ta n ie  w ykonyw ać 
pow ierzone im  zad an ia , ła tw ie jszą  
będzie p ra c a  re fe ren tó w  zasiłkow ych
i sku teczn ie jsze  zw alczan ie  n ies łu sz­
nych  w y p ła t zasiłków .

N a zakończen ie  tow . K o s m a t k a  
w yraził życzenie, ażeby  P rzeg ląd  
U bezpieczeń S połecznych  zn a la z ł się 
w  każdym  zak ła d z ie  p ra c y  każdej 
kom isji.

P o  zam k n ięc iu  d y sk u s ji i p o d su ­
m ow an iu  je j w yn ik ó w  przez  tow . 
K  a m i ń s k i e g o ,  p rzys tąp iono  do  
P ow ołan ia  k lu b u  pod  h asłem : „k aż ­
dy  re fe re n t zasiłkow y, każdy  a k ty ­
w ista  zw iązkow y — czy te ln ik iem  
PU S, każdy  czy te ln ik  — jego  k o re ­
sp onden tem “. U czestn icy  zeb ran ia  
jednogłośnie z ad ek la ro w ali sw oje  
P rzystąp ien ie  d o  k lubu .

W  w y n ik u  w y borów  p rzew o d n i­
czącym  w y b ra n o  tow . L eszka M o ż -  
d ż a  n  o  w  s k  i e  g o, zastępcą  — tow . 
B olesław a K o n o p i ń s k i e g o ,  se­
k re ta rzam i: tow . J a n in ę  H e r z o g ,  
członka P rezy d iu m  ZOZZ M eta lo w ­
ców, tow . Jad w ig ę  P i e t r z a k ,  in ­
s tru k to ra  ZOZZ B udow lanych  i J a ­
dw igę P  e d  ę — re fe re n ta  zasiłko ­
w ego w  zak ładz ie  p racy .

N ależy 'podkreślić n ieoczek iw aną 
Przez o rg an iza to ró w  frek w en c ję , co 
jes t zasługu jącym  n a  po d k reś len ie  
o b jaw em  in te reso w an ia  się in s tan c ji 
zw iązkow ych sp raw am i ubezpieczeń  
społecznych  i  czy te ln ic tw a  PU S.

S pośród  sam o rzu tn ie  p rzyby łych  
uczestn ików  n a ra d y  w ie lu  do p ie ro  
n a  sp o tk an iu  usły sza ło  o  is tn ien iu  
PU S i w y raz iło  chęć  p ren u m era ty , 
d o p y tu jąc  s ię  o  w a ru n k i i  o  po­
p rzed n ie  n u m ery  p ism a.

N a ra d a  p rzeb ieg a ła  w  a tm osferze  
sw obodnej i n ie sk ręp o w an e j w y m ia ­
n y  m y ś li i  poglądów , co  b y ło  dużą  
Zasługą p rzew odniczącego  sp o tk an ia ' 
d y re k to ra  W ZU S tow . K a m i ń -  
s k  i e  g  o, k tó ry  przez  u m ie ję tn e , 
sprężyste  p rzew odn ic tw o , a  za razem  
serdeczny i  p rzy jac ie lsk i sto su n ek  d o  
zeb ranych  — p o tra f ił zadzierżgnąć 
ścisłą w ięź  pom iędzy  uczestn ik am i 
a  p rezyd ium .

J ó ze f D y liń sk i  
L e sz e k  M o żd ża n o w sk i

Z d n iem  1 m arc a  1955 ro k u  W y­
d z ia ł R en t i Pom ocy Społecznej P re ­
zyd ium  W RN  w  S t a l i n o g r o -  
d  z i e  p rze ją ł dz ia ła lność  byłego 
Z ak ład u  U bezpieczeń S połecznych  w  
zak res ie  p rzy zn aw an ia  i w y p ła ty  
ren t. P race  te  w y k o n u je  n a  te re n ie  
w o jew ództw a sta linogrodzk iego  7 od­
działów  p rzy zn aw an ia  i w y p ła ty  
re n t, m a jący ch  sw e  siedziby : w  
B i e l s k u - B i a ł e j ,  C z ę ­
s t o c h o w i e ,  C h o r z o w i e ,  
R y b n i k u ,  S o s n o w c u ,  
T a r n o w s k i c h  G ó r a c h  i 
Z a b r z u .  O ddziały  te  o rgan iza­
c y jn ie  na leżą  d o  W ydzia łu  R en t i 
Pom ocy Społecznej PW R N , a  n ie  
p o d leg a ją  te ren o w y m  (m iejsk im  
w zgl. pow iatow ym ) rad o m  n a ro d o ­
w ym .

A naliza  b ieżącej p ra c y  oddziałów  
ren to w y ch  w  połow ie 1955 ro k u  w y­
kazała , że w iększość oddziałów  m a 
.poważne zaległości w  zak res ie  za­
ła tw ia n ia  w n iosków  ren tow ych . 
G łów ne przyczyny ty ch  zaległości to:

1) w p row adzen ie  od  1.7.54 now ego 
u s taw o d aw stw a  ren tow ego , znacznie 
różn iącego  się od przep isów  obow ią­
zu jących  do  30.6.1954. K onieczność 
dok ładnego  zazna jom ien ia  s ię  z no­
w y m i p rzep isam i ren to w y m i i n ab y ­
c ia  w p ra w y  w e w ład an iu  n im i spo­
w odow ały  pew ne zaham ow an ie  p rac  
b ieżących, zw łaszcza że in te rp re ta ­
c ja  szeregu  p rzep isów  b y ła  przez 
d łuższy  czas n ie  u sta lo n a , a  pow ­
s ta ją c e  w ątp liw ośc i dop iero  stopn io ­
w o  i z b ieg iem  czasu  b y ły  w y ja ś ­
n ia n e  przez w ładze  reso rto w e;

2) w p ro w ad zen ie  od  1.11.1954 w ie ­
loosobow ych kom isji lek a rsk ic h  do  
sp raw  inw a lid z tw a  i z a tru d n ien ia , 
o rzeka jących  o  in w a lid z tw ie  dop iero  
po p rzep row adzen iu  szeregu  b a d a ń  
pom ocniczych i d o d a tkow ych ;

3) reo rg an izac ja  a p a ra tu  ren to w e­
go od 1.3.1955 roku .

W zrost zaległości w  w iększości 
oddziałów  by ł znaczny. Podczas gdy 
w  dn iu  1.7.1954 liczba n ie  za ła tw io ­
nych w n iosków  ren to w y ch  w  całym  
w ojew ództw ie  w ynosiła  104% p rze­
c ię tnego  m iesięcznego  w p ływ u , tzn. 
p ra c a  od b y w ała  się bieżąco, to  w  
d n iu  1.7.1955 s ta n  zaległości w  c a ­
łym  w o jew ództw ie  w ynosił 196% 
p rzecię tnego  m iesięcznego w pływ u . 
N ajw yższe  zaległości m ia ły  O ddzia­

ł y  w  B ie lsku -B ia łe j (239%), C horzo­
w ie (223,6%) i R y b n ik u  (218.7%).

N a sk u tek  energ icznych  środków  
zaradczych  zastosow anych  przez 
k ie ro w n ic tw o  W ydzia łu  o raz  k ie ro w ­
n ic tw o  i załogi kom órek  terenow ych , 
o s iągn ię to  n a  p rze s trzen i d rug ieg o  
półrocza 1955 p o w ażn ą  .p o p ra w ę  n ą  
ty m  odcinku . 'D o  środków  tych  n a ­
leżały : sy s tem atyczna  i b ieżąca kon­
tro la  ilości sp ra w  zaległych, a n a li­
za  p rzyczyn  p rzew lek an ia  się każdej 
d łużej trw a ją c e j sp raw y , zw iększe­
n ie  te m p a  szko len ia  zaw odow ego i 
p rzyw arsz ta tow ego , m obilizac ja  za ­
łóg d o  w spó łzaw odn ic tw a pracy , in ­
sp ek c ja  i k o n tro la  oddziałów  przez 
o rg a n a  k ie ro w n ic tw a  o raz  w p ro w a­
dzen ie  m iesięcznych  p lanów  pracy,

w  k tó ry ch  ja k o  głów ne zad an ie  s ta ­
w iano  obniżen ie  zaległości o ok re­
ślony  procen t.

T en  o s ta tn i środek , będący  sk ła d ­
n ik iem  now ego sy s tem u  p rem io w a­
n ia , obow iązującego  od 1.7.1955, od­
k aża ł się szczególnie sku teczny .

W  w yn iku  ty ch  w szystk ich  środ ­
ków  zaradczych  zaległości w  sk a li 
ogólnow ojew ódzkie j sp ad ły  d o  31.12. 
55 n a  około  125% p rzecię tnego  m ie­
sięcznego w pływ u: Szczególnie do ­
b re  w y n ik i uzy sk a ły  n a s tęp u jące  
O ddziały  P rzy zn aw an ia  R en t:

1) C zęstochow a, k tó ry  zm niejszy ł 
zaległości z 223,6% n a  118%;

2) T arn o w sk ie  G óry, k tó ry  zm n ie j­
szył zaległości ze 195% n a  110%;

3) Z abrze, k tó ry  zm nie jszy ł zaleg­
łości ze  159% n a  128%;

4) B ielsko-B iała , k tó ry  zm nie jszy ł 
zaległości z 239% na 152%.

D o w y ją tk ó w  należą  oddziały  re n ­
tow e, w  k tó ry ch  w a lk a  z za leg łościa­
m i n ie  da ła  jeszcze należy tych  w y­
n ików . J e s t  to  przede w szystk im  
O ddział P rzy zn aw an ia  R e n t w  
S o s n o w c u ,  w  k tó ry m  zaleg­
łość obecna  w ynosi jeszcze 203% 
oraz O ddział w  R y b n i k u ,  k tó ­
ry  zaległość z  218,7% zm niejszy ł ty l­
k o  do 181,9%.

W  oddziałach  ty ch  należy  zm obi­
lizow ać załogi do osiągn ięc ia  p rze­
łom u i zw alczan ia  loka lnych  tru d ­
ności oraz otoczyć je  w iększą  op ieką  
ze s tro n y  P rezyd ium .

D ążen iem  załóg  w szystk ich  od­
działów  ren to w y ch  pow inno  być o -  
s iągnięcie  tak ieg o  stan u , by  każdy 
p racow n ik , k tó ry  p rzes ta ł p racow ać
i zgłosił w n iosek  o ren tę , u zy sk a ł ją  
w  c iąg u  m iesiąca  od chw ili o trzy ­
m a n ia  o s ta tn iego  zarobku . Z abezpie­
czen ie  bow iem  b y tu  rencistów , zda­
nych  g łów nie n a  jed y n e  śro d k i do  
życia , ja k ie  s tan o w ią  re n ty , m usi b y ć  
g łów nym  i na jp iln ie jszy m  zadan iem  
ad m in is tra c ji ren to w e j PW R N .

T rzeba  ob iek ty w n ie  s tw ierdz ić , że 
w  zak res ie  w a lk i z zaleg łościam i od­
działy  ren to w e  w ojew ództw a s ta li­
nogrodzk iego  d o k o n a ły  p rze łom u po­
czyn a jąc  od m ies iąca  lip ca  1955. 
Z da je  się, że n ie  je s t k w es tią  p rzy ­
padku , iż zaległości m a le ją  od  ch w i­
li w p ro w ad zen ia  now ego sy s tem u  
p rem io w an ia  (1.7.1955) i zn ies ien ia  
czasow ych n o rm  pracy.

O becnie oddzia ły  ren to w e , n ie  
zm n ie jsza jąc  czu jności n a  odc inku  
w a lk i z zaleg łościam i, po w in n y  sk ie ­
row ać  n a ta rc ie  n a  .w alkę z b rak o - 
ró b stw em , w a lk ę  o  po p raw ę  jakości 
p racy . O kres „szkolny“ po  w p ro w a ­
dzen iu  now ego  p ra w a  ren tow ego  
już  m in ą ł, n ag rom adzono  szereg  d o ­
św iadczeń , w ład ze  re so rtu  w y ja śn iły  
szereg  w ątp liw ości, m o żn a  ju ż  za­
tem  w ym agać, ab y  w szyscy p raco w ­
nicy  a p a ra tu  ren to w eg o  z d n ia  n a  
dzień  po lepszali jak o ść  sw e j p racy . 
N ależy  oczekiw ać, że obow iązu jący  
od 1.7.1955 ro k u  system  p rem io w a­
n ia  i w  ty m  zak res ie  sp e łn i p o k ła ­
d an e  w  n im  nadzie je .

F e lik s  W o źn iczka
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WYKŁADIMIA i PRAKIVK4
Zachowanie ciągłości uprawnień do zasiłków rodzinnych 

według postanowień dekretu z 1 8  stycznia 1 9 5 6  roku (Dz. U. nr 2, poz. 1 1 )

W D zienniku U staw  z 25 styczn ia 1956 (nr 2, 
poz. 11) ogłoszony został dekret z 18 stycznia 1956
o ogran iczen iu  dopuszczalności rozw iązyw ania umów
o pracę Ibez wypowiiedzenia oraz o zabezpieczeniu 
ciągłości pracy. Dekret wszedł w życie z dniem ogło- 
szemiai, tj. z dniem 25 stycznia 1956.

Dekret, w ydany na w niosek C entralnej Rady Zw iąz­
ków Zawodowych, w prow adza ■— m iędzy innym i — 
zm iany w przepisach o ciągłości pracy, m ające isto t­
ne znaczenie w zakresie upraw nień do zasiłku ro­
dzinnego.

I.

W edług dotychczasowych przepisów  pracownik, któ­
ry przechodził do innego zakładu pracy, zachowywał 
ciągłość pracy w zakresie upraw nień do zasiłku  (nie 
trac ił posiadanego  okresu w yczekiw ania), jeżeli z po­
przedniego zakładu pracy został zw olniony z powodu 
reorganizacji zakładu pracy, zm niejszenia jego składu 
osobowego, zakończenia robót, likwddacijii zaikładu 
pracy lub zakończenia’ pracy sezonowej objętej p re­
m ią za ciąg łość i w ydajność pracy, a przerw a w za ­
trudnien iu  n ie p rzekraczała p ię tnastu  dni.

W  razie rozw iązania umowy o pracę z powodu prze­
dłużającej się choroby pracow nik n ie trac ił ciągłości 
pracy w zakresie upraw nień do zasiłku, jeżeli w ciągu 
p ię tnastu  dni po odzyskaniu zdolności do p racy  pod­
ją ł za trudn ien ie  w tym  sam ym  zakładzie pracy, który 
go zw olnił z powodu przedłużającej się choroby, lub 
w innym  zakładzie pracy. Pracow nik  zachowywał 
również ciągłość upraw nień do zasiłku, jeżeli do in n e­
go zakładu pracy został przeniesiony służbowo i p rzer­
wa w zatrudn ien iu  n ie przekraczała pięciu dni.

W innych przypadkach zm iany zakładu p racy  p ra ­
cownik tracił z reguły ciągłość pracy w zakresie 
upraw nień do zasiłku i w nowym zakładzie m usiał 
na nowo przepracow ać okres w yczekiw ania, choćby 
w poprzednim  zak ładzie pracy nie został zwolniony 
z w łasnej w iny ami sam  nie w ypow iedział pracy. 
Jeżeli więc np. zakład  pracy zwolnił pracow nika z za­
chowaniem  ustaw ow ego okresu wypowiedzenia, ale 
z innego powodu ja k  wyżej wym ienione, pracow nik 
tracił ciąg łość upraw nień do zasiłku rodzinnego', choć­
by podjął pracę w tym  nowym zakładzie bez zwłoki. 
P racow nik  tracił również ciągłość upraw nień do za­
siłku, jeżeli otrzym ał wym ów ienie dotychczasowej p ła­
cy, n ie  zgodził się na nowe,- n iższe w ynagrodzenie
i przeszedł po okresie wym ówienia do innego zakładu 
pracy w ciągu p ię tnastu  dni.

Ze w zględu na stosunkowo* krótki term in podjęcia 
nowej pracy po u stan iu  poprzedniego za trudnien ia 
zdarzało  siię, że pracow nik pozbawiony był upraw nień 
do zasiłku rodzinnego zależnych od ciągłości z a tru d ­
nienia i m usiał na nawo przepracow ać okres wyczeki­
w ania, gdy zwłoka w podjęciu nowego zatrudnien ia 
wyniknęła całkow icie bez jego winy, niekiedy całkiem

nieoczekiw anie, np. w skutek przedłużania się form al­
ności. PU S nieraz publikował głosy korespondentów  
w skazujących na te krzyw dzące sytuacje.

II.

D ekret z 18.1.1956 w ydatnie popraw ia sytuację p ra ­
cowników w zakresie zachow ania ciągłości upraw nień 
do zasiłku rodzinnego w razie p rze jścia  do innego 
zakładu pracy i upraszcza dotychczasowe przepisy. 
Term in podjęcia nowej pracy, jako w arunek zachow a­
nia ciągłości upraw nień do zasiłku, został znacznie 
przedłużony.

W edług postanow ień art. 16 dekretu z 18.1.1956, 
pracownik, który przechodzi do innego zakładu p ra ­
cy w ciągu  trzech miesięcy od ustan ia  poprzedniego 
za trudnien ia, zachow uje ciągłość pracy w zakresie 
upraw nień do zasiłku rodzinnego (nie m usi więc na 
nowo przepracow ać okresu w yczekiw ania), chyba że 
rozw iązan ie umowy o pracę w poprzednim  zatrudnię: 
niu nastąp iło  z winy pracow nika lub w skutek wypo­
wiedzenia dokonanego przez pracownika.

Obecnie więc pracownik, z którym  rozw iązano umoL 
wę o pracę, wówczas tylko traci ciągłość upraw nień 
do zasiłku rodzinnego (okres w yczekiw ania),' jeżeli 
został zw olniony z poprzedniego zakładu pracy z w ła­
snej w iny lub na skutek w ypowiedzenia przez niego 
umowy o pracę, albo też podjął now ą pracę po up ły­
wie trzech miesięcy od ustartia poprzedniego za tru d ­
nienia.1)

i) Poza tymn obowiązują nadal następu jące  term iny  dla 
otrzym ania zasiłku rodzinnego bez obowiązku przepracow a­
n ia  3-miesięcznego okresu:

L p. W  p r  z y p a d k u Praca pow inna być 
pod ję ta

i Podjęcia p racy  przez absolw enta 
średnie,] szkoły  zawodowej lub  
szkoły  w yższej na podstaw ie sk ie­
row ania  do pracy

W  te rm in ie  określo ­
nym  w  skierow aniu  
do pracy

2 Pow rotu  do pracy  po u stan iu  fun­
kcji państw ow ych, społecznych lub 
szkolenia zawodowgo

W  ciągu 3 d n i od 
u stan ia  tych  zajęć .

3 P odjęcia pracy  w raz ie  p rzeniesie­
n ia  służbowego

Po przerw ie  n ie d łu ż­
szej n iż  5 dn i

4 Pow rotu  do pracy pracow nika zwol­
nionego z zasadniczej służby w oj­
skowej

W  ciągu 30 d n i po 
zw olnieniu z w ojska

5 Pow rotu  do pracy po zw olnieniu 
z ćwiczeń lu b  przeszkolenia zawo­
dowego

W  ciągu 3 d n i od za­
kończenia ćwiczeń

6 Pow ołania pracow nika do zasadn i­
czej służby  wojskow ej i podjęcia 
pracy  przez jego żonę

W  ciągu 30 d n i po ro z­
poczęciu przez p ra ­

cow nika służby  w oj­
skowej

7 Śm ierci pracow nika i podjęcia p racy  
przez żonę

W  ciągu 30 d n i po 
śm ierci pracow nika

W razie zachowania tych  term inów  pracownikowi zalicza
się n a  okres wyczekiwania czas poprzedniego zatrudnienia»
służby wojskow ej, funkcji publicznych itd., zależnie od 
sytuacji.
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W myśl art. 2 dekretu  „zakład pracy może rozwią­
zać umowę o pracę bez wypowiedzenia z w iny pracow ­
nika:

a) w  razie dopuszczenia się przez pracow nika prze­
stępstw a, którego popełnienie uniem ożliw ia zatrudnie­
nie go na zajm ow anym  stanow isku, jeżeli dopuszczenie 
się tego przestępstw a jest oczywiste lub zostało stw ier­
dzone prawom ocnym  wyrokiem,

b) w  razie ciężkiego naruszenia przez pracow nika 
podstawowych obowiązków pracowniczych,

c) w  razie zawinionej przez pracow nika u tra ty  upraw ­
nień koniecznych do w ykonyw ania pracy na zajm owa­
nym stanow isku“.

Zakład pracy, rozw iązując bez wypowiedzenia umo­
wę O' pracę z winy pracow nika, powinien to zrobić na 
piśm ie z przytoczeniem  powodu uzasadniającego  roz­
w iązanie umowy.

We w szystkich innych przypadkach zw olnienia p ra­
cownika przez zakład pracy po wypowuedzeniu lub bez 
wypowiedzenia (np. z powodu upływ u czasu, na który 
Umowa była zaw arta) pracow nik nie traci ciągłości 
pracy w zakresie  upraw nień do zasiłku, jeżeli za tru d ­
nienie w  nowym zakładzie pracy podejmie w ciągu 
trzech miesięcy od ustan ia  poprzedniego zatrudnienia. 
Jeżeli wiięc poprzedni za/kład ipracy rozw iązał umowę 
o 'pracę po wypowiedzeniu, pracow nik nabyw a prawo 
do zasiłków  rodzinnych w nowym zakładzie bez ko­
nieczności p rzepracow ania nowego trzym iesięcznego 
okresu, z tym  oczyw iście zastrzeżeniem , że m iał on 
już przebyty okres w yczekiw ania w zakładzie po­
przednim . Zbyteczne je st też w tym przypadku poda­
w anie przyczyny wypowiedzenia pracy, w ystarczy je ­
żeli poprzedni zakład  w swym zaśw iadczeniu stw ier­
dzi, że umowę o pracę rozw iązał po uprzednim  jej 
wypowiedzeniu.2)

¡Przewidziany w  dekrecie trzym tesi ęczny ok res ozasiu, 
w  ciągu k tórego ipracawmlik 'powinien objąć nowe zatrudnie­
nie dla' zachow ania ciągłości upraw nień  do zasiłku rod zin ­
nego, (przyjęto rów nież d la  'Oficerów zawodowych i  podofice­
rów nadterm inow ych zwolnionych z w ojska i podejm ujących 
zatrudnienie w zakładach .pracy oraz dla repatriantów , k tórzy 
Po powrocie do k ra ju  podjęli zatrudnien ie  .(komunikat Cen­
tralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych nir li z dnia.«....... .).

W zw iązku z tym  oficerow ie zaiwodoiwi ii podoiioerowie 
nadterm inow i, k tó rzy  po zwolnieniu z  w ojska podjęli zatrud­
nienie w  ciągu trzech  miesięcy, n ie  m uszą przepracow ać 
3-miesięcznego okresu  w yczekiw ania i m ają  p raw o  do zasił­
ku rodzinnego już od  pierwszego m iesiąca zatrudnienia, jeżeli 
w  tym  m iesiącu m ają  co najm niej 20 dn i p racy . T ak  sam o 
repatrian t, k tó ry  był zatrudn iony  za granicą jak o  pracow­
nik, n ie  m usi przepracow ać okresu  wyczekiw ania, jeżeli po­
dejm ie p racę  w  ciągu trzech  m iesięcy po osiedleniu się 
W Polsce.

P racow nik  nie traoi także ciągłości upraw nień do 
zasiłku, jeżeli o trzym ał w ym ów ienie dotychczasowych 
w arunków  płacy, nie zgodził się na nowe niższe w y­
nagrodzenie i przeszedł do innego zakładu pracy. Wy­
mówienie bowiem w arunków  płacy stanowii naruszen ie 
isto tnych  elem entów  zaw artej z pracownikiem  umowy 
o pracę. P racow nik  m oże więc nie przyjąć nowych 
w arunków  p łacy  i rozw iązać umowę o  ipracę z upły­
wem term inu w ym ówienia w arunków  płacy. W tym  
przypadku zachow uje on ciągłość ipracy tak  sam o ja k  
w przypadku wymówienia, m u p rzez zak ład  pracy 
umowy o pracę.

W m yśl art. 3 dekretu  zakład pracy może rozwiązać 
umowę o pracę bez wypowiedzenia, chociaż nie m a 
w iny pracow nika w  następujących przypadkach:

»1) w  razie niezdolności pracow nika do pracy z po­
wodu choroby, jeżeli niezdolność trw a  dłużej niż trzy 
miesiące, a  w  przypadku gruźlicy lub  choroby spowo­
dow anej w ypadkiem  w  zatrudnieniu , albo choroby za-

2) Obowiązujące przepisy o  um owie o  p racę  pracow ników  
(Umysłowych i  fizycznych) n ie  n ak ładają  na. kierow nictw o 
zakładu p racy  obowiązku ipocłania pracow nikow i powodów 
"^pow iedzenia um ow y o  pracę, gdy wypow iedzenie to  zo- 

stało dokonane z  zachowaniem  obow iązujących term inów 
W yjaśnienie CRZiZ z  7.6.11855, n r  15/982/55).

w odow ej — jeże li n iezdolność t rw a  d łu że j n iż  6 m ie­
sięcy  3) r2) w  raz ie  zairządzonego zgodnie z  obow iązu j ącyrni 
p rzep isam i odosobn ien ia  p raco w n ik a  z pow odu choroby  
zak aźn e j, jeże li opuszczenie p racy  z tego  pow odu trw a  
d łużej n iż  trz y  m iesiące;

3) w  ra z ie  opuszczenia  p racy , u sp raw ied liw ionego  
zgodnie z p rzep isam i o dyscyp lin ie  p racy , jeże li trw a  
d łuże j n iż  m iesiąc“.

W razie zwolnienia w przypadkach określonych 
w art. 3 pracownik zachowuje ciągłość uprawnień 
do zasiłku pod warunkiem, że podejmie nowe zatrud­
nienie (w tym samym lub innym zakładzie) w ciągu
3 miesięcy od ustania niezdolności do pracy lub 
odosobnienia (art. 3 p.l i 2) lub ustania stosunku 
pracy (p.3). Rozwiązując w tych przypadkach umo­
wę o pracę zakład pracy powinien to zrobić na piśmie 
z przytoczeniem powodu uzasadniającego rozwiąza­
nie umowy bez wypowiedzenia. Pismo to, przedło­
żone w nowym zakładzie, uzasadniać będzie prawo 
do zaliczenia poprzedniego zatrudnienia do okresu 
wyczekiwania.

Pracownik zachowuje również ciągłość uprawnień 
do zasiłku rodzinnego, chociaż sam rozwiązał pracę 
w drodze wypowiedzenia i nowe zatrudnienie podjął 
w ciągu trzech miesięcy, jeżeli wypowiedzenie pracy 
zostało spowodowane:

a) naruszeniem przez zakład pracy podstawowych 
obowiązków względem pracownika,

b) przeprowadzeniem się współmałżonka pracow­
nika do innej miejscowości w związku ze zmianą 
zatrudnienia, jeżeli współmałżonek zachowuje ciąg­
łość pracy (art. 16 ust. 2),

c) stwierdzeniem przez właściwy organ służby 
zdrowia szkodliwego wpływu wykonywanej pracy 
na zdrowie pracownika, a zakład pracy nie może go 
przenieść bezzwłocznie do innej odpowiedniej pracy. 
W tym przypadku (—) (c) pracownik zachowuje 
ciągłość uprawnień także wtedy, gdy rozwiązał umo­
wę bez wypowiedzenia.

Jeżeli umowa o  pracę w poprzednim zakładzie zo­
stała rozwiązana na mocy wzajemnego porozumienia 
zakładu pracy i pracownika, pracownik zachowuje 
również ciągłość uprawnień do zasiłku rodzinnego.

III.

Pracownik, który uważa, że zakład pracy bez­
prawnie rozwiązał z nim umowę o pracę bez wypo­
wiedzenia, może wystąpić do komisji rozjemczej (lub 
do sądu) z wnioskiem o uznanie rozwiązania umo­
wy za nieprawne i przywrócenie go do pracy na po­
przednich warunkach.

Jeżeli na podstawie orzeczenia komisji rozjemczej 
lub sądu, pracownik zostanie przywrócony do pracy 
w tym samym zakładzie pracy, otrzymuje przeciętne 
wynagrodzenie za czas niewykonywania pracy (w 
zasadzie nie więcej niż za trzy miesiące)4) oraz na­
leżny zasiłek rodzinny za ten czas (wstrzymany 
wskutek rozwiązania umowy o pracę) rzekomo 
z winy pracownika. Odzyskuje on również ciągłość 
uprawnień do zasiłków.

Jeżeli pracownik podjął zatrudnienie w innym za­
kładzie w okresie pomiędzy rozwiązaniem umowy

3) . z  okresu  sześciomiesięcznego w  razie  gruźlicy korzysta
pracow nik  zatrudniony <w zakładzie p racy  co na jm niej przez
sześć m iesięcy bezpośrednio przed zachorowaniem.

4) Z  należnego w ynagrodzenia potrąca  się  w ynagrodzenie 
ja k ie  ¡pracownik ew entualnie  nuzyska-ł iw innym  zakładzie 
pracy  ¡w ciągu pierw szych trzech  m iesięcy ipo r-ozwtiąziaJMU 
um ow y o  pracę.
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a przyw róceniem  go do pracy w poprzednim  zak ła­
dzie pracy, m a on praw o rozw iązać bez wypowiedze­
nia umowę o pracę z nowym zakładem  pracy w cią­
gu siedmiu dni od przyw rócenia go  do pracy w po­
przednim  zakładzie. W tym przypadku okoliczność, 
że pracownik sam  rozw iązał umowę o pracę, nie 
ma żadnego niekorzystnego wpływu na jego c iąg ­
łość upraw nień do zasiłku.

Pracow nik, który nic zażądał przyw rócenia go do 
pracy w poprzednim  zakładzie pracy, ale uzyskał 
orzeczenie kom isji rozjemczej lub sądu, stw ierdza­
jące niepraw ne rozw iązanie z nim  umowy o pracę 
bez wypowiedzenia, otrzym uje odszkodowanie z re­
guły  w wysokości jednom iesięcznego przeciętnego 
w ynagrodzenia bez zasiłku rodzinnego. W tym przy­
padku pracow nik także zachow uje ciągłość u p raw ­
nień do zasiłku rodzinnego (nie musi na nowo 
przepracow ać okresu w yczekiw ania) jeżeli podjął 
pracę w innym zakładzie pracy w ciągu trzech m ie­
sięcy od ustan ia  poprzedniego zatrudnien ia.

IV.

Zgodnie z art. 4 dekretu, w razie tym czasow ego 
aresztow ania pracow nika umowa o pracę w ygasa 
z upływem  trzech m iesięcy nieobecności w pracy,
o ile zakład  pracy nie rozw iązał wcześniej bez w y­
powiedzenia umowy o pracę z w iny pracownika. 
A zatem  z upływem trzech m iesięcy um owa w ygasa

autom atycznie, bez potrzeby form alnego zaw iado­
m ienia pracow nika przez zakład pracy o rozw iązaniu 
umowy o pracę. Z dniem  w ygaśnięcia umowy o p ra ­
cę usta je  również praw o pracow nika do dalszego 
pobierania połowy w ynagrodzenia i zasiłku rodzin­
nego (pismo okólne P rezesa RM nr 102 z 15.5.1952, 
M onitor A-44, poz. 634). Dekret usuwa więc dotych­
czasowe w ątpliw ości i niejasności co do upraw nień 
do zasiłku rodzinnego, jakie istn iały  w przypadkach, 
gdy po upływie trzech miesięcy , od aresztow ania 
zakład p rac y ' nie rozw iązał form alnie umowy o p ra ­
cę przez doręczenie aresztow anem u pracownikowi 
odpowiedniego zaw iadom ienia (p ism a).

Pracow nik, z którym  umowa o pracę w ygasła  po 
upływ ie trzech miesięcy od tym czasow ego areszto­
w ania, zachow uje ciągłość upraw nień do zasiłku (nie 
m usi na nowo przepracow ać okresu w yczekiw ania), 
jeżeli po zwolnieniu z aresztu  na skutek u m o r z ę -  
n i a postępow ania karnego lub wyroku u n i e w i n ­
n i a j ą c e g o  podjął za trudnien ie w ciągu trzech 
miesięcy w tym  sam ym  lub w innym zakładzie pracy5)

(m w )

5) W zw iązku z  wejściiem w  życie dek retu  z  '118.1.1956 Cen­
tra ln y  Zarząd Ubezpieczeń Społecznych ¡wprowadził do 
„W skazówek <łla zakładów  p racy  w  spraw ie (wypłaty za­
siłków rodzinnych z października 1955“ odpowiednie zm iany. 
Zm iany te w raz  z  odpowiednim i w yjaśnieniam i zasrtaną 
podane do  wiiadpmpści zakładom  pracy  w  specjalnym  ko­
m unikacie n r 1 wydanym  przez C entralny  Zarząd Ubezpie­
czeń Społecznych. K om unikat zostanie rozesłany izaikładom 
pracy  przez wojewódzkie (obwodowe) zarządy ubezpieczeń 
społecznych.

W pływ przerw w robotach budowlanych 
na uprawnienia do zasiłków rodzinnych

U ch w ała  P rezy d iu m  R ządu  n r  51 
z 29.1.1955 (M onitor n r  12, poz. 126) 
re g u lu je  m . in. sp raw ę  w y n ag ro ­
dzen ia  ro bo tn ików  bud o w lan o -m o n ­
tażow ych  w  raz ie  p rz e rw a n ia  robó t 
w  sezonie zim ow ym . A m ianow icie :

W  p rzy p ad k u , k iedy  k ie row n ic tw o  
budow y  zarządzi p rze rw an ie  robót:

a) ze w zg lędu  na  techn iczne  p rze­
p isy  w y k o n aw stw a  w  n isk ich  te m ­
p e ra tu ra c h , a lbo

b) ze w zg lędu  .na bezp ieczeństw o 
p racy  w  zw iązku  z w a ru n k a m i a t­
m osferycznym i (przy  te m p e ra tu rze  
0°C i poniżej)' i n ie  m oże dostarczyć 
robo tn ikom  p racy  zastępczej, w ów ­
czas należy  im  w yp łacać  50°/o s ta w ­
k i dn iów kow ej w ed ług  ka tego rii ich 
osobistego zaszeregow ania.

P rzep is  te n  m a  zasto sow an ie  ty lko  
w  s to su n k u  do tych  robo tn ików , 
k tó rzy  zgłosili się w  dan y m  d n iu  do 
p racy  i n ie  zostali sk ie ro w an i do 
p racy  w łaśc iw ej lub  zastępczej.

W  raz ie  sk ró cen ia  d n ia  p racy  n a  
sk u te k  w a ru n k ó w  zim ow ych  na leży  
robo tn ikom  w ypłacać  za n iep rzep ra - 
co w an e  godziny rów n ież  50°/o s ta w ­
k i dn iów kow ej odpow iednio  do k a ­
teg o rii ich osobistego zaszeregow a­
nia .

Pow yższe  p o stan o w ien ia  uchw ały  
m a ją  tak że  w p ły w  w  zakresie  
u p ra w n ie ń  ro bo tn ików  budo w lan o - 
m on tażow ych  do zasiłków  rodzin ­
nych . /

W  m yśl § 4 rozpo rządzen ia  M PiO S 
z 12.2.1951, o raz  w y ja śn ień  za w a r­
ty ch  w e „W skazów kach  w  sp raw ie  
w y p ła ty  zasiłków  ro d z in n y ch “ (str.

82

8 p k t. 6) okresy, za k tó re  p racow n ik  
o trzy m y w ał w y n ag ro d zen ie  w licza 
się, pom im o że w  ty ch  o k resach  n ie  
p racow ał, do czasu pracy.

A za tem  robo tn ikom  budow lano- 
m ontażow ym  o trzy m u jący m  w y n a ­
grodzenie  za ok resy  'p rzerw  w  robo­
tach , w licza się czas tych  p rze rw  
do dn i p racy , w a ru n k u ją c y c h  p raw o  
do zasiłków  rodzinnych . T ym  sam ym  
ro bo tn icy  ci m a ją  w  p rzy p ad k u  za­
rządzonej p rze rw y  w  robo tach  za­
p ew n io n ą  ciągłość w y p ła ty  p o b ie ra ­
nych  do tychczas zasiłków .

P rzy k ład : Z a rządzona  p rze rw a  w  
robo tach  w  styczn iu  trw a ła  10  dni. 
O kres te j p rze rw y  w liczono  ro b o tn i­
kom  do dn i p racy, gdyż w  o k res ie  
ty m  o trzym yw ali oni 50% staw k i 
dn iów kow ej. P on iew aż fak tyczn ie  
p rzep raco w ali w  styczn iu  ponad  10 
dni, m ieli łącznie  20 dn i zaliczonych 
do  u s ta len ia  p raw a  do zasiłku  ro ­
dzinnego  za ten  m iesiąc  i zasiłek  
o trzym ali.

W spom niana  na  w stęp ie  uchwTała  
P rezy d iu m  R ządu z 29.1.1955 w y ­
m ien ia  n a s tęp u jące  ka tego rie  robó t 
b u d ow lano  - m on tażow ych  w y kony­
w an y ch  w  pom ieszczeniach  n ie  
ogrzew anych  lu b  n a  o tw a rty m  po­
w ie trzu , w  raz ie  p rze rw an ia  k tó ­
rych  n a  sk u te k  w a ru n k ó w  zim ow ych 
n a leży  w yp łacać  robo tn ikom  50°/o 
s ta w k i dn iów kow ej za ok res p rzerw :

1 ) ro zb ió rk i i  odg ruzow an ia ,
2) tra n sp o rto w e  i tak e lu n k o w e ,
3) z iem n e  i w iertn iczo -strze ln icze ,
4) m u ra rsk ie , k am ien ia rsk ie  i zd u ń ­

skie,

5) c iesie lsk ie  i s to la rsk ie ,
6) be tonow e i żelbe tow e,
7) k o n stru k c je  sta low e (trasow an ie , 

sk ład an ie , rozb ió rka , n ito w an ie  
itp.),

8) m on taż  k o n s tru k c ji sta low ych ,
9) sp aw aln icze  i e lek trom ontażow e.

10 ) ty n k a rsk ie , m a la rsk ie  i sz k la r­
sk ie ,

1 1 ) b lach a rsk ie  i d ek a rsk ie ,
12 ) palow e (palow an ie  w szelk ich  sy ­

stem ów ),
13) m o n taż  ru ro c iąg u  sieci zew n ętrz ­

n e j o raz  m ag is tra li w odnej, k a ­
n a lizacy jne j, gazow ej, c iep lne j, 
naftow ej,

14) m on taż  ru ro c iąg ó w  sieci w e w ­
n ę trz n e j (cen tra lnego  og rzew a­
n ia , w odociągów , k an a lizac ji i 
gazu),

15) ślu sarsko -kow alsk ie ,
16) ko lejow e i d rogow e (uk ładan ie , 

p rze su w an ie  oraz  ro zb ió rk a  to ­
ró w  ko le jow ych , ro b o ty  b ru k a r ­
skie, n aw ie rzch n io w e  itp .).

17) w ie rtn icze  (w iercen ie , obudow a 
o tw o ró w  w iertn iczych , m o n taż
i d em o n taż  w ież w iertn iczych , 
w yciągan ie  r u r  itp.),

18) m ontaż, dem ontaż  i n a p ra w a  
sp rzę tu  budow lanego ,

19) m on taż  u rząd zeń  przem ysłow ych ,
20) robo ty  izolacyjne,
2 1) m o rsk ie  i rzeczne (w szelkie b u ­

dow n ic tw o  m o rsk ie  i p rzygo to ­
w an ie  m a te ria łó w  faszynow yeh
i k am ien ia  do reg u lac ji rzek  i 
potóków ),

22) m u ro w an ie  pieców  p rzem ysło ­
w ych  i kom inów  fab rycznych .

(wr)
W spraw ie w ypłaty zasiłków rodzin­

nych za m iesiąc lu ty  1956 CRZZ w yda­
la specjalne postanowienie ulgowe do­
tyczące ogółu pracowników, a  więc nie 
tylko budow lanych (zot>. str. 75).



Jakiej pomocy oczekuje zakładowy aktyw związkowy
od instruktorów wojewódzkich zarządów ubezpieczeń społecznych

' W iększość instruktorów  wojewódzkich zarządów  
Ubezpieczeń społecznych tw ierdzi, na podstaw ie 
swoich rocznych spostrzeżeń, że od chwili powie­
rzenia zw iązkom  zawodowym w ykonyw ania ubezpie­
czeń społecznych system atycznie w zrasta  w wielu 
zakładach pracy działalność aktywu socjalno-ubez- 
pieczeniowego w zakresie ubezpieczeń społecznych. 
Instruktorzy, podczas pobytu swego w  zakładach 
Pracy, n ie  ża łu ją  czasu  i wysiłku, by udzielać n a j­
dalej idącej pomocy aktywowi s-u w podnoszeniu 
poziomu pracy ubezpieczeniowej. Nie zraża ich spo­
tykany jeszcze w niektórych zakładach pracy n ie­
właściw y stosunek rad  zakładowych (miejscowych) 
do instruktorów  W ZUS, o raz brak  dostatecznej 
działalności aktywu socjalno-ubezpieczeniowego. 
W ierzą om i, że ich wysiłki, wspólnie z w ysiłkam i za ­
rządów okręgowych zw. zaw., przyczynią się do 
Usunięcia niedociągnięć.

Istn ieje jeszcze jednak  — na szczęście nieliczna — 
garstka instruktorów , którzy nie dostrzegają o s ią g ­
nięć w pracy zakładowego aktywu s-u i nie wierzą, 
by mógł on dobrze wykonywać zadania ubezpiecze­
niowe. W konsekwencji tego uw ażają  oni, że szkoda 
m arnow ać czas na instruk taż tego aktywu. Recz 
jasna, takie rozum ow anie je s t nie tylko błędne, ale
i  szkodliwe, dem obilizujące. Nie wolno nie dostrze­
gać osiągnięć zakładow ego aktywu s-u, jak  również 
me wolno zniechęcać się spotykanym  jeszcze w nie­
których zakładach pracy niewłaściw ym  stosunkiem  
rad zakładowych do instruktorów  W ZUS, w zględnie 
biernością aktyw u zakładow ego w  zakresie  ubezpie­
czeń.

Powiedzm y sobie szczerze: za to, iż niektóre ra- 
«y zakładow e (miejscowe) nie rozum ieją jeszcze do­
tychczas istoty i znaczenia pow ierzenia związkom 
zawodowym w ykonyw ania ubezpieczeń społecznych, 
że u tożsam iają  one woj. zarządy  ubezpieczeń spo­
łecznych z byłym Zakładem  Ubezpieczeń Społecznych, 
że w reszcie aktyw  socjalno-ubezpieczeniowy nie 
przejaw ia jeszcze dostatecznej działalności —  dużą 
Winę ponoszą rów nież niektórzy instruk torzy  W ZUS. 
Nie udziela ją  oni bowiem instruk tażu  zakładowem u 
aktywowi związkowemu. Niektórzy instruktorzy 
WZUS przedstaw ia jąc zakładowem u aktywowi s-u 
ogół zadań  do w ykonania, m ów ią ogólnikowo, co ten 
aktyw m a robić, ale, niestety , nie w skazują, co jest 
najw ażniejsze, ja k  praktycznie zadania te wykony­
wać. Taki in struk taż  nie tylko niewiele daje, ale
1 czasam i zniechęca ten aktyw  — w zbudza w nim 
bowiem w ątpliw ości w możliwość realizacji tych za ­
dań. A zatem  j a k o ś ć  p r a c y  z a k ł a d o w e g o  
a k t y w u  s -u w d u ż e j  m i e r z e  z a l e ż y  
o d p o m o c y  u d z i e l a n e j  m u  p r z e z  
i n s t r u k t o r ó w  WZUS.

Jak  należy pom agać zakładowem u aktywowi zw iąz­
kowemu w w ykonyw aniu zadań  z zakresu ubezpie­
czeń społecznych?

W celu pełnego om ów ienia tego zagadnienia, 
zacznę od m om entu przybycia instruk tora W ZUS do 
zakładu pracy. Instruk to r przede w szystkim  zgłasza 
się do rady zakładowej (m iejscow ej), gdzie infor­
muje o celu swego przybycia, zapoznaje z planem

swej p racy  w tym zakładzie oraz przypom ina, że 
zgodnie z instrukcją CRZZ z lipca 1955 do kontroli 
przeprow adzanej przez niego powinni w łączyć się 
członkow ie aktywu s-u. Rzecz ja sn a , nie może 
to być z odryw aniem  od produkcji. Ja k  wiadom o, 
pobyt instruk to ra w  zak ładzie pracy trw a niekiedy 
kilka dni. W  dużych zakładach czynności kontrolne 
w ykonuje kilku instruktorów  przez okres k ilkuna­
stu  dni lub diużej. D latego należy w yjaśnić, że je ­
żeli niem ożliwe je st w łączenie się do kontroli akty­
wu s-u od pierw szego dnia, gdyż pociągnęłoby za 
sobą dłuższe oderw anie od produkcji, to bezw arun­
kowo aktyw  ten pow inien uczestniczyć w kontroli 
w następnych dniach jej trw an ia . U dział aktywu 
s-u w kontroli jest bowiem jedną z form instruktażu.

Po zakończeniu kontroli w ypłaty zasiłków  i om ó­
w ienia jej wyników instruk tor obow iązany jest 
udzielić szczegółowego instruk tażu  aktywowi socjal- 
no-ubezpieczeniowemu. D latego też, przynajm niej na 
1—2 dni przed zakończeniem  kontroli trzeba poro­
zum ieć się z radą  zakładow ą (m iejscow ą) i u sta lić  

 z n ią  dzień, w którym  instruk tor zapozna s i ę . do­
kładnie z dotychczasow ą p racą  aktywu socjalmo- 
ubezpieczeniowego; należy też ustalić, na jaki dzień
i godzinę zwołać aktyw  s-u dla udzielenia, m u in ­
struk tażu .

B a d a n  i e  d o t y c h c z a  s o  w e j  p r a c y  
a k  t y w u s o c j a l n o - u b e z p i e c z e n i o w e ­
g o . W pierw szym  rzędzie instruk to r zapoznaje się, 
czy kom isja p racu je na podstaw ie p lanów  pracy
i ja k  te  p lany  pracy są budow ane, tzn. czy są  one 
konkretne, rea lne  i aktualne, or-az jak ą  zaw ierają  
tem atykę. Dalej, czy kom isja p racu je  w  pełnym  sk ła­
dzie i przy pomocy delegatów  s-u, czy też tylko 
pracu ją niektórzy członkow ie kom isji. N astępnie, czy 
na posiedzeniach prezydium  rady  zakładowej (m iej­
scowej) staw iane są spraw y z zakresu  ubezpieczeń 
społecznych. Jeżeli tak, to jak ie  i ja k  są  one o p ra ­
cowywane. Chodzi o to, czy dane zagadn ien ie je s t 
dokładnie opracow ane i czy staw iane są konkretne 
wnioski. W toku dalszego zapoznania się z p racą 
aktywu s-u należy dokładnie przejrzeć protokoły 
z posiedzeń kom isji dla analizy  asygnat zasiłków. 
Tu należy zwrócić uw agę, w jakim  składzie kom isja 
rozpa tru je  asygnaty , o raz  czy z tego protokołu w y­
nika, że kom isja robi to sta rann ie . N astępn ie należy  
zbadać, czy kom isja przynajm niej raz  n a  kw arta ł 
przeprow adza kontrolę czynności adm in istracji w  z a ­
kresie ubezpieczeń społecznych. M ożna to  spraw dzić 
z protokołów pokontrolnych. Jeże li takich protokołów  
nie m a, oczyw isty wniosek, że kon tro la  n ie  była 
przeprow adzona. Jeżeli są  protokoły, trzeba  dokład­
nie zapoznać się z nim i, aby w łaściw ie ocenić, czy 
aktyw  zadanie to w ykonuje dobrze. W reszcie należy 
zapoznać się, czy i w jakim  stopniu  aktyw s-u 
w spółpracuje z innym  zakładow ym  aktywem. Cho-

 .dzi tu  o w spółpracę z aktywem  ochrony pracy w za ­
kresie troski o podnoszenie stamu zdrow otności za ­
ło g i1) o raz z aktywem  k.o. w zakresie popularyzacji 
przepisów  ubezpieczeniowych.

‘) Omówierite udzielania pom ocy aktywoiwi is-iu w zak resie 
p ro f ila k ty k i i lecznictw a u każe się w  jednym  z następnych 
n u m eró w  PUS.
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I n s t r u k t a ż  a k t y w u  s o c j a l n o -  
u b e z p i e c z e n i o w e g o .  Na w stępie n a ­
leży poinform ow ać aktyw s-u o jego osiągnięciach
i omówić, w czym to konkretnie p rzejaw ia się. N a­
stępnie wskazać, jak ie  byiy dotychczas popełniane 
błędy i niedociągnięcia, źródła tych błędów, o raz j a ­
kie skutki za sobą pociągnęły, np. brak analizy  a-sy- 
g n a t i kontroli lis t ’w ypłat zasiłków  w płynął na du­
że nadp łaty  itp.

Z kolei — przystąp ić do instruk tażu . Tu trzeba 
pam iętać, że przy w skazyw aniu, co należy robić, 
jednocześnie trzeba w skazywać, ja k  praktycznie to 
wykonywać. -Przede w szystkim  należy zwrócić uw a­
gę, że dobre wyniki pracy  m ożliw e są wówczas, je ­
żeli cały aktyw s-u (delegaci i członkowie komisji) 
będzie pracow ał. N astępnie w skazać na konieczność 
opracow ania planów  pracy, pouczając, ja k  te p lany 
należy opracowyw ać. W planach p racy  m uszą być 
um ieszczone zagadn ien ia ak tualne (np. analiza 
asygnat, kontro la wypłaity zasiłków, udział w a n a ­
lizie absencji chorobowej itp .), konkretne i realne do 
w ykonania. W planie pracy m usi być w skazane kie­
dy dana spraw a będzie w ykonana i kto ją  wykona.

P rzechodząc do om ów ienia analizy  asygnat n a ­
leży w skazać, jak  praktycznie należy to  robić. By­
łoby w skazane, aby -kilka asygnat w spólnie przeana- . 
lizować. Podobnie należy pouczać, jak  trzeba kon­
trolow ać listy  w ypłat zasiłków. P rzy  om ówieniu 
kw arta lnych  kontro li przeprow adzonych przez 
aktyw  s-u należy pouczać, od czego kontrolę zaczy­
nać, co -i jak  spraw dzać, o ra ¡z jak  opracow ać proto­
kół z przeprow adzonej kontroli.

Zgodnie z instrukcją CRZZ z lipca 1955 p rzy n a j­
m niej raz  na kw arta ł rada  zakładow a n a  posiedze­
niu prezydium  obow iązana je s t om aw iać niektóre za­
gadn ien ia z zakresu  ubezpieczenia społecznego. 
Wo,bec tego trzeba w skazać, jak ie problem y należy 
staw iać na posiedzenie prezydium  rady  zakładowej

(np. wyniki kw artalnej kontroli, analiza w ypłaty za­
siłków  itp.), o raz ja k  należy je opracowywać.

Dotychczas w instruktażu m ało zw racało się uw a­
gi n a  popularyzację przepisów  z zakresu ubezpie­
czeń społecznych. Poniew aż je s t to bardzo w ażne 
zagadnienie, nie wolno o tym zapom inać. A zatem  
trzeba mówić, że należy wykorzystyw ać gazetki 
ścienne, -radiowęzły i inne dostępne środki dla oma<- 
w iania ubezpieczeń, chodzi tu  o podaw anie do w ia­
domości załogi najnow szych zm ian, jak  np. spraw y 
zasiłków  ojcom za  okres opieki nad chorymi dzieć­
mi, zm iany ciągłości upraw nień do zasiłków  ro­
dzinnych itp. Ponadto m ożna przecież przygotow ać 
odpowiedni artykuł, np. na ósm ego m arca, w k tó ­
rym w skaże się między innymi zdobycze koibiet p ra ­
cujących — w zakresie ubezpieczeń społecznych; poi- 
dobnie na pierw szego czerwca, jak ie  św iadczenia 
z ubezpieczenia społecznego przysługują dzilecku itp. 
W tym  przypadku konieczna jest w spółpraca z ak ty­
wem K. O. Należy zatem  wskazać, jak  ta  w spółpraca 
pow inna się układać. N iejednokrotnie trzoba pomóc w 
opracow aniu  artykułu do gazetki, bądź pogadanki do 
radiow ęzła.

M ało dotychczas zw racało się uw agi na pracę 
delegatów  s-u. W instruk tażu  trzeba więc wskazać, 
co i jak  m ają oni robić. P rzy instruow aniu  nie w ol­
no zapom inać o zadaniach w zakresie rent. Trzeba 
tu  w skazać, kiedy i jakiej pomocy należy udzielać 
pracownikowi dla o trzym ania renty. I wreszcie — 
należy mocno podkreślać, że pomoc aktywu socjal- 
no-ubezpieczeniowego pow inna obejm ować w szyst­
kich członków załogi, bez w zględu czy są oni człon­
kam i związku czy też nie.

P rzy  udzielaniu instruk tażu  należy pam iętać, że 
nie wolno trzym ać się szablonu — stosu jąc w każ­
dym zakładzie pracy jednakow e formy i metody. 
Form a i m etoda instruk tażu  musi być odpow iednia 
do w arunków  i specyfiki danego zakładu, pracy.

A  S zc zu rze w sk i

Warunki wypłaty zasiłku z tytułu choroby dziecka 
i związanej z tym nieobecności w pracy

W m yśl uchw ał Prezydium  Rządu nr 293 z 18.5. 
1954 (M onitor A-47, poz. 651) i n r  993 z 17.12.1955 
(M onitor 124, poz. 1614) prawo do zasiłku za okres 
nieobecności w pracy z powodu choroby dziecka przy­
sługuje:

1) pracującym  rodzicom dziecka (m atce lub ojcu) 
o raz

2) innym  osobom pracującym  (opiekunom dzieci), 
k tóre u trzym ują i w ychow ują dziecko o raz pobiera ją  
na nie zasiłek  rodzinny.

O koliczności w arunkujące praw o do zasiłku

Rodzicom (m atce lub ojcu) w zględnie opiekunom 
dzieci p rzysługu ją  zasiłki za okresy nieobecności w 
p racy  z powodu choroby dzieci w wieku do 14 la t 
życia w łącznie.

M atce pracującej zasiłek  za okres zw olnienia od 
pracy dla zapew nienia opieki chorem u dziecku przy­
sługu je pod następującym i w arunkam i:

1) w razie zachorow ania dziecka w wieku do 2 lat 
życia w łącznie bez w zględu na to, czy są lub nie

ma innych domowników m ogących się zaopiekować 
chorym dzieckiem,

2) w -razie zachorow ania dziecka starszego, w w ie­
ku ponad 2 la ta  do 14 la t życia w łącznie tylko w te­
dy, jeżeli nie ma innych domowników m ogących 
-się zaopiekować chorym dzieckiem.

Ojcu pracującem u zasiłek  za okres zw olnienia od 
pracy dla zapew nienia opieki chorem u dziecku przy­
sługuje (bez w zględu na to, czy dziecko zachoruje 
w w ieku do 2 la t życia w łącznie czy też w  wieku 
ponad 2 la ta  do 14 lat życia w łącznie) — tylko 
wtedy:

1) gdy ojciec jest sam otny (nip. wdowiec) i -poza 
n im  nie ma innych domowników m ogących się za- 4 
opiekować chorym  dzieckiem, albo

2) gdy m atka z powodu choroby lub połogu nie 
m oże zaopiekować się chorym dzieckiem i poza o j­
cem nie m a innych domowników m ogących się za­
opiekować tym dzieckiem.

Inne osoby pracujące (opiekunow ie), które wycho­
w ują i u trzym ują dzieci o raz pobiera ją  na nie za ­
siłki rodzinne, m ają praw o do zasiłków  za okresy
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zwolnień od pracy w razie choroby tych dzieci na t a ­
kich sam ych w arunkach, jak  rodzice dzieci, czyli 
opiekunka dziecka — jak  m atka, opiekun dziecka — 
jak  ojciec.

Rodzice (imaittoa duto ojciec) względnie lojsiefcunowdie dzieci, 
ubiegający się o zasiłk i zia o k res (ZWolniema od  ipnacy dla. 
opieiki mad chorym  dzieckiem, m uszą paniadto, pazia (wyżej 
podanym i iwaruirakiaimii, speiniiać dalsze ¡jeszcze wtamunki, ta ­
fcie . saime ¡(alk do aaisiłku chcuiolb owieigo ¡w przyipaidlku, gdy 
pracow nik sam  zachoruje  d o trzym a BWKjlmiiemiiie ielkiairislkie 
L4, <mie pobierać  iw tym  «kresie  cwyoaigiradzeinia z  zaikłaidiu 
¡pracy, postaidać wymnagiamy okires w yczekiw ania dii®.).

Wysokość zasiłku i  długość okresów zasiłkowych
Zasiłek z ty tu łu  opieki nad chorym dzieckiem obli­

cza się tak  sam o i w ypłaca się w takiej sam ej w y­
sokości jak  zasiłek  chorobowy .należny pracowniko­
wi, gdy sam  zachoruje, o trzym a zw olnienie lekarskie 
L4 i leczy się w  domu, tj. w wysokości 70% za ­
robku.

Zasiłek p łaci s ię  za każdy dzień zw olnienia lekar­
skiego (L4) o trzym anego dla opieki nad  chorym 
dzieckiem, nie w yłączając niedziel i św iąt.

Okres czasu, przez jaki p rzy słu g u je  zasiłek, nie 
może być dłuższy niż 30 dni w roku kalendarzow ym , 
bez w zględu na to, czy pracow nik (ojciec, maitka, 
opiekunka, opiekun dziecka) był zatrudniony  przez 
cały rok kalendarzow y w tym  sam ym  zakładzie p ra ­
cy, czy też w dwóch lub więcej zakładach pracy, oraz 
'bez w zględu n a  ilość dzieci w wieku do 14 la t życia 
w łącznie utrzym yw anych i wychowywanych przez 
pracownika.

W sytuacji, gdy każde 'z obojga rodziców (m atka
i ojciec) w zględnie opiekunów (opiekunka i opiekun) 
pobierało w ciągu roku kalendarzow ego zasiłek  z ty ­
tułu choroby dziecka, to Wówczas do okresu zasiłko­
wego sum uje się dni zasiłkowe każdego z nich, 
z tym  że łączny okres zasiłkowy dla obojga, rodzi­
ców w zględnie opiekunów łącznie nie m oże przekro­
czyć 30 dni w  roku kalendarzow ym  (a więc nie przy­
sługuje po 30 dni każdem u z rodziców  w zględnie 
opiekunów).

Trzeba bowiem pam iętać, że praw o do zw olnienia 
lekarskiego z ty tu łu  choroby dziecka m a przede w szy­
stkim  m atka pracu jąca (w zględnie opiekunka), a d o ­
piero w  raz ie  niem ożności zapew nienia opieki cho­
remu dziecku przez nią, praw o to przechodzi n a  ojca 
(opiekuna) niejako zastępczo.

W przypadku, gdy pracow nik zm ieni zakład pracy 
W c iągu  roku  kalendarzow ego, to okres nieobecności 
w pracy z powodu choroby dziecka, za który w yp ła­
cono zasiłek  w poprzednim  zak ładzie pracy, dolicza 
się do okresu  zasiłkow ego w  nowym zakładzie pra- 
cy, z tym  że łączny okres zasiłkow y n ie  m oże tu  
również w ynosić więcej niż 30 dni w  roku kalen­
darzowym.

Dokumenty potrzebne dla wypłaty zasiłku 
z tytułu choroby dziecka

Dla w ypłaty zasiłku  m atce pracującej potrzebne są:
1) W raz ie  zachorow ania dziecka, k tó re  n ie  ukoń­

czyło jeszcze 2 la t życia — tylko zw olnienie lekar­
skie L4,

2) w raizie choroby starszego  dziecka, w wieku do
14 la t życia w łącznie:

a) zw olnienie lekarskie L4 i
b) stw ierdzenie rady  zakładowej (miejscowej) na 

Podstawie w łasnego spraw dzenia albo na podstaw ie 
zaśw iadczenia kom itetu blokowego lub prezydium  ra ­
dy narodow ej, że poza m atką n ie m a innych do­

mowników m ogących zaopiekować się chorym  dziec­
kiem.

D la w ypłaty ojcu pracującem u zasiłku z ty tu łu  
choroby dziecka (niezależnie od wieku tego dziecka) 
potrzebne są:

1) jeżeli ojciec je s t żonaty i zw iązek m ałżeński 
trw a:

a) zwolnienie lekarskie L4 i
i b) zaśw iadczenie społecznego zakładu służby zdro­
w ia stw ierdzającego, że m atka dziecka nie m oże się 
zaopiekować chorym dzieckiem z powodu choroby lub 
połogu o raz

c) stw ierdzenie rady  zakładow ej (mifejscowejl) n a  
podstaw ie w łasnego spraw dzenia albo na podstaw ie 
zaśw iadczenia kom itetu blokowego lub prezydium  ¡ra­
dy narodow ej, że poza ojcem  i m atką, k tó ra  n ie  m o­
że zaopiekować się chorym  dzieckiem z powodu cho­
roby lub połogu, nie m a innych domowników m ogą­
cych zaopiekować się chorym  dzieckiem,

2) jeżeli ojciec je s t sam otny (np. wdowiec, opusz­
czony przez żonę i tp .) :

a) zw olnienie lekarskie L4 oraz
b) stw ierdzenie rad y  zakładowej (miejscowej) n a  

podstaw ie w łasnego spraw dzenia albo na podstaw ie 
zaśw iadczenia kom itetu blokowego lub prezydium  r a ­
dy narodow ej, że ojciec je s t sam otny i poza n im  nie 
m a Innych domowników m ogących zaopiekować się 
chorym dzieckiem.

Zw olnienie lekarskie L4 n a  okres nie dłuższy niż
3 dni w ydają lekarze, n a  dłuższe okresy kom isje le­
karskie.

W  zw olnieniu lekarskim  L4 lekarz w zględnie ko­
m isja lekarska w pisują imię i datę urodzenia dziecka.

Zaśw iadczenie, że m atka (opiekunka) dziecka z po­
w odu choroby lub połogu n ie m oże zaopiekow ać się 
chorym  dzieckiem, w ydaje na w niosek ojca (opieku­
na) zakład  spo łeczny ' służby  zdrow ia, udzielający 
m atce (opiekunce) św iadczeń w  zw iązku z chorobą 
lub połogiem. Zaśw iadczenie to  w ydaje zak ład  spo­
łeczny służby  zdrow ia na zwykłym  blankiecie (n ie  na 
form ularzu  L4) i .podaje w  nim  okres niezdolności 
m atki (opiekunki) o raz  num er sta tystyczny  choroby. 
Jeżeli m a tk a  (opiekunka) pracuje, w  zaśw iadczeniu 
m a być podany num er w ystaw ionego jej zw olnienia 
lekarskiego L41).

N iezależnie od w yżej wym ienionych dokumentów 
koniecznych dla w ypłaty  zasiłku  za okres nieobecno­
ści w p racy  z powodu choroby dziecka potrzebne są 
ponadto:

1) dla w ypłaty zasiłku jednem u z rodziców w  ra ­
zie zatrudnien ia obojga rodziców w różnych zak ła­
dach pracy — zaśw iadczenie zak ładu  pracy, który 
za trudn ia  drugiego z rodziców, stw ierdzające czy i za 
ile dni drugi z rodziców  .pobrał już w  danym  roku 
kalendarzow ym  zasiłek  za okres nieobecności z po­
wodu choroby dziecka,

2) d la  w ypłaty  zasiłku, w  raz ie  gdy pracow nik 
zm ieniał zakłady pracy w c iągu  roku kalendarzow e­
go — zaśw iadczenia poprzednich zakładów  pracy 
stw ierdzające, czy i za  ile dni zos ta ł ju ż  pobrany 
'zasiłek z tych zakładów  za okres .nieobecności w p ra ­
cy z powodu cfioroby dziecka w  roku kalendarzow ym .

Na podstaw ie powyższych zaśw iadczeń zakład  p ra ­
cy usta la , czy okres zasiłkowy nie został już  wy-

,1 ) In s tru k c ja  n r  6/66 M inistra Zdrowia z  18.2.1956/P1. 10-2-1/56 
w spraw ie orzeczeń lekarsk ich  stiwiierdzaijąeyicih patrzelbę tza- 
pewiruenia opdaki dom owej chorem u dzieciku (Dz, Uirz, ¡Min. 
Zdrow ia e r  4/56).
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czerpany, w zględnie za ile dini m ożna jeszcze w ypła­
cić zasiłek, aby nie przekroczyć okresu 30 dni (łącz­
nie dla obojga rodziców  il łącznie z ty tu łu  ich za­
trudn ien ia w  dwóch lub więcej zakładach -pracy).

Opiekunom  (opiekunce czy opiekunowi dzieci, na 
które pobierają oni zasiłki rodzinne, w ypłacić można 
zasiłek  z tytułu opieki nad chorym dzieckiem n a  pod­
staw ie tych sam ych (wyżej podanych) dokum entów 
jak  dla w ypłaty tych zasiłków  rodzicom  (m atce czy 
o jc u ). .

Jeżeli zasiłku rodzinnego nie pobiera opiekun, któ­
rem u ma być w ypłacony zaisiłek z powodu choroby 
dziecka, lecz jego w spółm ałżonek, zatrudniony  w in ­
nym zakładzie pracy, to wówczas potrzebne jest do­
datkowo zaśw iadczenie zakładu pracy — w spółm ał­
żonka, że on pobiera zasiłek .rodzinny na chore 
dziecko.

W szystkie wyżej om ów ione dokum enty zakład p ra­
cy poiwinibn dołączać i przechowywać razem  ze zw ol­
nieniam i lekarskim i L4.

W ypłata zasiłku

Zasiłki za okresy nieobecności w pracy z powodu 
choroby dzieci w ypłacają zakłady pracy w tych s a ­
mych term inach i na tych sam ych listach płatniczych, 
jak  zasiłki chorobowe i połogowe.

Obliczony zasiłek w pisuje zakład pracy  tak  sam o, 
jak  inne zasiłki, do karty  zasiłkowej Ch42, z tym  że 
w kolum nie „N r sta tystyczny choroby“ w pisuje się 
zam iast num eru statystycznego choroby skrót „O p“, 
co oznacza zasiłek za okres opieki n ad  chorym  
dzieckiem'.'

W zestaw ieniu zasiłków w edług rodzajów  i dni 
na liście płatniczej w pisuje się zasiłki za okresy 
nieobecności w pracy z powodu choroby dzieci do 
odpow iednich pozycji 70% -ych zasiłków  chorobowych 
w ypłacanych pracownikom w przypadkach ich w łas­
nej choroby połączonej z niezdolnością do pracy.

M. W ró b lew sk i

G czym należy informować osoby badane 
przez komisje lekarskie do spraw inwalidztwa

Spośród obfitej problem atyki zw iązanej z dzia­
łalnością KIZ, w arto  om ówić jedno zagądnienie, 
a m ianow icie kw estię w łaściw ego inform owania 
osób badanych o wyniku badania ,i o treści o rze­
czenia kom isji. O bserw acje ¡bowiem, poczynione 
w trakcie prac wojewódzkich KIZ, w ykazują, że in­
form ow anie zainteresow anych osób pozostaw ia na 
ogół w iele do życzenia.

Jak  wiadom o, kom isje lekarskie do spraw  inw a­
lidztw a i za trudn ien ia  dzia ła ją  jako o rg an a  dw u­
instancyjne: p ierw szą instanc ją  je s t 'komisja obw odo­
wa (O K IZ), d rugą — odw oław czą i o s ta tn ią  — 
kom isja wojewódzka (W K IZ). OKIZ ma w swym 
sk ładzie 2 lekarzy i przedstaw iciela insty tucji ren ­
towej (czyli prezydium  WRN — oddział p rzyzna­
w ania re n t) ;  w  skład WKIZ wchodzi 3 lekarzy, 
przedstaw iciel instytucji rentowej ©raz przedstaw i­
ciel, WRZZ.

Kom isja obwodowa, po przeprow adzeniu badania 
lekarskiego i odbyciu narady, w ystaw ia odpow ied­
nie orzeczenie, które z zasady doręcza się na m iej­
scu badaneniu. W ręczenia pow iadom ienia o orze­
czeniu kom isji dokonuje zazw yczaj przedstaw iciel 
instytucji rentow ej (zaś w  kom isjach wojewódzkich 
rów nież przedstaw iciel W RZZ). Chodziłaby wiec
0 to, aby to w ręczanie nie stanow iło suchej, biuro­
wej form alności, lecz połączone było z m ożliw ie do­
kładnym  ustnym  w yjaśnieniem . Nowe przepisy ren ­
tow e obow iązują od stosunkowo krótkiego czasu
1 ogółow i n ie  s ą  dokładnie znane. P rzedstaw iciel 
instytucji rentow ej powinien przeto tej czynności 
inform acyjnej poświęcić nieco czasu , tak  aby żaden 
badany  nie odszedł bez zrozum ienia treści doręczo­
nego mu zaśw iadczenia o wyniku badania. O brak

SPROSTOWANIE 
W zamieszczonym w num erze 2/56 PUS artyku le  pt. „Za­

sady zaliczania do n i  grupy inw alidów “ , ustęp  drugi w szpal­
cie lewej na str, 49 powinien brzm ieć;

„Ad 1). Pierw szy rodzaj inwalidów ’ III grupy obejm uje 
osoby w zasadzie wysoko względnie średnio kw alifikowane, 
u k tó rych  inwalidztw o powstało w skutek  chorób (kalectw), 
nie polegających na uby tkach  anatom icznych, zniekształce­
niach, bezwładach itp., wym ienionych w § 7 .3 .“ . 

Czytelników i autora przepraszam y za tę om yłkę.

czasu n a  tę czynność nie należy .się kłopotać, móż- 
na bowiem udzielać inform acji wtedy, gdy lekarze 
badają  następnego kandydata do renty.

O czym pow inien inform ować badanego p rz e d s ta ­
wiciel PW RN, doręczając mu zaśw iadczenie?

Zaśw iadczenia z konieczności s ą  bardzo lako­
niczne, zaw ierają  bowiem tylko najzw iężlejszą treść. 
Podanie więc nie tylko praw nego, lecz także spo­
łecznego uzasadnien ia orzeczenia — to obowiązek 
przedstaw iciela PWRN. Pow inien on więc ustnie 
w yjaśnić badanem u:

1) czy został uznany za inwalidę, a jeżeli nie, 
to z jakich przyczyn odm ówiono uznania inw alidz­
tw a \

2) jeżeli inw alidztw o zostało uznane, do jakiej 
grupy inw alidów  badany został zaliczony. Pojęcić 
g rup inw alidztw a — to rzecz dla ogółu św iata  p ra­
cy u n as  praw ie nieznana, d latego też trzeba bada­
nem u dokładnie w yjaśnić, co to znaczy, że .został 
zaliczony np. do trzeciej grupy inwalidów, o raz przy 
jakich okolicznościach mogłoby nastąp ić zaliczenie 
do wyższej grupy inwalidów. Osobie ubiegającej 
się o ren tę rodzinną, należy dobrze wytłum aczyć, iż 
zaliczenie jej do III grupy inw alidów  w ystarczy dla 
uznania jej p raw a do renty (oczywiście jeżeli zacho­
dzą też pozostałe w arunki do ren ty  n ie  zw iązane 
z kw estią inw alidztw a). To sam o je st przy kon tro l­
nych badaniach rencistów , którym  w ystarczy u zn a­
nie inw alidztw a III grupy, by zachow ali praw o do 
dalszego otrzym yw ania renty;

3) osobom uznanym  za inw alidów  III grupy n a ­
leży także w yjaśniać, do jakich prac są jeszcze zdol­
ne i dokąd m ają się zwrócić, aby o trzym ać pracę 
odpow iadającą ich stanow i zdrowia, trzeba w ska­
zać korzyści zw iązane z wykonywaniem  takiej p ra ­
cy o raz sankcje rentowe, jaikie m ogą nastąp ić  
w raz ie  odmowy jej przyjęcia;

4) w yjaśn iając badanym , że m ają prawo w nie­
sienia ew entualnego odw ołania przeciw  orzeczeniu
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OKIZ do WKIZ, nie w ystarczy powiedzieć: „jak  
wam się nie podoba, to się odw ołajcie“ , gdyż takie 
tłum aczenie często wywołuje u 'badanych przekona­
nie, że m ają obowiązek w niesienia odw ołania. J e ­
żeli przedstaw iciel PWRN, czy to już podczas po­
siedzenia komisji, czy też później w biurze ren to­
wym, przyjm uje odw ołanie do WKIZ, nie m oże ori 
poprzestać na suchej notatce, że obyw atel taki a ta ­
ki wnosi odwołanie, lecz powinien zapytać się, ja ­
kimi argum entam i dany obywatel odw ołanie uza­
sadnia;

5) osobom ubiegającym  się o ren tę wypadkową 
z tytułu drobnych wypadków w zatrudnien iu  nale­
ży w yjaśniać, że dekret o p.z.e. nie przewiduje 
osobnych rent wypadkowych za nieznaczne uszko­
dzenia zdrowia, jeżeli, wypadek nie wywołał co n a j­
mniej inw alidztw a III grupy. Ten m om ent powinien 
być szczególnie dokładnie tłum aczony zain teresow a­
nym, gdyż brak należytego w yjaśnienia w tym 
względzie pow oduje nie kończące się odw ołania, 
zażalenia, a naw et poczucie krzywdy u ludzi, któ­
rym nie w yjaśniono, że w ustro ju  socjalistycznym  
renta za w ypadek nie stanow i odszkodow ania za 
ból, lecz w yrów nanie utraconej częściowo lub całko­
wicie zdolności do pracy.

Podczas posiedzeń ‘komisji wojewódzkich często 
/esteśm y św iadkam i, że osoba w nosząca odwołanie, 
Jia posiedzeniu WKIŻ po bliższym  w yjaśnieniu 
ireści orzeczeniia OKIZ, odw ołanie wycofuje. Bo też 
często absurda lna byw a treść odw ołań; zdarza się 
rap. nieraz, że wdowa, .którą zaliczono do III grupy 
inwalidów, w nosi odw ołanie, gdyż przypuszcza iż

ustalenie, ze jest ona jeszcze zdolną np. do lekkich 
prac w pozycji siedzącej, wyklucza jej praw o do 
renty  rodzinnej. Podobnie bywa z rencistam i za li­
czonymi przy  badan iach  kontrolnych do III grupy 
inwalidów. N iew yjaśnienie w ¡komisji obwodowej 
tym osobom sensu orzeczenia OKIZ, albo też bez­
m yślne spisyw anie odw ołania, pow oduje w takich 
przypadkach niepotrzebną stra tę  czasu  ikomisji wo­
jewódzkiej.

I jeszcze jedno: n iedobrze jest, gdy oddział ren ­
towy kieruje odw ołanie w raz z aktam i rentowym i 
do kom isji wojewódzkiej m e p rzyznając  uprzed­
nio zaliczki na rentę. Wobec tego, że nie w szystkie 
komisje wojewódzkie pracu ją bez zaległości — ren ­
cista musi na ren tę niepotrzebnie czekać n ie raz  kil­
ka miesięcy, aż do cznsu rozpatrzen ia jego odw o­
łan ia . V

N aczelną zasadą działalności KIZ pow inno być 
takie załatw ienie in teresantów , by możliwie każda 
z badanych  osób opuszczała lokal kom isji — jeżeli 
nie zadowolona, bo to nie zaw sze je s t możliwe, to 
w każdym  razie z przeświadczeniem , że jej spraw a 
została  spraw iedliw ie rozpatrzona i że n ie  dzieje, 
jej się krzyw da; do  tego prześw iadczenia w pow aż­
nej m ierze m oże przyczynić się należyte i szcze­
gółowe inform owanie. Czas na to zużyty nie będzie 
czasem  zm arnow anym : im lepsza bowiem praca 
uśw iadam iająca wśród rencistów , tym  mniej' od ­
w ołań i zażaleń, tym  szybsza praca w oddziałach  
przyznaw ania ren t.

Ja n  W o ch n ik
Chorzów-Batory

Pracownik zachowuje ciągłość uprawnień, 
jak długo umowa nie została rozwiązana

W n r  8/55 PU S  n a  sltr. 244 w  p y ta n iu  622 om ó­
w iono sp ra w ę  c iąg łośc i u p ra w n ie ń  d o  z a s iłk u  ¡ro­
dzinnego  p ra c o w n ik a  sk azan eg o  n a  k a rę  W ięzienia 
£ zaw ieszeniem , je j w y k o n an ia , a  pod e jm u jąceg o  
p ra c ę  w  ty m  sam y m  zak ła d z ie  p ra c y  n a ty c h m ia s t 
po zw o ln ien iu  z a re s z tu  p rew en cy jn eg o  j e s z c z e  
P r z e d  r o z w i ą z a n i e m  z  ¡nim u m o w y  o  p racę .

Z tre śc i odpow iedzi, p o w o łu jące j s ię  n a  p ism o  
okólne P reze sa  R M  n r  102 z 15.5.1952 (M on ito r A-44, 
Poz. 634) w y n ik a , ż e  p ra c o w n ik  te n  w s k u te k  w y ro ­
k u  sk azu jąceg o  s t r a c i ł  c iąg łość u p ra w n ie ń  d o  izasił- 
fcu rodzinnego  i ażeb y  po n o w n ie  u zy sk ać  t e  u p ra ­
w n ien ia  m u s i p rzeb y ć  n a  'Mowo 3 -m iesięczny  o k re s  
w yczek iw an ia .

B iorąc po d  u w ag ę , ż e  u m o w a  o  p ra c ę  z ty m  p r a ­
cow n ik iem  n ie  zo s ta ła  jeszcze ¡rozw iązana, gdyż d o  
zw o ln ien ia  go z  a re s ą tu  i  p o d ję c ia  p rzezeń  n a  n o ­
w o z a tru d n ie n ia  w  ty m  sam y m  z ak ła d z ie  pn ący  n ie  
^P ły n ę ły  3 m iesiące , i  że  p ra c o w n ik  iten p o d ją ł z a ­
tru d n ie n ie  ¡bez zw łok i, n a s u w a ją  s ię  w ą tp liw o śc i co  
do w ym ogu  p rz e b y c ia  now ego 3-m iesięcznego  o k re ­
su  w y czek iw an ia .

W ątp liw ości t e  n a s u w a ją  s ię  z  n a s tę p u ją c y c h  
p rzyczyn:

R ozporządzen ie  M PiO S  iz 12.2.1951 ■ (Dz. U. n r  9, 
Poz. 72) w  sp ra w ie  zm ian y  w a ru n k ó w  n a b y w a n ia  
u p raw n ień  d o  z a s iłk u  ro d z in n eg o  w y ra ź n ie  p o s ta n a ­
w ia  w  § 2, że „p raco w n icy  o trz y m u ją  z a s iłe k  (ro­
dzinny. po  u p ły w ie  3 m iesięcy  k a le n d a rz o w y c h  od  
•Podjęcia p ra c y  z a  k a ż d y  n a s tę p n y  m iesiąc  k a le n d a ­
rzow y p rz e p ra c o w a n y  w  ty m  sa m y m  ¡zakładzie p r a ­
cy , aż  do  ro zw iązan ia  s to su n k u  p ra c y  lu b  s to su n k u  
służbow ego“.

U żyw ając  s łów  „aż d o “, u s ta w o d a w c a  n ie d w u z n a ­
cznie o k re ś lił, że  jeże li p ra c o w n ik  p rz e b y ł o k re s  
w yczek iw an ia , to  m a  o n  p ra w o  d o  z a s iłk u  ro d z in ­
nego  za  k a ż d y  m iesiąc , w  k tó ry m  p rz e p ra c o w a ł w y ­
m ag an y ch  20 d n i w  p e łn y m  w y m ia rze  godzin  i (to

d o  ro zw iązan ia  u m o w y  o  p ra c ę  lu b  s to su n k u  służ­
bow ego, ch o c iażb y  za p ew n e  m ie s iące  te g o  za s iłk u  
n ie  o trzy m a ł, czy to  woibec b ra k u  z a tru d n ie n ia  
w  p e łn y m  w y m ia rze  ¡godzin, czy  b r a k u ' z a tru d n ie n ia  
p rzez  20 dn i. Z a tem  w ym óg  p rz e b y c ia  now ego o k re ­
su  w y czek iw an ia  zachodzi ta m , gidzie p o  ro zw iąza ­
n iu  u m o w y  o  p ra c ę  n a w ią z u je  s ię  ją  n a  now o. D la ­
czego ■ w ięc  w  o m aw ian y m  p rz y p a d k u  z a k ła d  p ra c y  
m ia łb y  zaw rzeć  z  p ra c o w n ik ie m  n a  mowo um ow ę 
o p ra c ę , sk o ro  p o p rzed n ie j n ie  ro zw iąza ł, a  n a w e t 
n ie  m óg ł je j  ro zw iązać  iz u w a g i n a  p o stan o w ien ia  
z a w a r te  w  ¡pkt. J.. 1 p is m a  okó lnego  P re z e sa  R M  
n r  102, w zg lęd n ie  ą r t .  4 d e k re tu  z  18.1.1956 (Dz. U. 
n r  2 poz. 11).

L e sze k  M o żd ża n o w sk i

K r y ty c z n e  u w a g i au to ra  w  s to su n k u  do s ta n o w i­
sk a  za ję teg o  w  o d p o w ied zi n a  p y ta n ie  n r  622 (P U S  
n r  8 z  1955, str . 244) są  słu szne . W  o m a w ia n y m  
p rz y p a d k u  u m o w a  o p racę  n ie  zo s ta ła  ro zw iązana  
z  p ra co w n ik iem . P o n iew a ż p o b iera ł on  za s iłe k  ro ­
d z in n y  p rze z  d w a  p ie rw sze  m iesiące  aresztow an ia , 
p rze to  m u s ia ł ju ż  u p rzed n io  m ieć  p r z e b y ty  o kres  
w y c ze k iw a n ia , tzn . m u s ia ł p rze d  a re sz to w a n iem  m ieć  
co n a jm n ie j 3 m iesiące  za tru d n ien ia  i  w  k a żd y m  
z , ty c h  3 m iesięcy  m u s ia ł m ieć  p rzep ra co w a n ych  20 
d n i ka len d a rzo w ych  (§ 2 i  3 rozp . M P iO S  z  12.2.1951, 
D z. U. n r  9, poz. 72). S ko ro  p ra c o w n ik  p o w ró c ił do  
p ra cy , za n im  u m o w a  o p racę  zo s ta ła  rozw iązana , 
n ie  m a  ża d n y c h  p o d sta w  do p rzy jęc ia , że  u s ta ła  c ią­
głość p ra cy , m im o  że  za p a d ł w y r o k  ska zu ją cy .

S ko ro  p ra c o w n ik  m ia ł za  sobą  o kre s  w y c z e k iw a ­
n ia , a  u m o w a  o p racę  n ie  zo s ta ła  rozw iązana , n ie  
m a  ża d n y c h  p o d sta w  do żąd a n ia  p o n ow nego  o kresu  
w y c ze k iw a n ia  po  p o w ro c ie  p ra c o w n ik a  do  pracy . 
W y n ik a  to  w  sposób n ie w ą tp liw y  z  b rzm ie n ia  § 2 
rozporządzen ia  M in is tra  P ra cy  i  O p iek i S p o łec zn e j 
z  12.2.1951 w  sp raw ie  zm ia n y  w a ru n k ó w  n a b y w a n ia  
u p ra w n ie ń  do za s iłkó w  ro d z in n ych  (Dz. U. n r  9, 
poz. 72). O dpow iedź w ię c  n r  622 w  n r  8/55 P U S  
u zn a ć  n a le ży  za  b łędną .

S ta n is ła w  G a rlick i
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Z a s a d y  u d z i e l a n i a  ś w i a d c z e ń  p i e n i ę ż n y c h  
z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa (III)

VIII. Czy wolno rozwiązać umowę o pracę z kobietą 
będącą w  ciąży? *)

Pracow nicy, która pracuje w danym  zakładzie 
p ra c y 2) przynajm niej od 3 miesięcy nie m ożna w y­
powiedzieć umowy o pracę ani w całym  okresie 
ciąży, ani w okresie przerw y połogowej w pracy 
(urlopu m acierzyńskiego). Jeżeliby pracownicy za ­
trudnionej przynajm niej od 3 miesięcy w ypow iedzia­
no umowę o pracę w czasie, w którym  ona nie była 
jeszcze w ciąży, ale rozw iązanie stosunku pracy 
przypadałoby już na okres ciąży, w ów czas wypo­
wiedzenie to sta je  się nieważne.

A rt. 16 ust. 3 ustaw y w  przedm iocie p racy  m łodocianych 
1 ikobiet w brzm ieniu ustaw y z 28.4.1948 (Dz. U. n r  27, 
poz. 182). W yjaśnienia MPiOS z  27.1J1953 n r  PO-175c/53 
1 Z 11.11.1953 mr PO-17C-80/53.

R ozw iązanie umowy o pracę z pracow nicą (będącą 
w ciąży, a zatrudnioną przynajm niej od 3 miesięcy 
w  danym  zakładzie pracy) może nastąp ić tylko 
wówczas, gdy zachodzą w ażne przyczyny lub wina 
pracownicy, przy czym takie rozw iązanie umowy
0 pracę w ym aga dla swej ważności zgody rady  za­
kładowej lub delegata w zględnie zarządu  okręgow e­
go w łaściw ego związku zawodowego.3) Jeżeli jed ­
nak rozw iązanie umowy o pracę m iałoby przypaść 
na okres 4 miesięcy przed porodem, nio m ożna roz­
wiązać umowy o pracę naw et z w ażnych przyczyn, 
chyba, że zakład pracy ulega zupełnej likwidacji. 
Częściowa likw idacja zakładu pracy nie daje podsta­
wy do rozw iązania umowy o pracę; przedsiębiorstwo 
m a obowiązek przenieść pracow nicę do innej pracy 
lub zakładu .pracy podległego przedsiębiorstwu.

A rt. 16 ust. 5 i 6 ustaw y w  przedm iocie pracy  młodocia­
nych i  kobiet w  brzm ieniu ustaw y z 28.4.H948 (Dz. U. n r  27, 
poz. 182). W yjaśnienie MPiOS z 7.12.1951 n r  P0-17C-28
1 Z 22.6.1954 n r  Pa-18b-49/54. Ust. 2 .pkt. 4 Uchwały CRZZ 
z 27.lH.iB54 i(Biüilatyn ORZZ mr il/54 płoz, 4). D ek ret z  ,18.1.1956 
(Dz. U. n r  2, poz. 11).

1) Przepisy dotyczące w ypłat zasiłków połogowych wiążą 
się z  przepisam i o ochronie p racy  kobiet, dlatego też poda­
jem y główne zasady obow iązujące w ty m  zakresie. Powo­
łane w niniejszej i  następnych częściach w yjaśnienia 
MPiOS z zakresu  n iek tó rych  przepisów o  ochronie pracy 
kobiet i o zasiłkach połogowych są zamieszczone w „P ra ­
w ie Pracy, w ybrane teksty , orzecznictwo 1 w yjaśnienia“ . 
Tom II  str. 263—272, W arszawa 1956, W ydawnictwo P raw ­
nicze.

2) Pracow nica, k tó ra  zostaje przeniesiona służbowo do 
innego zakładu pracy  zachow uje ciągłość pracy i wówczas 
nowem u zakładow i pracy n ie  wolno zwalniać pracownicy 
będącej w  ciąży (bez ważnej przyczyny wzgl. w iny pracow ­
nicy).

W yjaśnienie MPiOS z 29.1.1953 n r  Po-17c-86/52.
3) iW przypadkach, ®dy Hozwiązamie um ow y o  ipnacę z  ¡pra­

cow nicam i . będącym i w (dąży z w ażnych przyczyn lub 
z w iny pracow nicy wym agało uprzednio decyzji kom isji 
pojednaw czo-rozjem czej lub inspektora pracy  obecnie wy­
rażen ie  zgody n a  rozw iązanie stosunku pracy należy do 
właściwości zarządów okręgowych związków zawodowych. 
Pracow nica z k tórą  rozwiązano stosunek pracy w okresie 
ciąży m oże wystąipić do kom isji rozjem czej (zakładowej 
lub terenow ej) albo do sądu o uznanie rozw iązania stosun­
ku p racy  za nieskuteczne) Ust. 2 pkt. 4 Uchwały CRZZ 
z 27.11.1954 B iuletyn CRZZ n r  1/54 poz. 4).

4) W raz ie  choroby pracownicy um ysłowej bezpośrednio 
po w ykorzystaniu  przerw y w  pracy  z powodu połogu, okres 
3 m iesięczny choroby, upraw niający  zakład  pracy do na ­
tychm iastow ego rozw iązania stosunku pracy i zaprzestania 
w ypłaty  w ynagrodzenia liczy się od dnia zakończenia popo- 
łogowaj przerw y w  pracy. Zachowuje w ięc ona nadal p ra ­
wo do wynagrodzenia niezależnie od wynagrodzenia w cza­
sie  niezdolności do p racy  z powodu połogu. Nie przysługuje 
zatem  je j zasiłek chorobowy w  ty m  okresie, lecz dopiero 
wówczas gdy choroba przeciągnie się  na  o k res dłuższy niż 
3 miesiące. W tym  przypadku  m iałaby  praw o do zasiłku 
chorobowego przez pozostałe dmi b raku jące  do ustawowego 
okresu 182 dni ew. 273 dni:

W yjaśnienie CRZZ zob. odpowiedź nir 616 zamieszczoną 
w FUS mr 8/55.
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Umowa o pracę zaw arta  na czas określony lub 
na okres w ykonania określonej roboty u lega prze­
dłużeniu co najm niej do dnia porodu pod w arun ­
kiem, że umowa taka trw a już przynajm niej 3 m ie­
siące i że ustan ie stosunku pracy w myśl tej um o­
wy m iałoby przypaść w okresie 4 miesięcy przed 
porodem. Jednak  umowa zaw arta  z pracownicą na 
okres próbny może być rozw iązana w ciągu  okresu 
próbnego jak  i z jego  upływem bez w zględu na to, 
w którym  m iesiącu ciąży zna jdu je  się pracownica.

i
Art. 16 ust. 4 ustaw y w  przedm iocie p racy  m łodocianych 

i .kobiet w  'brzmieniu uatjawy z 28.4-1.948 {Dz. U. n r  27 
poz. 182). W yjaśnienie MPiOS z 11.4.1952 n r  FO-17C-23/52
i z  2.2.1954 n r  Po-15b-4/54.

IX. Kiedy pracownice w  okresie połogowej przerwy 
w pracy (urlopu macierzyńskiego) otrzymują 

wynagrodzenie, a kiedy zasiłki połogowe?

Pracow nice m ają praw o do zasiłków  połogowych 
w okresie urlopu m acierzyńskiego, pod w arunkiem , 
że w tym  czasie nie przysługuje im w ynagrodzenie 
z zakładu pracy.

A rt. 95 ust. 4 1 5  ustaw y o  ubezp. spoi. w  związku z art. 
105 ust. 1 pkt. 2 ustaw y o ubezp. społecznym.

Pracow nicom  umysłowym będącym w ciąży z re ­
guły przysługuje w okresie urlopu m acierzyńskiego 
w ynagrodzenie w całości od zakładu pracy, zatem 
nio m ają one praw a do zasiłków połogowych.4)

A rt. 19 rozporz. o 'umowie o pracę prac. um ysł, w brzm ie­
n iu  a rt. 418 ustaw y z 28.7.0839 o sądach ubezp. spoi. (Dz. 
U. n r  Tl, poz. 476) w  związku z a rt. 95 ust. 5 i art. 105 
ust. 1 pk t. 2 ustaw y o ubezp. społecznym. W yjaśnienie 
MPiOS z 25.2jl954 n r  Po-13b-30/54.

Jeżeli z pracownicą będącą w ciąży nastąp iło  roz­
w iązanie umowy o pracę z powodu zupełnej likw i­
dacji zakładu pracy, i poród wzgl. rozpoczęcie urlopu 
m acierzyńskiego nastąp iło  przed ustaniem  stosunku 
pracy, ma ona praw o do w ynagrodzenia lub zasiłku 
połogowego zależnie od tego czy jest pracownicą 
um ysłową, czy fizyczną oraz zależnie od tego, kiedy 
przypada d a ta  rozw iązania umowy o pracę. A więc 
pracow nica um ysłowa zachow uje praw o do w yna­
grodzenia za część połogowej przerw y w pracy, przy­
padającą do dnia rozw iązania umowy o pracę, o trzy ­
muje zaś zasiłek połogowy od dnia rozw iązania 
(u stan ia) stosunku pracy z powodu zupełnej likw i­
dacji zakładu pracy. P racow nica fizyczna o trzym uje 
zasiłek połogowy za cały  okres połogowej przerwy 
w pracy.

P r z y k ł a d :  P raco w n icy  um ysłow ej doręczono
30.9.1955 w ypow iedzen ie  um ow y o  p ra c ę  n a  31.12.1955 
w  zw iązku  z c a łk o w itą  lik w id ac ją  zak ła d u  pracy . 
U rlo p  m acie rzy ń sk i rozpoczęła 12.11.1955. O trzym a 
o n a  za tem  w y nag rodzen ie  do  31.12.1955, tj. za  d n i 50, 
a zasiłek  połogow y za pozostałe  d n i p rzysługu jącego  
u rlo p u  m acierzyńsk iego , tj . za  d n i (84—50) 34.

A rt. 105 p k t 3 d art. 117 ust. 6 ustaw y o  ubezp. społ. 
w  brzm ieniu d ek re tu  t. 8.1.1346 (Dz. U. n r  4, poz. 28). W yja­
śn ien ie  MPiOS z 25.2.1954 n r  Po-15b-12/54.

X. Czy i kiedy przysługują zasiłki połogowe 
po ustaniu stosunku pracy?

P raw o do zasiłku połogowego uw arunkow ane jest 
od pozostaw ania przez pracow nicę w okresie poro­
du w stosunku pracy.



Gdy pracownica w okresie porodu nie pozostaje 
już w stosunku pracy, ma ona .prawo wyłącznie do 
pomocy leczniczej i położniczej, pod warunkiem że 
poród nastąpił w ciągu 4 tygodni od ustania 
stosunku pracy. Prawo to w tym przypadku, jak 
zresztą w przypadkach, gdy pracownica ubiega się
o zasiłek połogowy przysługuje, jeśli przed ustaniem 
stosunku pracy pozostawała ona przynajmniej przez
4 miesiące w zatrudnieniu (zob. cz. XI).

Alit. 105 u(srt. 3 o raz  a r t.  1117 ust. 1 1 4  ustaw y o  ubeap. 
społecznym. Okólnik; ZUS n r  61 z  7.4.19S2.

Utrzymanie stosunku pracy, jak to omówiono 
w części VIII, pracownica będąca w ciąży ma zapew­
nione, tym samym w okresie przypadającej połogo­
wej przerwy w pracy ma ona również zabezpieczenie 
materialne w formie bądź wynagrodzenia, bądź za­
siłku połogowego.

W przypadku zaś, gdy rozwiązanie umowy o pra­
cę z powodu zupełnej likwidacji zakładu pracy na­
stąpiło przed rozpoczęciem urlopu macierzyńskiego, 
pracownica fizyczna a także pracownica umysłowa 
otrzymuje zasiłek połogowy pod warunkiem, że po­
ród nastąpi w ciągu 4 miesięcy od ustania stosunku 
pracy.

P r z y k ł a d :  Stosunek pracy z  powodu zupełnej 
likw idacji zakładu pracy ustał 31.7.1955, poród nastą­
pił 25.11.1955; kobiecie przysługuje zasiłek  połogow y  
(choćby n ie  podjęła żadnej pracy) przez pełny okres 
84 dni. Jeśliby poród nastąpił dopiero 15.12.1955, za­
siłek  n ie  przysługuje, poniew aż m inął okres 4 m iesię­
cy od ustania stosunku pracy z  powodu likw idacji 
zakładu pracy.

Jeżeli pracownica otrzymała odszkodowanie za 
zwolnienie z pracy z powodu zupełnej likwidacji za­
kładu pracy, zasiłek połogowy przysługuje, gdy 
okres przysługującej kobiecie przerwy w pracy z po­
wodu połogu nie przypada na okres, za który otrzy­
mała odszkodowanie.

P r z y k ł a d  1: Pracow nica otrzym ała odszkodo­
w anie za grudzień 1955, styczeń, luty 1956, dziecko  
urodziła 17.12.1955. Poniew aż za okres, za który przy­
sługiw ałby zasiłek, otrzym ała ona w ynagrodzenie, za­
siłek  nie należy się.

P r z y k ł a d  2: Pracownica otrzym ała z powodu  
zupełnej likw idacji zakładu pracy zw olnienie w  gru­
dniu 1955 i jednocześnie 3-m iesięczne odszkodow anie  
za styczeń, lu ty  i marzec. D ziecko urodziła 15.3.1956. 
z  12 tygodniow ej (84 dni) połogow ej przerw y w  pra­
cy na okres przed porodem  przypada 2 tygodnie, obo­
w iązkowej przerwy, tj. od 1 do 14 marca. Połogow a  
Przerwa w  pracy upływ a w ięc  23.5.1956, a zatem  za 
Pozostały okres, za który n ie  otrzym ała w ynagro­
dzenia, tj. od 1.4. do  23.5, tj. za 53 dni otrzym a zasi­
łek. Jeśliby dziecko urodziło s ię  dopiero 15.4.1956, 
należałoby w ypłacić zasiłek  za pełny  okres 84 dni.

Okólnik ZUS n r  151 z lipca 1951. W yjaśnienie MPIOS
* 23.2,1954 n r  Po-15b-12/54.

Pracownica umysłowa, z którą ze względu na zbli­
żający się poród w ciągu najbliższych 4 miesięcy 
Przedłużono umowę zawartą na czas określony lub 
na czas ' wykonania określonej roboty, otrzymuje 
w nagrodzenie do dnia porodu wzgl. do dnia trwa­
nia przedłużonego stosunku pracy; za okres połogo­
wej przerwy w pracy przypadający po ustaniu sto­
sunku pracy przysługuje jej zasiłek połogowy.

. P r z y k ł a d :  Pracow nica um ysłow a została przy­
jęta do pracy na  czas określony od 2.2.1955 do 
30.6.1955. U m ow ę o  pracę przedłużono do dnia porodu, 
‘3- do 11.9.1955. Pracę przerw ała dnia 25.8. Zakład 
Pracy obow iązany był zatem  w ypłacić w ynagrodzenie  
do 11.9, a zasiłek  od 12.9 do 16.11.1955.

G dyby um ow ę ze w zględu na  przew idyw any poród 
przedłużono aż do 30.9, w ów czas zakład pracy byłby  
obow iązany w ypłacić w ynagrodzenie do tego dnia, 
tj. za dni 37, a  zasiłek  połogow y od 1.10.1955 za dni 
(84—37) 47: pracow nica fizyczna otrzym ałaby zasiłek  
połogow y z ch w ilą  przerw ania pracy, tj. od 25.8.1955.

y^rt. 117 ust. 6 ustawy o  ubezp. społ. w  brzmieniu dekretu 
z 8.1.1946 (Dz. U. n r  4, poz. 28). Art. 16 ust. 4 ustawy 
w przedmiocie pracy młodocianych i kobiet .w brzmieniu 
ustawy z 28.4.48 (Dz. U. n r 27, poz. 182). Wyjaśnienie 
MPiOS Z 10.4.1952 nr PO-17C-24/52.

U w a g a :  Jeżeli pracownica sama rozwiąże przed 
porodem umowę o pracę traci wówczas prawo do 
zasiłku i wynagrodzenia.

XI. Jaki okres wyczekiwania (zatrudnienia) 
wymagany jest do uzyskania prawa do zasiłków  

połogowych?5)

Pracownice nabywają prawo do zasiłków połogo­
wych, jeżeli w ciągu ostatnich 12 miesięcy (licząc 
do dnia porodu) pozostawały przynajmniej przez
4 miesiące w zatrudnieniu uzasadniającym prawo 
do świadczeń z ubezpieczenia społecznego.

Art. 105 ust. 3 ustawy o uibezp. społecznym.
Okres zatrudnienia „4 miesiące“ obejmuje 120 

dni — nie wyłączając niedziel i świąt — pozostawa­
nia przez pracownicę w stosunku pracy, bez wzglę­
du na to czy stosunek pracy trwał w tym samym 
zakładzie pracy (jednym ciągiem lub z przerwami) 
czy też w różnych zakładach pracy.

Do tego okresu zatrudnienia wlicza się również:
1. Dni niezdolności do pracy w okresie trwania 

stosunku pracy usprawiedliwione zaświadczeniem 
„L4“ — również dni niezdolności do pracy z powodu 
urlopu macierzyńskiego przed porodem (okresu urlo­
pu macierzyńskiego po porodzie nie wlicza się).

2. Okres zatrudnienia i ubezpieczenia za granicą 
(okres ten liczy się tak, jak gdyby był przebyty 
w Polsce).

Kobiety, które pozostaw ały  za  granicą w  stosunku  
pracy i które po pow rocie d o  P olsk i n ie  zostały  
jeszcze zatrudnione, m ają praw o do zasiłków  połogo­
wych, jeżeli poród m a nastąpić przed upływ em  4 m ie­
sięcy  osiedlenia s ię  w  Polsce, tj. po przybyciu do 
danego m iejsca zam ieszkania. Za podstaw ę w ym iaru  
zasiłku przyjm uje się  w ów czas trzykrotny m inim alny  
zarobek będący podstawą w ym iaru składek w  uspo­
łecznionych zakładach pracy. Zasiłek przyznaje i w y­
płaca w ojew ódzki w zgl. obw odow y zarząd ubezpie­
czeń społecznych.

Okres 120 dni zatrudnienia wymagany jest zarów­
no przy porodzie normalnym jak przy porodzie nie­
wczesnym, tj. w piątym lub szóstym miesiącu ciąży, 
oraz przy porodzie przedwczesnym, czyli od siód­
mego do dziewiątego miesiąca ciąży, ponieważ 
w tych przypadkach wypłaca się również zasiłek po­
łogowy a nie chorobowy. W razie poronienia, tj. 
w pierwszych czterech miesiącach ciąży, wystarcza­
jący jest okres wyczekiwania wymagany dla zasiłku 
chorobowego, gdyż w tym przypadku przysługuje 
na ogólnych warunkach nie zasiłek połogowy, lecz 
chorobowy (poronienie należy traktować jak cho­
robę) .

Rozp. MPIOS z 3.4.1960 (Dz. U. n r ,17, poz. 148); zob. PUS 
n r  10/55 str. 285. Wyjaśnienie MPIOS z 25.5.1948 Nr Un. 
1235/2b-8  1 IZ 5.4.1051 mr PO-17C-8/51. Okólnik ZUS n r 140 
z 15.9.194« 1 nr 102 z 19.10.1953.

c.dJi.
E m il S ze rem e ta

5) Zakłady pracy przed przyjęciem kobiet do pracy nie 
mają prawa kierować Ich na badanie lekarskie w celu 
stwierdzenia, czy nie są one w ciąży. W orzeczeniach o sta­
nie zdrowia nowo wstępuj ącyoh do. pracy kobiet — leka­
rzom nie iwolno umieszczać danych o stwierdzeniu ciąży.

Instrukcja n r  53/55 Min. Zdir. z 10.7.1953 (Dz. Urz. Min. 
Zdir. n r 14, poz. 108).
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699. W razie niezdolności do pracy przysługuje  
podwyższony zasiłek tylko wówczas, gdy niezdolność

ta spowodowana została wypadkiem  przy pracy 
pod ziemią.

PYTANIE: R eferent ubezpieczeniowy ob. K. L.
i k ierow nik BHP ob. R. W. zatrudnien i w  • kopalni 
w ęgla Zabrze-Zachód proszą o w yjaśnienie, w  jakiej 
wysokości należy wypłacić zasiłki w  przypadkach, 
gdy: 1) pracow nik dołowy po wyjeździe n a  powierz­
chnię ziemi, idąc do łaźni, potknął się n a  schodach
i uległ wypadkowi, 2) robotnik dołowy, w  czasie 
transportu  z  m agazynu n a  dół przedm iotów  niezbęd­
nych d la ruchu  dołowego, uległ w ypadkow i n a  po­
w ierzchni, 3) robotnik, pracujący n a  dole w  przodku, 
z powodu b raku  drzew a zm uszony był w yjść n a  
pow ierzchnię ziemi i tu ta j w  czasie przygotow ania 
drzew a do upuszczenia go szybkiem  w  dół — uległ 
wypadkow i n a  nadszybie (odległość od przodku do 
składu d rew na na pow ierzchni ziemi wynosiła około 
40 m). P y tający  podkreślają, że czas pracy pracow nika 
dołowego rozpoczyna się z chw ilą pobran ia znaczka 
kontrolnego, a  kończy się z chw ilą oddania go z po­
w rotem  do m arkow ni.

ODPOWIEDŹ: W myśl uchwały RM z 30.11.1949 
(Monitor A-100, poz. 1175) i zarządzenia MPiOS 
z 15.12.1949 n r Un. 3275/7-9 (Dz. Urz. MPiOS nr 1/50, 
poz. 2) podwyższony zasiłek chorobowy (100% za­
robku), domowy (70% zarobku), szpitalny (20% za­
robku) przysługuje pracownikom przemysłu węglo­
wego od 6 dnia niezdolności do pracy, w przypad­
kach, gdy ta niezdolność spowodowana została wypad­
kiem przy pracy pod ziemią. Komunikat ZUS 
z 17.6.1953 Znak: Z2-00-11 wyjaśnia, że jeśli niezdol­
ność do ,pracy powstała ma skutek innych ¡rodzajów 
wypadków, rap. wypadek przy ‘pracy na powierzchni 
ziemi, wypadek w  drodze do pracy lub z pracy, p ra­
cownik m'a prawo na ogólnych zasadach tylko do 
normalnego zasiłku z ubezpieczenia na wypadek 
choroby.

W podanych wyżej trzech przykładach wypadki 
miały miejsce na powierzchni ziemi, a zaitem pra­
cownicy, którzy ulegli tym wypadkom i w ich na­
stępstwie stali się niezdolni do pracy, nie m ają prawa 
do podwyższonych zasiłków, lecz tylko do normal­
nych, tj. chorobowych w wysokości 70% zarobku, 
domowych 50% zarobku i szpitalnych 14% zarobkij.

Sam fakt, że pracownicy, którzy ulegli wypadkowi, 
należą do kategorii pracowników objętych przywile­
jami z KG, w  zakresie podwyższonych zasiłków nie 
ma znaczenia i nie może decydować o przyznaniu 
podwyższonego zasiłku, skoro niezdolność ich do 
pracy nie została spowodowana okolicznością uzasad­
niającą prawo do podwyższonego zasiłku w rozu­
mieniu KG.

(es)
700. Pracownik ma prawo do premii, jeśli brał udział 

w  wykonaniu planu komórki rentowej.

PYTANIE: Czy istn ieje  praiwo do prem ii dla p ra ­
cow nika kom órek rentow ych, jeśli ten  pracow nik nie 
b ra l udziału  w  w ykonaniu  planu  przez okres 15 dni 
z powodu choroby, urlopu, oddelegow ania do prac 
społecznych itd. lecz zadanie określone w  miesięcz­
nym  plan ie kom órka ren tow a w ykonała term inow o, 
a pracow nik  zadania swe w ykonał bez uchybień.

ODPOWIEDŹ: Pkt. 5 okólnego pisma ¡Zarządu Rent 
M inisterstwa Pracy i Opieki Społecznej nr 18 z 25 
sierpnia 1955 (Znak UN—320—3/55) wyjaśnia, że pra­
cownicy, którzy przez cały miesiąc kalendarzowy, lub

więcej niż połowę miesiąca nie brali udziału w wyko­
naniu planu, nie mają za dany miesiąc ipraiwa do pre­
mii, niezależnie od przyczyny swej niezdolności do 
pracy (choroba, urlop, oddelegowanie do prac społecz­
nych itp).

Jeśli zatem pracownik nie brał udziału w wykonaniu 
planu przez okres 15 dni i te 15 dni stanowią więcej 
niż połowę miesiąca (np. w lutym), nie będzie miał 
praw a do premii, natomiast w przypadkach gdy 15 
dni nie będą stanowiły więcej niż połowy miesiąca 
(tzn. przez cały rok poza lutym), pracownik będzie 
miał prawo do premii, jeśli oczywiście będą zacho­
wane wszystkie inne wymagane warunki, (ni)

701. Zaopatrzenie emerytalne dla osób przybyłych  
z ZSRR.

PYTANIE: Ciotka obyw atelki M. S. z Koszalina 
zam ieszkuje od 40 la t w  ZSRR; 22 la ta  pracow ała 
ona jako pielęgniarka. Obecnie m a ona 60 la t i  otrzy­
m uje em eryturę w  wysokości 240 rubli. Ob. M. S. za­
pytuje, czy ciotka je j — jeżeli uzyska zezwolenie
i wróci do k ra ju  — otrzym a em eryturę i w  jakiej 
ew entualnie wysokości, oraz jak ie  dowody pow inna 
przywieźć ze sobą z ZSRR.

ODPOWIEDŹ: Jeżeli ciotka wróci do kraju jako 
repatriantka na podstawie dokumentu repatriacyjnego 
wystawionego przez polską placówkę dyplomatyczną 
na terenie ZSRR (Wydział Konsularny Ambasady lub 
Konsulat Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej), to na 
podstawie zarządzenia nr 103 M inistra Pracy i Opieki 
Społecznej z 21.10.1955 otrzyma zaopatrzenie emery­
talne w kraju  w tej samej wysokości w złotych pol­
skich, w jakiej otrzymywała w ZSRR w rublach, 
tj. 240 zł z dodatkiem wynoszącym 100% tego zaopa­
trzenia tj. również 240 zł, czyli razem 480 zł miesięcz­
nie. Natomiast, jeżeli przyjedzie do kraju za zezwole­
niem, lecz nie jako repatriantka, nie będzie mogła 
otrzymać zaopatrzenia emerytalnego. Będzie jedynie 
mogła starać się o otrzymanie renty w drodze w y­
jątku. Dla otrzymania zaopatrzenia emerytalnego 
repatriantka powinna posiadać dokument repatria­
cyjny i dowód stwierdzający wysokość pobieranego 
zaopatrzenia, w ZSRR przed wyjazdem do kraju-

(J. S.)
702. Zaliczenie do I kategorii zatrudnienia.

PYTANIE: Ob. R. K. ze Stalinogrodu-Załęża prosi
0 w yjaśnienie: 1) czy m a praw o do ren ty  starczej 
pracownik, który ukończył 60 la t i pracow ał od 1910  
do 1916 pod ziemią w  charakterze ładowacza, od 1919 
do 1926 w  charakterze rębacza w  kopalni, od 1927 do
1939 przy im pregnacji drzew a n a  powierzchni, od
1940 do 1946 w  oddziale maszynowym n a  powierzchni» 
od 1947 do 30.6.1955 w  kotłow ni n a  pow ierzchni i od
1.7.1955 do ukończenia 60 la t (początek listopad» 
1955) w  oddziale magazynowym pod ziemią, 2) czy p ra­
cownik zatrudniony w kopalni przy im pregnacji drze­
w a oraz pracownik zatrudniony w  cegielni przy wy­
wożeniu cegły z pieca, w  którym  tem pera tu ra  jest 
bardzo wysoka, mogą być zaliczeni do I  kategorii 
zatrudnienia.

ODPOWIEDŹ: Pracownik, o którym mowa w  p u n k ­
cie 1) pytania ma prawo do renty starczej, p o n ie w a ż  
w chwili ukończenia 60 lat życia (początek listopada 
1955) był zatrudniony pod ziemią, więc wykonywał 
zatrudnienie I kategorii, ma ponad 25 lat pracy, z cze­
go 16 lat pracy pod ziemią (od 1910 d o  1916 w łą c z n ie
1 od 1919 do 1926 włącznie, nie licząc n aw et okresu 
od 1.7.1955 do początku listopada 1955). Oczywiście 
fakt ukończenia 60 roku życia w czasie zatrudnienia

Zapytania i wyjaśnienia 
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pod ziem ią, 25 la t pracy ogółem  i 15 la t pracy pod 
ziem ią m uszą być odpow iednio udowodnione.

Rozporządzenie RM z 17.7.1954 (Dz. U. nr 35, poz. 
147) n ie  w ym ien ia  pracow ników  zatrudnionych przy 
im pregnacji drzew a oraz pracow ników  zatrudnionych  
w  cegieln i przy w yw ożeniu  ceg ły  z pieca o  w ysokiej 
tem peraturze jako tych, którzy w in n i być zaliczeni 
do pracow ników  I kategorii zatrudnienia.

(J. S.)

703. Renta inwalidzka z dekretu o p. z. e.
dla pracownika pobierającego rentą wypadkową.

PYTANIE: Członek Zw. Zaw. Hutników ob. P. W. 
uległ 3.9.1921 wypadkowi w  zatrudnieniu, który spo­
wodował u niego zmniejszenie zdolności do zarobko­
wania o 50% na skutek utraty  prawego uda. Z tytułu 
tego wypadku ob. P. W. pobiera rentę wypadkową 
w kw. 137 zł mieś., pracuje jednak i zarabia około 
1800 zł mies. Zarząd Główny wspomnianego Związku 
Prosi o wyjaśnienie, czy ob. P. W. może otrzymać 
rentę inwalidzką na  podstawie art. 83 ust. 1 dekretu
o p. z. e. mimo, iż zarobkuje. Okólnik bowiem b. ZUS 
nr 57/54 ustala, że do III grupy inwalidów zalicza sie 
osoby, które utraciły wskutek wypadku w  zatrud­
nieniu co najm niej 40% do 45% zdolności do zarobko­
wania, a tymczasowa instrukcja w  sprawie zasad 
orzekania przez Komisje do spraw inwalidztwa i  za­
trudnienia postanawia, iż w razie inwalidztwa spowo­
dowanego wypadkiem w zatrudnieniu kwestia zarob­
kowania nie wchodzi w  rachubę przy ocenie inwa­
lidztwa. Wynikało by stąd zatem, iż ob. P. W. ma 
wszelkie warunki do uzyskania renty inwalidzkiej 
przewidzianej w dekrecie p. z. e. na miejsce dotych­
czasowej renty wypadkowej.

O D PO W IED Z: M inisterstw o Pracy i Opieki Spo­
łecznej w yjaśn iło  w  instrukcji nr 49, stanowiącej 
załącznik do pism a okólnego nr 5/55 z  28.5.1955, i t  
osoba, która w  dniu w ejścia  w  życie dekretu o p. z. e. 
pobierała w yłączn ie rentę w ypadkow ą na  podstawie 
przepisów  obow iązujących przed 1.7.1954, m oże uzy­
skać na  podstaw ie art. 83 ust. 1 dekretu przew idzia­
ną w  nim  ren tę inw alidzką na  m iejsce dotychczaso­
w ej renty w ypadkow ej, jeżeli zostanie uznana przez 
kom isję lekarską do spraw  inw alidztw a i zatrudnie­
nia za in w alidę z  innych przyczyn aniżeli w ypadek, 
z tytu łu  którego pobiera już rentę w ypadkow ą, albo  
jeśli następ stw a w ypadku u leg ły  istotnem u pogorsze­
niu i sam e te  następstw a po uw zględnieniu pogorsze­
nia) pow odują inw alidztw o w  rozum ieniu art. 13 
dekretu o p. z. e. bez w zględu na ew entualne inne  
schorzenia.

Z podanego w  pytaniu stanu faktycznego w ynika, 
iż następstw a w ypadku doznanego przez ob. P. W. 
utrw aliły  się  i n ie  u leg ły  dotychczas pogorszeniu. 
Ob. P. W. będzie m ógł w ięc  ubiegać s ię  o  rentę  
inw alidzką z dekretu o p. z. e. dopiero w ów czas, gdy  
z powodu schorzeń n ie  pozostających w  zw iązku z w y­
padkiem  będzie uznany za n iezdolnego do  w ykonyw a­
nia  jak iejkolw iek  pracy albo też pracy dotychczaso­
w ej, chociażby n aw et podjął inne zatrudnienie, jeśli 
ty lko to  zatrudnienie w ym agać będzie niższych kw a­
lifikacji, co  w  konsekw encji spow odow ać w inno  
istotne obniżenie dotychczasow ych zarobków. G dyby  
jednak d o  tego  czasu następstw a doznanego przez 
ob. P. w. w ypadku u leg ły  istotnem u pogorszeniu, 
będzie on  m iał praw o dom agać się  n a  podstaw ie  
art. 83 ust. 1 dekretu przyznania renty inw alidzkiej 
w  w ysokości przew idzianej d la  inw alidów  z  wypadku. 
Przy ocenie Inw alidztw a w  tym  przypadku kw estia  
yysok ośc i zarobku jest obojętna. Ob. P. W. m ógłby  
jednak, gdyby to  było  dla n iego korzystniejsze, żądać 
Podwyższenia dotychczasow ej renty  w ypadkow ej na  
zasadzie art. 85 ust. 3 dekretu o  p. z. e.

(J. S.)

704. Zasiłek rodzinny na córką 
słuchaczkę Uniwersytetu Ludowego

PYTANIE: Córka pracownika Ekspozytury P. K. S. 
urodzona 7 sierpnia 1938 jest od 1.10.1955 słuchaczką 
Uniwersytetu Ludowego ZSCh. Zakłąd pracy zapy­

tuje, czy pracownikowi przysługuje na nią zasiłek 
rodzinny.

ODPOWIEDŹ: U niw ersytety  ludow e ZSCh w  M iko­
łajkach (woj. olsztyńskie), w  P łatw iach  Strzeleckich  
(w ojew . opolskie) i w  Jasieniu (wojew. koszalińskie) 
kształcą m łodzież m ęską i żeńską w  w ieku  od 17— 18 
lat, przyjm owaną po ukończeniu 7 klas szkoły pod­
staw ow ej. Nauka trw a 1 rok po 42 godziny tygodnio­
w o. U niw ersytety  ludow e przygotow ują słuchaczy  
do prac społeczno-ośw iatow ych, spółdzielczych i spo- 
leczno-organizacyjnych w edług programu zatw ierdzo­
nego przez M inisterstw o O światy. Słuchacze otrzym ują 
bezpłatne w yżyw ien ie i m ieszkanie w  internacie un i­
w ersytetu , natom iast n ie  otrzym ują ubrania, bielizny, 
obuw ia itp. Ze w zględu na  ce le  postaw ione przed 
uniw ersytetam i ludow ym i, słuchaczy un iw ersytetów  
w  zakresie upraw nień do  zasiłków  rodzinnych należy  
traktow ać tak  sam o jak uczniów  państw ow ych szkół 
ogólnokształcących i zaw odowych. P oniew aż państw o­
w e  szkoły ogólnokształcące i państw ow e szkoły zaw o­
dow e dają praw o do przedłużenia w yp łaty  zasiłku  
na dziecko w  w ieku  ponad 16 la t życia, zatem  także  
na dzieci będące słuchaczam i un iw ersytetów  ludo­
w ych  przysługują pracow nikom  zasiłki rodzinne. 
Otrzym yw ane bezpłatne w yżyw ien ie  w  internacie  
uniw ersytetu  n ie  pozbaw ia prawa do  zasiłku, gdyż 
koszty ubrania, b ielizny, butów  itp. ponoszą rodzice 
słuchaczy (zob. str. 31 pkt. 43 i str. 29 pkt. 40 „W ska­
zów ek d la zakładów  pracy“ w yd. przez CZUS).

(ss)

705. Wniosek o rentę inwalidzką.

PYTANIE: Ob. C. W. ze Zduńskiej Woli, który 
wskutek wypadku motocyklowego doznanego w  cza­
sie delegacji służbowej doznał złamania nogi, prosi
0 wyjaśnienie, w jaki sposób m a się starać o rentę 
inwalidzką.

ODPOWIEDŹ: W niosek o rentę inw alidzką należy  
złożyć bezpośrednio albo za pośrednictw em  zakładu  
pracy lub rady zakładow ej w  Prezydium  W ojewódz­
kiej Rady Narodowej —  W ydział R ent i Pom ocy Spo­
łecznej w  Łodzi. D o w niosku  trzeba dołączyć zaśw iad­
czen ie  szpitala, w  którym  ob. C. W., przeprowadził 
leczenie, stw ierdzające okres pobytu w  szpitalu  i roz­
poznanie, a  nadto dokum enty w ym ien ione w  § 9 
zarządzenia z 1.7.1954 (M onitor A-70, poz. 874), tj. w y ­
pełn iony kw estionariusz dotyczący okresów  zatrud­
nienia, zaśw iadczenie stw ierdzające okresy podane 
w  tym  kw estionariuszu, m etrykę urodzenia, zaśw iad­
czen ie zakładu pracy stw ierdzające w ysokość zarob­
ków  z ostatnich 12 m iesięcy  zatrudnienia przed zg ło­
szeniem  w niosku oraz d atę ustania zatrudnienia
1 okres pobierania zasiłków  chorobowych, dow ody  
posiadanych ew entualn ie  orderów: B udow niczych  
P olsk i Ludowej, Krzyża G runwaldu, V irtuti M ilitari, 
Odrodzenia Polski lub Sztandaru Pracy, ośw iadczenie  
ob. C. W., czy  i skąd pobiera już rentę lub zaopatrze­
nie. Form ularz kw estionariusza w  spraw ie okresów  
zatrudnienia oraz zarobków m oże ob. C. W. uzyskać  
w  R eferacie R ent i Pom ocy Społecznej Prezydium  
P ow iatow ej Rady Narodowej w  Sieradzu w zględnie  
zażądać ich nadesłan ia  od Prezydium  W ojew ódzkiej 
Rady Narodowej — W ydział R ent i Pom ocy Społecz­
nej w  Łodzi.

'(J . S.)

706. Przerwy w dowozie pracowników do pracy sa­
mochodami służbowymi spowodowane zaspami śnież­
nymi, a dni pracy w zakresie uprawnień do zasiłków  

rodzinnych.

PYTANIE: Zakład pracy dowozi pracowników do 
pracy samochodami. W styczniu samochody nie mogły 
dojechać przez kilka dni do miejsc zamieszkania 
pracowników z powodu zasp śnieżnych w skutek czego 
niektórzy pracownicy nie przepracowali w  tym  mie­
siącu 20 dni. Z te j samej przyczyny inni pracownicy 
rozpoczynali pracę z kilkugodzinnym opóźnieniem, 
przepracowali więc wprawdzie 20 dni, ale w niektó­
rych dniach nie byli zatrudnieni w  pełnym wymiarze 
godzin. Zakład pracy usprawiedliwił nieobecność w
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pracy, względnie spóźnienia, usprawiedliwione okresy 
nieobecności w  pracy zaliczył do dni w pracy w  za­
kresie uprawnień do zasiłków rodzinnych i wypłacił 
zasiłki rodzinne za styczeń. Czy postępowanie to  było 
słuszne? Te wątpliwości nasunęły się zakładowi pracy, 
wobec tego, że b. ZUS wyjaśnił, iż do dni pracy nie 
wlicza się przerw  w  pracy spowodowanych „nieko­
rzystnymi warunkam i atmosferycznymi, jeżeli za te 
dni pracownik nie otrzymał wynagrodzenia“.

ODPOWIEDŹ: W  m yśl przepisów  o zasiłkach ro­
dzinnych, do dni pracy w licza  s ię  rów nież okresy  
nieobecności w  pracy uspraw ied liw ion e w  m yśl prze­
p isów  o zabezpieczeniu  socjalistycznej dyscyp liny pra­
cy (§ 4 rozp. M PiOS z 12.2.1951, D z. U. nr 9, poz. 72). 
W edług przepisów  o zabezpieczeniu socjalistycznej 
d yscyp lin y  pracy, za w ażną przyczynę uzasadniającą  
uznanie n ieobecności w  pracy za  uspraw iedliw ioną  
uw aża się  także przerw y w  kom unikacji. A  w ięc  pra­
cow nikow i, który z  pow odu przerw y w  kom unikacji 
n ie  sta w ił s ię  do pracy w  danym  dniu, lub  też spóź­
n ił się, usp raw ied liw ia  się n ieobecność w  pracy lub  
spóźn ien ie a uspraw ied liw ione okresy w licza  s ię  do 
d ni pracy w  zakresie upraw nień  do zasiłków  rodzin­
nych.

W konkretnym  przypadku okresy nieobecności w  
pracy i spóźn ien ia  są uspraw ied liw ione w  m yśl prze­
p isów  o socjalistycznej dyscyp lin ie pracy, w ob ec czego  
m ożna je  zaliczyć do dni pracy w  zakresie upraw nień  
do zasiłku  rodzinnego (w yjaśn ien ie C entralnego Za­
rządu U bezpieczeń  Społecznych z dnia 2.7.1955 znak: 
Up. 03 —  181/55). (ss)

707. Wznowienie wypłaty zasiłku rodzinnego.
PYTANIE: Ob. J. D. podjął jako emeryt zatrud­

nienie 11.1.1949 i od tego czasu jest zatrudniony 
w tym samym zakładzie pracy. Dnia 20.9.1955 złożył 
po raz pierwszy w zakładzie pracy wniosek o wypłat 
caniu zasiłku rodzinnego na syna, studenta Akademii 
Medycznej w Poznaniu, który pobiera stypendium 
w  kwocie 175 zł mies. Zakład pracy, opierając się na 
okólniku Centralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecz­
nych n r  14/55, wypłacił zasiłek od 1.5.1955. Ponieważ 
jednak ob. J. D. pobierał zasiłek rodzinny z tytułu 
zaopatrzenia emerytalnego, który mu wstrzymano od 
października 1954, a okólnik b. Centrali ZUS n r 81/54 
zarządził wznowienie wypłaty zasiłku rodzinnego^ na 
dzieci rencistów (emerytów), pobierające stypendium 
w  kwocie niższej niż 260 zl od daty wstrzymania za­
siłku, przeto odwołał się on do Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych w  Bydgoszczy, żądając wy­
płaty zasiłku od października 1954. Odwołanie zostało 
oddalone z tym uzasadnieniem, iż okólnik b. ZUS 
n r 81/54 nie m a zastosowania do zasiłków rodzinnych 
wypłacanych z tytułu zatrudnienia. Zakład pracy 
mógł podjąć wypłatę zasiłku tylko od term inu wska­
zanego w  okólniku CZUS n r 14/55, o wypłatę zaś za­
siłku za czas od 1.10.1954 do 1.5.1955 ob. J. D. winien 
się zwrócić do Biura Pełnomocnika do Spraw Likwi­
dacji Działu PZE przy Ministerstwie Pracy i  Opieki 
Społecznej. Ob. J . D. wstrzymano jednak wypłatę 
zaopatrzenia emerytalnego od 1.1.1955. W związku 
z tym  prosi on o wyjaśnienie, czy i  kto winien mu 
wypłacić zasiłek rodzinny od 1.10.1954 do 1.5.1955.

ODPOWIEDŹ: Art. 3 dekretu o  ubezpieczeniu ro­
dzinnym  postanaw ia m . in., że  na jednego członka  
rodziny 'przypada ty lk o  jeden zasiłek  i że  w  ̂ razie  
zbiegu upraw nień  do  zasiłku  rodzinnego z różnych  
ty tu łów  w ypłaca s ię  zasiłek  ty lk o  z  ty tu łu  zatrudnie­
nia. Z przepisu tego w ynika, że zatrudniony em eryt 
n ie  m oże otrzym ać rów nocześnie zasiłku  rodzinnego  
z  ty tu łu  pobierania zaopatrzenia em erytalnego i z  ty ­
tu łu  zatrudnienia, oraz że n ie  m a on praw a w yboru  
m iędzy zasiłk iem  z  jednego tytu łu  a zasiłk iem  z dru­
giego tytu łu , lecz m oże żądać zasiłku ty lk o  z tytułu  
zatrudnienia. W konsekw encji zatem , jeżeli pracujący  
em eryt n ie  otrzym ał zasiłku rodzinnego z  tytułu  
ziaitrudnienia dlatego, iż  zasiłek  ten  praw nie m u n ie  
przysługiw ał, m a on  praw o żądać jego w yp łaty  
z  tytu łu  pobierania zaopatrzenia em erytalnego. W strzy­
m anie w yp ła ty  zasiłku  rodzinnego na stypendystów  
szkół w yższych nastąpiło  zarządzeniem  M inistra Pra­
cy  i  Opieki Społecznej z 22.3.1952 (Monitor A-18,
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poz. 417), który został do tego upoważniony przepisem  
§ 5 ust. 3 rozporządzenia R. M. z  26.7.1950 (Dz. U. 
nr 33, p»z. 297).

W  stosunku do  rencistów  (em erytów) pobierających  
ren ty  (zaopatrzenia) na  podstaw ie przepisów  obo­
w iązujących przed 1.7.1954 cytow ane zarządzenie utra­
c iło  m oc ma podstaw ie art. 53 w  zw iązku z  art. 80 
ust. 1 dekretu o  p. z. e. Opierając s ię  na tym  arty­
k u le b. ZUS okólnikiem  nr 81/54 zarządził w znow ie­
n ie  w yp łaty  zasiłków  rodzinnych ¡na dzieci rencistów  
(em erytów) pobierające stypendium  z  w yższych uczel­
n i w  kw ocie niższej n iż 260 zl. W znow ienie w ypłaty  
w in n o  nastąpić od dnia jej w strzym ania, jeśli oczy­
w iśc ie  w strzym anie nastąpiło  po 1.7.1954.

W takiej sam ej sytuacji w znow ienie w yp łaty  za­
siłk u  rodzinnego z tytu łu  zatrudnienia zostało od
1.5.1955 zarządzone okólnikiem  CZUS n r 14/55.

Ob. J. D. n ie  m iał w ięc  do dnia 1.5.1955 prawa do  
zasiłku  rodzinnego z tytu łu  zatrudnienia i m oże go  
s ię  dom agać w  oparciu o  okóln ik  b. ZUS nr 81/54 
z  tytu łu  pobierania zaopatrzenia em erytalnego. Zaopa- 
trzenie zaś pobierał, jak sam stwierdza, tylko do
31.12.1954. Skoro zaś, jak w yn ik a  ze stanu faktycz­
nego, w strzym anie w yp łaty  zasiłku  nastąp iło  od  
października 1954, ob. J. D. m oże żądać w znow ienia  
w yp łaty  jedynie za czas od października do  grudnia  
1954, tj. za  3 m iesiące. Z asiłek  za ten  czas w inna  
w ypłacić instytucja, z której ob. J. D. otrzym uje za­
opatrzenie. N atom iast za czas od 1.1.1955 do 30.5.1955 
zasiłek  rodzinny n ie  przysługuje ani z  tytu łu  zatrud­
n ien ia  ani z  tytułu zaopatrzenia em erytalnego.

(J. S.)
708. Przyczyna wypadku w zatrudnieniu 

oraz posiadanie środków utrzymania w czasie 
niezdolności do pracy nie pozbawiają prawa 

do świadczeń.

PYTANIE: ZBM zatrudnił robotnika, który przed­
tem nigdzie nie pracował zarobkowo, lecz po skoń­
czeniu szkoły pomagał ojcu w gospodarstwie rolnym. 
W trzecim tygodniu zatrudnienia robotnik ten  przez 
własną nieostrożność uległ wypadkowi w zatrudnie­
niu, stał się niezdolny do pracy i  po opuszczeniu 
szpitala powrócił do ojca. Rada zakładowa zapytuje, 
czy ze względu na  to, że wypadek spowodowany zo­
stał % winy pracownika oraz, że był on zatrudniony 
niespełna 3 tygodnie, a  ponadto ma zapewnione środ­
ki utrzym ania w czasie niezdolności do pracy z go­
spodarstwa rolnego ojca, przysługują mu świadcze­
n ia  pieniężne i  jakie.

ODPOWIEDŹ: Pracownik, który stan ie  s ię  niezdol­
n y  do  pracy na  skutek w ypadku w  zatrudnieniu m a  
praw o do  zasiłków  chorobow ych przez okres n ie  dłuż­
szy  n iż  26 w zględnie 39 tygodni n iezdolności do  pracy 
bez w zględu  n a  to, jak  d ługo przedtem  był zatrudnio­
n y  (art. 115 ust. 2 u staw y o  ubezp. społ.). N ieostroż­
ność pracow nika, która sta ła  się  przyczyną w ypadku  
w  zatrudnieniu, n ie  pozbaw ia go praw a d o  zasiłku. 
P racow nik  m ógłby być pozbaw iony zasiłku ty lk o  w te ­
dy, jeś li zostanie stwierdzone, że  chorobę w yw oła ł 
rozm yśln ie lub  przez udział z  w łasnej w in y  w  bój­
kach lub czynach gw ałtu  (art. 21 u staw y o  ubezp. 
społ.). P raw o do  zasiłków  chorobow ych jest n iezależne 
od tego, czy  pracow nik w  czasie niezdolności do  
pracy m a zapew nione środki utrzym ania. W tym  
przypadku w ystarczy fak t istn ien ia  niezdolności do  
pracy. D latego zakład pracy pow in ien  w ypłacić tem u  
pracow nikow i zasiłk i chorobow e od dnia wypadku  
przez okres trw ania niezdolności do  pracy n ie  dłużej 
ndż 26 w zględ n ie 39 tygodni na podstaw ie zaśw iad­
czen ia  L4.

Jeśli po w yczerpaniu pełnego okresu zasiłkow ego  
pracow nik będzie nadal niezdolny do pracy, zakład  
pracy lub rada zakładow a pow inny za zgodą pra­
cow nika w ystąp ić z w nioskiem  o  rentę inwalidzką. 
W niosek (sporządzony w  sposób w skazany w  PUS  
nr 9/55 str. 271) należy złożyć do w ydziału  rent i po­
m ocy społecznej prezydium  WRN. Jeśli kom isja  
lekarska do  spraw  inw alidztw a i zatrudnienia, która  
w  w yniku  zgłoszonego w niosku przeprowadzi badanie 
lekarskie, zaliczy tego pracow nika do  jednej z  3 griup 
inw alidów , to  otrzym a cm rentę inw alidzką.

(mb)



S K O R O W I D Z  
ZAPYTAŃ I WYJAŚNIEŃ Z PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ 

ogłoszonych w „Przeglądzie Ubezpieczeń Społecznych” w 1955 roku
(Dokończenie)

W nr 1/56 PUS zamieściliśmy Skorowidz zapytań 
i  wyjaśnień z praktyki ubezpieczeniowej ogłoszonych 
w 1955 roku z zakresu zasiłków rodzinnych i  choro­
bowych. Poniżej drukujemy dokończenie tego Skoro­
widza w zakresie wyjaśnień ogólnych oraz Skorowidz 
wyjaśnień rentowych.

W yjaśnienia ogólne wiążące się z uprawnieniami 
do zasiłków

Podane przy każdej pozycji liczby oznaczają: 
pierwsza numer zeszytu PUS, druga numer wyjaśnie­
nia.. A  więc na przykład 8/613 oznacza wyjaśnienie 
613 wydrukowane w numerze 8 (sierpniowym) z 1955 
roku.

Pomoc w  pracy referenta zasiłkowego
—• K ierow nik  zakładu p racy  i  g łów n y  (starszy) 

księgow y, odpow iedzialn i są za  p raw id łow ą w yp łatę  
w  zakładzie pracy zasiłków  z  ubezpieczenia społecz­
nego, obow iązani są  zapew nić referen tow i zasiłko­
w em u potrzębną pom oc i  w spółpracę innych  kom órek  
zakładu pracy. W  razie  potrzeby referenci m ogą w  
każdej ch w ili zw racać się  o pom oc rady zakładow ej 
i  do W ZUS w zgl. OZUS —  8/613.

Praw o do wynagrodzenia w  razie choroby
—  (Pracownikowi um ysłow em u, k tóry  n a  sk utek  

choroby jest n iezdolny do pracy, przysługuje całkow i­
te  w ynagrodzenie przez okres n ie  dłuższy niż 3 m ie­
siące. W ynagrodzenie to  zastępuje zatsiłek chorobo­
w y  —  1/504, 6/589.

— W razie n iem ożności p ełn ien ia  obow iązków  z 
Ważnej przyczyny m. in. w  razie konieczności op iek i 
nad chorym  dzieckiem , pracow nicy u m ysłow i zacho­
w ują praw o do w ynagrodzenia przez krótki okres 
czasu, tj. w  zasadzie przez okres 2 ¡tygodni, który to  
okres czasu w  konkretnych przypadkach i  pod pew ­
nym i w arunkam i m oże być przedłużony —  8/625.

—  D o w ynagrodzenia pracow nika um ysłow ego za 
czas choroby (analogicznie jak  za  czas urlopu w ypo­
czynkow ego i m acierzyńskiego) w licza  się  —  oprócz 
płacy podstaw ow ej i sta łych  dodatków  — rów nież pre­
m ię o charakterze sta łym  i w ynagrodzenie za godzi­
n y  nadliczbow e, jeżeli w ynagrodzenie to  jest w ypła­
cane w  postaci stałego m iesięcznego ryczałtu  lub je ­
że li praca nadliczbow a m a charakter sta ły  albo prze­
kracza 10 godzin w  każdym  z 3 m iesięcy poprzedza­
jących chorobę lub urlop —  9/643,10/652.

Urlopy
—  Pracow nik um ysłow y, który po 6 m iesiącach pra­

cy w ykorzystał 2-tygodniow y urlop nabyw a po roku 
pracy praw o do 16-dni ow ego urlopu uzupełniające­
go —  8/6?0.

— Urlop w ypoczynkow y przysługuje n iezależn ie od 
Urlopu m acierzyńskiego. Jeżeli pracow nica z  pow o­
du urlopu m acierzyńskiego n ie  m oże w  danym  roku 
w ykorzystać urlopu w ypoczynkow ego urlop ten  u lega  
Przesunięciu na rok następny — 9/633.

— P racow nicy, która w  okresie 2 tygodni bezpo­
średnio przed porodem  chorow ała, przysługuje po 
Porodzie urlop m acierzyński ty lk o  przez okres 10 
tygodni — 8/629, 9/633, 12/688.

—1 Urlop, którego pracow nik n ie  m ógł rozpocząć 
z pow odu choroby jak  rów nież n ie  w ykorzystaną  
część urlopu już rozpoczętego n ależy  przesunąć na 
czas późniejszy. Odnosi się to  ty lko  do przypadków , 
Sdy sam  pracow nik  zachoruje, a n ie  ktoś z jego  ro­
dziny —  6/583, 7/601, 12/688.

—  D okum entem , na podstaw ie którego m ożna od­
liczyć pracow nikow i czas choroby od okresu urlopu
1 'Przesunąć tę  część n a  okres późniejszy, jest zaśw iad­
czenie L4 o czasow ej n iezdolności do pracy —  6/583.

Różne
'~~ Z pracow nikiem  pow ołanym  na ćw iczenia w oj­

skow e stosunek pracy n ie m oże być rozw iązany; pra­

cow nikow i przysługuje ostatn io  pobierane w ynagro­
dzen ie do końca m iesiąca kalendarzow ego, w  którym  
został pow ołany na ćw iczenia, a  następnie połow a  
w ynagrodzenia —  1/515.

—  P o śm ierci robotnika, który przepracow ał co naj­
m niej 10 la t w  jedn ym  zakładzie pracy przysługuje  
jego  rodzin ie od zakładu pracy (niezależnie od za­
siłku  pogrzebow ego z ubezpieczenia społecznego) od­
praw a w  w ysokości 2 tygodniow ego ostatnio pobiera­
nego w ynagrodzenia a w  w ysokości 4 tygodniow ego  
w ynagrodzenia, jeś li przepracow ał co  najm niej 20 lat. 
W  razie śm ierci pracow nika um ysłow ego rodzinie  
jego przysługuje praw o do odpraw y pośm iertnej (nie­
zależnie od zasiłku  pogrzebow ego z ubezpieczenia spo­
łecznego) w  w ysokości 3 m iesięcznego w ynagrodze­
nia, jeżeli pracow nik pracow ał co  najm niej 10. lat, 
a  w  w ysokości 6 m iesięcznego w ynagrodzenia, jeżeli 
pracow nik  pracow ał 20 la t w  tym  sam ym  zakładzie  
pracy.

O dprawy pow yższe przysługują w  całości, jeżeli r o ­
botnik  czy pracow nik  um ysłow y  pozostaw ił m ałżon­
ka i zstępnego lub  zstępnych —  w  innych przypad­
kach  odpraw a przysługuje w  p o łow ie  —  1/517, 4/549.

—  P o górniku zm arłym  na sk u tek  w ypadku przy  
pracy pod ziem ią w yp łaca  kopalnia z funduszu p łac  
jednorazow y zasiłek pogrzebow y w  w ysokości 6-m ie- 
sięcznego jego ostatn iego  pełnego zarobku niezależ­
n ie  od  zasiłku  pogrzebow ego z  ubezpieczenia społecz­
nego  —  5/564.

Em il Szeremeta

RENTY
Przy posługiwaniu się skorowidzem należy pamię­

tać, że pierwsza liczba oznacza numer zeszytu PUS, 
druga (w nawiasie) rok wydania, trzecia — numer 
wyjaśnienia. Na przykład: 1(55)505 oznacza wyjaśnie­
nie 505 zamieszczone w nr 1/55 PUS.

P raw o do renty i dodatku do renty
— Praw o do renty n ie  jest uzależnione od tego, czy  

pracow nik w  ch w ili zgłoszenia w niosku o  rentę jest 
zatrudniony — 1 (55) 505.

—  Pracow nik m a prawo do renty  starczej, jeżeli 
m a w ym agany okres zatrudnienia i ukończył w iek  
starczy w  czasie zatrudnienia lub w  ciągu 2 la t od 
ustania zatrudnienia, chyba że rozw iązanie um ow y
o pracę nastąpiło przez pracow nika. R ozw iązanie  
um ow y przez pracow nika n ie  w p ływ a na upraw nie­
n ie  do renty, gdy w iek  starczy został osiągnięty n ie  
później n iż w  ciągu 6 m iesięcy od rozw iązania um ow y
o pracę lub  w  ciągu 2 la t  od rozw iązania, które m iało  
m iejsce przed 1. 7. 1954 — 4(55)547, 4(55)553, 10(55) 
653.

— Pracownik, który w  dniu 1. 7. 1954 był objęty  
ustaw ą o  państw ow ej służb ie cyw ilnej m a praw o do  
renty starczej, jeżeli zw oln ił s ię  sam  lub zostanie  
zw olniony ze służby do 1. 7. 1959 i będzie m iał ogó­
łem  35 la t zatrudnienia oraz ukończonych 55 la t lub
25 la t zatrudnienia i ukończonych 60 lat. Sam o jednak  
rozw iązanie publiczno-praw nego stosunku pracy przy  
rów noczesnym  zaw arciu z  tą  sam ą w ładzą (instytu­
cją) pryw atno-praw nej um ow y o pracę lub przenie­
sien ia  służbow e (z urzędu lub na w niosek) do  innego  
urzędu (instytucji) w  tym  sam ym  lub zm ienionym  
charakterze stosunku n ie  jest rów noznaczne ze  zw ol­
nieniem , zatrudnienie w ięc m usi ustać zupełnie. Pod­
jęcie  zatrudnienia już po przyznaniu renty  n ie  m a  
w pływ u na  rentę starczą — 4 (55)552, 6(55)574.

— Pracow nicy b. Pow szechnego Zakładu Ubezipie- 
czeń W zajem nych n ie  byli pracow nikam i publiczno­
praw nym i, n ie  m oże w ięc  m ieć do nich zastosow anie  
•art. 89 dekretu o p.z.e. 6(55)574.

— Pracow nica publiczno-prawna, która w  dniu  
1. 7. 54 była objęta państw ow ym  system em  em erytal­
nym  i ma spełn ione w arunki ogólne, przew idziane
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przez  d e k re t  o  p.z.e. d la  u zy sk an ia  r e n ty  s ta rcze j, m a  
p raw o  d o  re n ty  s ta rc z e j bez w zg lędu  n a  to , czy  za­
chodzą w  s to s u n k u 'd o  n ie j w a ru n k i z a r t .  89 d e k re tu
o p.z.e. — 7(55)603.

—  P raco w n ik , k tó rz y  uk o ń czy ł w iek  s ta rc z y  późn ie j 
n iż  w  c iąg u  2 l a t  od  u s ta n ia  z a tru d n ie n ia , m a  p ra w o  
do  re n ty  s ta rcze j, jeże li o siąg n ą ł te n  w iek  w  o k res ie  
od 1. 9. 1939 do  9. 5. 1945 (okres s ta n u  w ojennego) — 
10(55)654.

—  P raco w n ik , k tó re m u  zak ła d  p racy  w ypow iedzia ł 
u m ow ę o  p ra c ę  ja k o  n iezdo lnem u  ze  w zg lędu  n a  s ta n  
zd row ia  d o  p e łn ie n ia  fu n k c ji n a  d a n y m  stan o w isk u , 
angażu jąc  go jednocześn ie  d o  in n e j p ła tn e j p racy  n a  
in n y m  s tan o w isk u , m a  p raw o  do  r e n ty  inw alidzk ie j, 
jeże li k o m isja  le k a rsk a  d o  sp ra w  in w a lid z tw a  i za ­
tru d n ie n ia  zaliczy  go p rzy n a jm n ie j d o  I I I  g ru p y  in ­
w a lidów  —  6(55)575.

—  P ra c o w n ik  w  w ie k u  23 la t, k tó ry  n ie  m a  jeszcze 
o k re su  z a tru d n ie n ia  (3 la ta )  p rzew idz ianego  d la  g rupy  
p raco w n ik ó w  o b e jm u jące j jego  w ie k  (22—25 la t), m a  
p raw o  do  re n ty  inw a lid zk ie j ty lk o  w ted y , gdy 
w  ch w ili uk o ń czen ia  22 l a t  m ia ł ju ż  co  n a jm n ie j
2 -le tn i o k re s  z a tru d n ie n ia , u s ta lo n y  d la  g ru p y  p ra ­
cow ników  w  w ie k u  od 20 do 22 la t  po d  w a ru n k iem  
jed n ak , że p raco w ał bez p rze rw y  od d n ia , w  k tó ry m  
ukończy ł 22 la ta , do  dn ia , w  k tó ry m  pow sta ło  jego  
in w a lid z tw o  — 7(55)596.

— P ra w o  d o  re n ty  in w alid zk ie j p o w sta je  dop iero  
od d n ia  u s ta n ia  p ra w a  do  zasiłku  chorobow ego — 
11(55)666.

—  P ra w o  do  re n ty  inw alidzk ie j u s ta je , jeże li k o ­
m is ja  le k a rsk a  do  s p ra w  in w a lid z tw a  i z a tru d n ie n ia  
s tw ie rd z i, że  d a n a  osoba n ie  m oże być za liczona p rzy ­
n a jm n ie j d o  I I I  g ru p y  inw alidów  — 12(55)679.

—  P ra w o  d o  r e n ty  z d e k re tu  p.z.e. n ie  je s t  uzależ­
n io n e  od  tego, czy p raco w n ik  z ty tu łu  sw ego  z a tru d ­
n ie n ia  b y ł zgłoszony do  ubezpieczen ia  i czy zań  o p ła ­
c an o  sk ła d k i — 10(55)660.

—  P raco w n ik , k tó ry  p o d ją ł z a tru d n ie n ie  będąc  już 
d o tk n ię ty  k a lec tw em , k tó re  sam o przez  się u zasad n ia  
za liczen ie  d o  jed n e j z g ru p  in w alidów , m a  p raw o  do  
r e n ty  in w alid zk ie j ty lk o  w ów czas, gdy  in n e  schorze­
n ia  spow odują  n iezdolność do  p racy  w y k o n y w an e j 
p rzez  p ra c o w n ik a  w  g ran icach  jego  m ożliw ości fizycz­
n y ch  i  u m ysłow ych  —  12(55)683.

—  P raco w n ik , k tó re m u  re n tę  z  K G  z ty tu łu  w y ­
p ad k u , p rzy zn an ą  n a  s k u te k  w n io sk u  zgłoszonego po 
1. 7. 1954, w strz y m a n o  ze  w zg lędu  n a  odzyskan ie  
zdolności d o  p ra c y  p o d  ziem ią, m a  p ra w o  d o  re n ty  
in w a lid zk ie j z  d e k re tu  o p.z.e., jeże li pozosta łe  jesz­
cze n a s tę p s tw a  w y p a d k u  u z a sa d n ia ją  za liczen ie  p ra ­
co w n ik a  d o  I I I  g ru p y  inw a lid ó w  — 12(55)687.

— W strzy m a n ie  z  pow odu  z a ro b k o w an ia  ren ty , 
p rzy zn an e j n a  zasad z ie  a r t .  38a rozporządzen ia
o  ubezp ieczen iu  p raco w n ik ó w  um ysłow ych , n ie  d a je  
p ra w a  d o  u b ieg an ia  s ię  o  r e n tę  z  d e k re tu  o  p.z.e. 
p rzed  sp e łn ien iem  się  w a ru n k ó w  p rzew id z ian y ch  
w  a rt. 84 d e k re tu  — 3(55)536.

— P raco w n ik , k tó rem u  odm ów iono  re n ty  p rzed
1.7.1954 z  pow odu n ieu zn a n ia  go za in w alid ę , m oże 
u b iegać  s ię  o  re n tę  z  d e k re tu  o p.z.e., jeże li po  w y d a­
n iu  d ecy z ji by ł z a tru d n io n y  i m a  sp e łn ian e  w a ru n k i 
w y m ag an e  w  d ek rec ie  — 4(55)551.

— P raco w n ik , k tó ry  1.7.1954 p o b ie ra ł w y łączn ie  
r e n tę  w y p ad k o w ą  z ty tu łu  w ła sn e j p racy  i by ł po 
p rzy zn an iu  te j r e n ty  za tru d n io n y , m a  p ra w o  d o  jed n e j 
z  l e n t  (inw alidzk ie j, s ta rcze j) z d e k re tu  o  p.z.e. jeżeli 
m a  spe łn ione  w a ru n k i, od k tó ry ch  d a n a  r e n ta  je s t 
uzależn iona . 8(55)621 —  9(55)635.

—  P ra c o w n ik , k tó re m u  p rz e d  1.7.1954 w strzy m an o  
re n tę  z p o w o d u  za ro b k o w an ia , m a  p ra w o  do je d n e j z 
rent. (in w alid zk ie j, s ta rcze j) z d e k re tu  o p.z.e., je że li 
m a  sp e łn io n e  o d p o w ied n ie  w a ru n k i, bez  p o trzeb y  
p rz e p ra c o w a n ia  3 l a t  p o  1.7.1954 —  10(55)656.

—  P raco w n ik , k tó re m u  p rzy zn an o  p rzed  1. 7. 1954 
zao p a trzen ie  z  p ań stw o w eg o  sy s tem u  em ery ta lnego , 
n ie  m oże ju ż  po  1. 7. 1954 uzyskać  ob o k  teg o  zao p a­
trz e n ia  r e n ty  z  ty tu łu  z a tru d n ie n ia  pod ję tego  po  p rzy ­
zn an iu  zaop a trzen ia . P o  p rzep raco w an iu  3 la t  po 
1.7.19114 p rzy s łu g iw ać  będzie  zam ia s t do tychczasow e­
go z a o p a trz e n ia  je d n a  z r e n t  p rzew id z ian y ch  w  de- 
Jcrecie o  p.z.e. — 10(55)657.
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—  D ekret o  p.z.e. n ie  przew iduje m ożliw ości pozba­
w ien ia  dziecka renty (sierocej, rodzinnej) z  tego  po­
w odu, że  zostało ono przysposobione —  2(55)524.

Prawo do renty i dodatku do renty

—  Dziecko, które przebyw ając w  internacie otrzy­
m uje tam  tylko w yżyw ien ie, in n e zaś w ydatk i pokry­
w a  żyjący rodzic lub opiekun, przysługuje renta  (sie­
roca, rodzinna), gdyż w  tym  przypadku n ie  korzysta 
ono ze św iadczeń z funduszów  publicznych w  roz­
m iarze dostatecznym  d la  pokrycia kosztów  utrzym ania  
i w ychow ania — 2(55)524.

—  R enta sieroca {rodzinna) podlega w strzym aniu  je­
żeli dziecko pobiera stypendium  w  kw ocie n ie  niższej 
n iż 260 z ł m iesięcznie —  4(55)551.

—  Osobie przebyw ającej w  Domu Opieki, której 
z  tytu łu  niezdolności do pracy pow stałej w  dzieciń­
s tw ie  przysługuje renta (rodzinna, sieroca) bez w zg lę­
du na w iek , w strzym uje się  rentę w  całości (art. 53 
delkretu o p.z.e.) a n ie  w  80% (art. 65 dekretu
o p.z.e.), chociażby osoba ta m iała n aw et 40 lat —  
2(55)524.

— 'Kobieta, która zaw arła zw iązek m ałżeński z (ren­
cistą, m a prawo do renty rodzinnej, jeżeli z  m ałżeń­
stw a  tego urodziło s ię  przynajm niej 1 dziecko (obo­
jętne — czy przed ślubem  czy po ślubie) albo gdy  
m ałżeństw o trw ało 3 lata lub gdy śm ierć rencisty na­
stąpiła  w skutek  w ypadku w  zatrudnieniu. F aktyczne  
pożycie (konkubinat) nie m oże być zaliczony n a  okres 
trw ania m ałżeństw a — 4(55)537, 12(55)678.

—  P o państw ow ym  pracow niku prowizorycznym  
przysługuje pozostałym  członkom  rodziny renta ro­
dzinna n a  w arunkach przew idzianych w  dekrecie
o p.z.e. oraz zasiłek pogrzebowy w  w ysokości 3-m ie­
sięcznego uposażenia służbow ego (art. 21 ustaw y  
z  4. 2. 1949 Dz. U. nr 7, poz. 49) z którego potrąca  
się  zasiłek  pogrzebowy należny z  ubezpieczenia cho­
robow ego — 4(55) 548.

— W dowa, której przyznano przed 1. 7. 1954 rentę  
dożyw otnio z  tytu łu  w ychow yw ania 4 dzieci n ie  traci 
do niej praw a z tego pow odu, iż w skutek  urodzenia  
pogrobowca rentę u sta la  s ię  n a  n ow o na  podstaw ie  
dekretu  o  p.z.e. U staleniu  podlega ty lk o  w ysokość  
renty, w arunki zaś do renty  w dow iej ocen ia  s ię  
w edług przepisów  obow iązujących przed 1. 7. 1954 —  
4(55)554.

—  K obiecie pobierającej rentę rodzinną (wdowią) 
n ie  przysługuje dodatek do renty  na  dziecko urodzone 
po śm ierci m ęża ze  stosunku pozam ałżeńskiego —  
9(55)638.

—  P raw o do renty rodzinnej z dekretu o  p.z.e. po 
renciście, który pobierał ren tę na podstaw ie przepisów  
sprzed 1.7.1954 przysługuje ibez w zględu  n a  to, czy  
rencista  spełn ia ł w arunki przew idziane w  dekrecie  
d la  danej ren ty  (inw alidzkiej, starczej) by le  sam i 
członkow ie rodziny .mieli spełn ione w ym agane od nich  
w arunki — 7(55)600.

— Żona, która w  ch w ili śm ierci m ęża n ie  m ieszkała  
z n im  i pracow ała, n ie  m a praw a do renty rodzinnej
— 11(55)669.

— W dowa, która z  tytu łu  oddania gospodarstwa  
rolnego w  użytkow anie m iała od użytkow nika zapew ­
n ion e środki utrzym ania w  ch w ili śm ierci m ęża, nie  
m a po n im  prawa do  renty rodzinnej — 12(55)680.

—  W razie złożenia w niosku o  rentę rodzinną przez
2 w dow y po tym  sam ym  pracow niku, który m ia ł dzie­
ci z  każdą z nich, rentę przyznaje się  na  dzieci 
z obu m ałżeństw  i tej z w dów , która przedłoży  
w yrok  sądow y uznający m ałżeństw o drugiej w dow y  
za n iew ażny i m a spełnione w arunki przew idziane  
w  dekrecie o  p.z.e. 4(55)556.

—  R odzice m ają praw o do renty rodzinnej ty lko  
w ów czas, gdy śm ierć pracownika, n a  którego utrzy­
m aniu pozostaw ali, nastąp iła  po 1. 7. 1954 —  12(55) 
685.

— Pracotvnik otrzym ujący na skutek  w niosku zło­
żonego przed 1. 7. 1954 rentę z KG z tytułu w ypadku  
w  zatrudnieniu, którem u w strzym ano tę rentę po 
ow ym  term inie ze w zględu na to, że  odzyskał zdol­
ność do pracy pod ziem ią, m a praw o d o  renty  w y­



padkow ej n a  zasad ach  u sta lonych  w  p rzep isach  przed
1. 7. 1954 — 12 (55)687.

_— R enc ista  pob ie ra jący  re n tę  n a  pod staw ie  p rzep i­
sów  sp rzed  1. 7. 1954 m a  p ra w o  do  d o d a tk u  z ty tu łu  
posiadan ia  o rderów  n a  ró w n i z ren c is tam i, k tó rzy  
p o b ie ra ją  re n ty  n a  podstaw ie  d e k re tu  o  p.z.e. — 
11(55)676.

Uprawnienia emerytalne osób zwolnionych ze służby 
państwowej (samorządowej) z innych powodów niż 
osiągnięcie wieku lub trw ała niezdolność do pracy

— P raco w n ik , k tó ry  u tra c ił p ra w o  do  zao p a trzen ia  
em ery ta lnego  n a  zasadzie  a r t . 80 u st. 3 d e k re tu
0 p.z.e., m oże ub iegać  s ię  o  je d n ą  z  re n t ,  p rzew idzia­
nych  w  d ek recie . D o z a tru d n ie n ia  u zasadn ia jącego  
p raw o  do re n ty  s ta rcze j zalicza się  o k resy  fak tyczne j 
p racy , m im o  że ok resy  te  n ie  zosta ły  w  m yśl p rzep i­
sów  sp rzed  1. 7. 1954 zaliczone do w y słu g i e m e ry ta l­
n e j — 1(55)502.

— W  raz ie  p rzyw rócen ia  p ra w a  d o  zao p a trzen ia  
em ery ta lnego , u traconego  n a  zasadz ie  a r t . 80 u st. 3, 
w ysługa  e m e ry ta ln a  n ie  m oże być u s ta lo n a  n a  now o
— 1/55-502, 6(55)585.

Zamiana renty dawnej na rentę z dekretu o p.z.e.
i

— P raco w n ik , k tó ry  p o  u zy sk an iu  re n ty  z  KG 
przód 1.7.1954 p o d ją ł z a tru d n ie n ie  I  (kategorii w  ro ­
zum ieniu  d e k re tu  o  p.z.e. i ukończył w ie k  (60 la t) 
u zasad n ia jący  p ra w o  do ra n ty  s ta rcze j z d ek re tu , 
może ją  o trzy m ać  dop ie ro  po p rzep raco w an iu  o k resu  
P rzew idzianego  w  a rt. 84 d e k re tu  (3 la ta  po 1.7.1954. 
bez w zg lędu  zaś n a  d ługość  o k re su  w  czasie w y p ad k u  
W z a tru d n ien iu  lu b  cho roby  zaw odow ej) — 1/55-513.

— P raco w n ik  um ysłow y p o b ie ra jący  re n tę  s ta rczą  
n a  podstaw ie  p rzep isów  sp rzed  1. 7. 1954 k tó ry  m a  
jed n ak  ty lk o  5 la t  ubezp ieczen ia  n ie  u zy sk a  re n ty  
sta rcze j z d e k re tu  o p.z.e. po p rzep raco w an iu  3 la t 
Po 1. 7. 1954, p on iew aż n ie  będzie m ia ł w ów czas jesz­
cze 25 la t  z a tru d n ie n ia  — 7(55)599.

Podwyżka rent przysługujących na  podstawie 
przepisów sprzed 1. 7. 1954

— Przew idziane w  uchw ale RM z  2. 7. 1954 (nie 
ogłoszonej) podw yżka ren t w ypadkow ych (o 20 zł) do­
tyczy rent, które n ie  przekraczają 300 zł m iesięcznie
1 przysługują z  tytu łu  niezdolności do  zarobkow ania  
w ynoszącej co  najm niej 45%. Jeżeli kontrolne bada­
nie lekarsk ie  w ykaże iż  niezdolność do zarobkow a­
nia w yn osi m niej n iż  45%, przyznana podw yżka zo­
staje w strzym ana. Natom iast, jeżeli nastąp iło  pogor­
szenie skutków  w ypadku i n iezdolność do  zarobko­
w ania w zrosła do  45% i w yżej, przysługującą rentę  
Podwyższa s ię  —  3(55)529.

— P o podw yżce rent daw nych n a  zasadzie uchw ały  
RM z 2. 7. 1954 dalsza podw yżka m oże nastąpić ty lko  
na podstaw ie now ego aktu praw nego przew idzianego  
w  art. 80 dekretu o  p.z.e. —  11(55)662.

—- Inw alida w ojskow y (w ojenny) pobierający rentę  
inw alidzką n a  podstaw ie daw nych przepisów  m oże  
Uzyskać podw yżkę tej renty n a  zasadzie art. 44 dekre­
tu z  14. 8. 1954 (Dz. U. nr 37 poz. 159), jeżeli kon­
trolne badanie lekarskie usta li w zrost inw alidztw a  
y  stopniu uzasadniającym  zaliczen ie do III grupy  
inw alidów  — 9(55)636.

i
Ocena inwalidztwa

Fakt, iż pracow nik przy ośm iogodzinnym  dniu  
Pracy zarabia m niej n iż  poprzednio gdy pracow ał 14 
godzin na dobę w  tym  sam ym  zaw odzie n ie  stanow i 
Jeszcze podstaw y do uznania go za inw alidę III gru- 
Py 9(55)634.

Zaliczenie okresów zatrudnienia

*— Okresy zaliczalne do zatrudnienia n a  zasadzie 
art. 8 dekretu o  p.z.e. n ie  są  zaliczane do  zatrudnienia  
uzasadniającego praw o do renty z  KG —  7(55)604.
, D o okresu zatrudnienia upraw niającego praw o
0 renty starczej z  dekretu o  p.z.e. n ie  zalicza s ię

okresów  służby w  arm iach zaborczych przed 1918 —  
9(55)639.

Podstawa wymiaru renty

— Podstaw ą w ym iaru renty  pracow nika, który był 
zatrudniony rów nocześnie w  jednym  zakładzie pracy 
w  charakterze pracow nika publiczno-praw nego a  w  
dw óch innych w  charakterze pracow nika pryw atno­
praw nego i otrzym yw ał z tych  ostatnich zasiłek  cho­
robow y, stanow i w ynagrodzenie (zarobek) pobrane w e  
w szystkich zakładach pracy oraz w ynagrodzenia, od 
których obliczono zasiłek chorobow y — 4(55)538.

— Przy w ym iarze renty  inw alidzkiej pracow niko­
w i, który pobierając rentę w ypadkow ą na podstaw ie  
przepisów  sprzed 1. 7. 1954 podjął zatrudnienie, za  
podstawę w ym iaru przyjm uje s ię  zarobki za ostatn ie  
12 m iesięcy  przed ustaniem  tego zatrudnienia w zględ­
n ie  przed zgłoszeniem  w niosku, a n ie  zarobki przed 
datą w ypadku — 7(55)594.

— Podstaw ą w ym iaru renty rodzinnej po renciście, 
który pobierał rentę z tytu łu  w ieku (starczą) na  
podstaw ie przepisów  sprzed 1. 7. 1954, stanow i zaro­
bek, od którego w ym ierzono rentę z tytu łu  w ieku, 
chociaż rencista zm arł po 1. 7. 1954 a przed śm iercią  
pracow ał dłuższy czas, śm ierć jednak n ie  była na­
stępstw em  w ypadku lub choroby zaw odowej —  7(55) 
595, 7(55) 600.

Ciągłość pracy

— Choroba nie przeryw a ciągłości okresu zatrud­
nienia (uprawniającego do dodatku do  renty inw ali­
dzkiej), jeżeli pracow nik w  czasie niezdolności do  
pracy pobierał zasiłek  chorobow y i pow rócił do pracy  
w  tym  sam ym  zakładzie pracy lub w  razie odm ow y  
przyjęcia przeszedł do innego zakładu pracy n ie  póź­
n iej niż w  ciągu 3 m iesięcy  od ustania niezdolności d o  
pracy — 12(55)657.

Zwrot nieprawnie pobranych świadczeń

—  R encista n ie  jest obow iązany zw rócić n iesłuszn ie  
pobrane św iadczenia, jeżeli n ie  był pouczony o  oko­
licznościach pow odujących u stan ie praw a do  św iad­
czeń lub  w strzym anie ich w yp łaty  —  11(55)675.

Moc praw na pozaustawowych tytułów do świadczeń
o charakterze rentowym

—  Art. 93 dekretu o  p.z.e. uchylił m oc praw ną  
w szystk ich  tytu łów  d o  św iadczeń o  charakterze ren­
towym , przyznanych i w ypłacanych przez uspołecz­
n ione zakłady pracy, jeśli praw o do tych  św iadczeń  
n ie  pow stało  przed 1. 7. 54. Charakter tego  tytu łu  
(rozporządzenie, statut, układ zbiorowy) jest obojęt­
ny  —  1(55)503.

Różne

—  R ozw iązanie um ow y z inw alidą w ojskow ym , p o­
bierającym  zaopatrzenie inw alidzk ie, czy  to  na  pod­
staw ie  dekretu z  14. 8. 1954 (Dz. U. nr 37. poz. 159) 
czy też na  podstaw ie przepisów  przed tym  dekretem  
obow iązujących m oże nastąpić ty lk o  z  w ażnych przy­
czyn i za pisem ną zgodą prezydium  w łaściw ej rady  
narodow ej —  9(551637, 12(55)677.

—  Dokonując w yboru danego św iadczenia w  m yśl 
art. 16 dekretu o p.z.e. w ybierający n ie  m oże żądać 
dodatkow ych św iadczeń przyw iązanych d o  tego  
św iadczenia, z  którego zrezygnow ał —  9(55)640.

—  Rozporządzenie RM z 2. 2. 1955 w  spraw ie zmia­
ny  rozporządzenia z 17. 6. 1950 o  sposobie obliczania  
w ynagrodzenia pracow nikom  pow ołanym  do odbycia  
służby w ojskow ej (Dz. U. nr 6, poz. 29) m a w  prakty­
ce  zastosow anie tylko do  pracow ników  pow ołanych  
na ćw iczenia lub przeszkolenie w ojskow e, poniew aż  
w ładze w ojskow e od dłuższego już czasu  n ie  pow ołują  
do odbyw ania terytorialnej służby w ojskow ej, która  
jest rów nież objęta cytow anym  rozporządzeniem  —  
12(55)689.

J ó ze f Szczygielski
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Z orzecznictwa Trybunału Ubezpieczeń Społecznych
Do art. 38 dekretu o p.z.e.

W  w y ro k u  z d n ia  10 lis to p ad a  1955 N r  TR-I-281/55 
T ry b u n a ł U bezpieczeń  S po łecznych  u s ta li ł:

„Nie m a  p o d sta w  do w yłą cza n ia  z  d ziesięc io le t­
n iego okresu , p rzew id zia n eg o  w  u st. 2 art. 38 d e ­
k re tu  z  dn ia  25 czerw ca  1954 o p o w sze c h n y m  za o ­
p a tr ze n iu  e m e ry ta ln y m  p ra co w n ikó w  i ich  rodzin  
(poz. 116 Dz. U.) czasu  s ta n u  w o jen n eg o “.

U zasad n ia jąc  sw ój p o g ląd  T ry b u n a ł w skaza ł, że 
ant. 153 u s ta w y  o u b ezp ieczen iu  spo łecznym  z 1933 
n ie  p rzew id y w a ł w  uat. 2 n iew liczan ia  czasu  s ta n u  
w o jen n eg o  d o  o k resów  dziesięoio- i trzy le tn ieg o , 
w  k tó ry c h  p rzeb y c ie  w  ubezp ieczen iu  e m ery ta ln y m  
o k reś lo n e j ilości, ty g o d n i sk ład k o w y ch  b y ło  w a ru n ­
k iem  n ab y c ia  p ra w a  do re n ty  inw a lid zk ie j. J e d n a k ­
że  za ró w n o  in s ty tu c je  ubezp ieczen iow e ja k  i  sądy  
ubezp ieczeń  spo łecznych  s ta le  w y łącza ły  czas s ta n u  
w o jennego  ze  w sp o m n ian y ch  okresów , co w  c iągu  
szeregu  la t  bezpośredn io  n a s tę p u ją c y c h  p o  u c h y le ­
n iu  tego  'Stanu by ło  rzeczą  (zarozumiałą d uzasad n io ­
n ą  ze  w zg lęd u  n a  skutki- w o jn y  u ja w n ia ją c e  s ię  r ó ­
w n ież  w  z a k re s ie  z a tru d n ie n ia  i ubezp ieczen ia .

In n e  b y ło  je d n a k  po łożenie , g d y  w  d z iew ią tym  
¡roku po u ch y len iu  s ta n u  w o jen n eg o  w y d a n y  zosta ł 
d e k re t  z  d n ia  25 czerw ca 1954 o p o w szechnym  zao­
p a trz e n iu  e m e ry ta ln y m  p raco w n ik ó w  i ich  rodzin , 
k tó ry  w  u s t. 2 a r t . 38 p o stan o w ił, że  d la  p ra c o w ­
n ik ó w  w  w ie k u  pow yżej 30 la t  ok res z a tru d n ie n ia  
w y m ag an y  do u z y sk a n ia  r e n ty  inw a lid zk ie j w ynosi
5 lalt, 'k tó re  p o w in n y  p rzy p ad ać  n a  o k res o s ta tn ich  
10  la t  p rz e d  u s ta n ie m  z a tru d n ie n ia , o raz  że do  o k re ­
su  tego  n ie  w licza  się  o k resów  p o b ie ra n ia  r e n ty  in ­
w alidzk ie j.

S k o ro  zaś  d e k re t  u ch y lił m iędzy  in n y m i ró w n ież  
a.rt. 153 u s ta w y  o  u b ezp ieczen iu  społecznym , a  w  a r t .  
38 u s t . 2 p rzew id z ia ł w y łączen ie  z  o k re su  o s ta tn ich  
10  l a t  p rz e d  u s ta n ie m  z a tru d n ie n ia  ty lk o  okresów  
¡pobierania r e n ty  in w alid zk ie j, n ic  n ie  m ów iąc  o s ta ­
n ie  w o jen n y m  i jego w yłączen iu , to  w obec zasad n i­
czej zm ian y  w a ru n k ó w  i s ta n u  p raw n eg o  n ie  m a  
ob ecn ie  p o d s ta w  do w y łączan ia  czasu  s ta n u  w o je n ­
nego  z  10 -leitniego ok resu , (przew idzianego w  ust. 2 
a r t .  38 d e k re tu .

Do art. 18 dekretu o p.z.e.
W  w y ro k u  z d n ia  18 s ty czn ia  1956 N r TR -II-496/55 

T ry b u n a ł U bezpieczeń  S połecznych  o rzek ł, że:
„Za d a tę  d ecy z ji p o d w yższa ją ce j re n tę  n a  mniio- 

sek  za in teresow anego , m ia ro d a jn ą  w  m y ś l a rt. 18 
ust. 2 d e k re tu  z  dn ia  25 czerw ca  1954 o p o w szech ­
n y m  za o p a trzen iu  e m e ry ta ln y m  p ra co w n ikó w  i ich  
ro d zin  (poz. 116 Dz. Ust.) d la  o kreś len ia  te rm in u , od  
k tó reg o  n a s tę p u je  p o d w yższen ie  ren ty , uw ażać  n a ­
le ży  da tę , w  k tó r e j d ecyz ja  w in n a  b yć  w yd a n a  — 
z  w y łą c ze n ie m  e w e n tu a ln e j z w ło k i n ie  spow odow a­
n e j p rzez  za in teresow anego , lecz  w y n ik łe j  z  za n ied ­
bania  p rze z  organ re n to w y  obow iązków , okreś lo ­
n y c h  w  § 22 u st. 1 za rządzen ia  w yko n a w czeg o  do  
tego d e k re tu  z  d n ia  1 Upca 1954 (M onitor P o lsk i 
n r  A -70 , poz. 874)“.

U zasad n ia jąc  sw ój pog ląd , T ry b u n a ł podn iósł, że 
w  m y ś l a r t .  18 u s t. 2 d e k re tu  podw yższen ie  r e n ty  
n a s tę p u je  od najb liższego  te rm in u  je j p ła tn o śc i p rz y ­
p a d a ją ceg o  po w y d a n iu  d ecy z ji p odw yższającej. 
Z  p rzep isu  teg o  n ie  m ożna je d n a k  w y sn u ć  w niosku , 
że  o rg a n  re n to w y  m oże w y d ać  decyzję  w  'dow olnym  
te rm in ie  i d o w o ln ie  o d su n ąć  te rm in  p ła tn o śc i w y ż­
sze j re n ty .

A rt. 18 u s t. 2 zaw ie ra  og ran iczen ie  z a sad y  z a w a r­
te j w  a r t .  15 u s t. 2, że  r e n ty  w y p ła c a  s ię  od  drnia. 
p o w stan ia  do n ic h  p ra w a , je d n a k  za  o k re s  n ie  d łuż­
szy n iż  3 m ies iące  w stecz  od  d n ia  zg ło szen ia  w n io ­
sk u . P odczas gdy n a  d a tę , od  k tó re j rozpoczyna się 
w y p ła ta  r e n ty  po  m y śli airt. 15 u s t. 2, czas trw a n ia  
p o stęp o w an ia  u s ta la ją ceg o  p ra w o  do re n ty  n ie  m a  
żadnego  w p ły w u , to  p rz y  podw yższen iu  p o b ie ran e j 
ju ż  r e n ty  p o  m y ś li acrt. 18 u s t. 2 , czas t rw a n ia  tego  
p o stęp o w an ia  opóźn ia  w y p ła tę  w yższej r e n ty  i r e ­
d u k u je  ilość m iesięcy , ,za k tó re  w y p łaca  się w yższą 
re n tę .
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M ając  n a  u w adze  te n  w y ją tk o w y  i o g ran icza jący  
c h a ra k te r  a r t .  18 u st. 2 , s to sow ać go n a leż y  w  spo­
sób w y łącza jący  og ran iczen ie  d a le j idące  n iż  ono 
w y n ik a  z obow iązu jących  przep isów .

W edług § 22 ust. 1 za rządzen ia  w ykonaw czego  do 
d e k re tu  o rg an  re n to w y  o b o w iązan y  je s t  z łożony 
w n io sek  ro zp a trzy ć  bezzw łocznie  po  o trzy m an iu
i w y d ać  d ecyz ję  n a jp ó źn ie j w  c iąg u  14 d n i p o  o trz y ­
m a n iu  d o k u m en tu  lu b  w y ja śn ien ia  o s ta tn ic h  oko­
liczności n iezb ęd n y ch  do  w y d a n ia  decyzji.

W  p rzep is ie  ty m  w y ra ż a  s ię  zasad n icza  in ten c ja , 
b y  o soba  zg łasza jąca  w n io sek  o św iadczen ie  i m a ją ­
ca do  n iego  p ra w o  o trzy m a ła  n a leż n e  je j św iadcze­
n ie  w  ja k  n a jk ró tsz y m  czasie.

W  p rz y p a d k u  zg łoszen ia  w n io sk u  o podw yższen ie  
p o b ie ran e j ju ż  r e n ty  chodzi —  ja k  ju ż  w sp o m n ia ­
no —  n ie  ty lko  o p rzyśp ieszen ie  w y p ła ty  lecz tak że
o o k res , za  k tó ry  w yższa re n ta  m a  być w y p łaco n a . 
P ra w id ło w y  try b  p o stęp o w an ia  p rz y  u s ta la n iu  p r a ­
w a  do  w yższej r e n ty  d e cy d u je  o  je j w y p łacen iu  za  
ok res d łuższy, zaś n iep raw id ło w y  try b  ok res ten  
sk raca .

Z t ą  zasadn iczą  in te n c ją  w spom nianego  p rzep isu  
§ 22 n ie  m ożna  pogodzić, 'by n ie  spow odow ana przez  
za in te reso w an eg o  zw ło k a  w  po d jęc iu  lu b  w y k o n a ­
n iu  czynnośc i zw iązan y ch  z  u s ta le n ie m  p ra w a  do 
w yższej re n ty , n ie  m a ją c a  u za sad n ien ia  w  k o n k re t­
n y c h  okolicznościach  sp raw y , a  w  k o n sek w en c ji 
zw ło k a  w  w y d an iu  decyzji, m ia ła  sk róc ić  o k res , za 
k tó ry  w y p łaca  się  w yższą re n tę .

M oże n asu w ać  w ą tp liw o śc i zasadność  obc iążan ia  
za in te reso w an eg o  sk u tk a m i zw łok i w  p rzy p ad k u , 
gdy  zw łoka  u zasad n io n a  je s t oko licznościam i fa k ­
ty czn y m i d a n e j sp raw y , lecz n ie  m a  u za sa d n ie n ia  
o b iek ty w n eg o  — np . gdy  b łęd n e  o rzeczen ie  obw o­
dow ej K IZ  zosta ło  p rzez  w o jew ódzką K IZ  zm ie­
n io n e  n a  korzyść  za in teresow anego , albo gdy  odw o­
ła n ie  o rg a n u  ren tow ego  od  o rzeczen ia  obw odow ej 
K IZ  zostało  oddalone. W  żad n y m  je d n a k  raz ie  n ie  
m o żn a  pogodzić z z asad ą  bezzw łocznego ro z p a trz e ­
n ia  zgłoszonego w niosku , b y  p o d jęc ie  p rzez  o rg a n  
re n to w y  czynności kon iecznych  d la  rozs trzy g n ięc ia  
sp ra w y  ze  zw łoką, k tó ra  n ie  m a  u za sa d n ie n ia  w  fa k ­
ty czn y ch  okolicznościach  sp raw y , m iało  p rzesu w ać  
te rm in , od k tó reg o  w y p łaca  s ię  n a leż n ą  w yższą  r e n ­
tę . T o sam o odnosi się  do  p o d jęc ia  czynności n iece ­
low ych , a  w ięc  zbędnych  d la  w y ja śn ie n ia  sprawy> 
p o w o d u jący ch  n ieu zasad n io n ą  zw łokę.

D r T . S .

P r z e g l ą d  
U s t a w o d a w s t w o

15.1. —  15. 2. 1955

W  okresie  sp raw ozdaw czym  w ydane  zostały  n a s tę p u ­
jące  a k ty  p ra w n e  m a jące  zw iązek  ze sp raw am i om a­
w ianym i n a  łam ach  PU S:

1. D ekret z 18. 1. 1956 o ograniczeniu dopuszczalno­
ści rozw iązyw ania um ów  o pracę bez w ypow iedzenia  
oraz o zabezpieczeniu ciągłości pracy (Dz. U . nr Z, 
poz. 11).

D ek re t uch y la  p rzep isy  a rt. 11 ust. 4 o raz  a rt. 12—20 
rozporządzen ia  z 16. 3. 1928 o um ow ie  o p ra c ę  ro b o tn i­
ków  (Dz. U. n r  35, poz. 324 z późniejszym i zm ianam i) 
tudz ież  a rt. 28, 29, 31, 33, 36, 37, 39—41 rozporządzen ia  
z 16. 3. 1928 o  um ow ie  o p ra c ę  p raco w n ik ó w  um ysło ­
w ych  (Dz. U. n r  35, poz. 323), reg u lu jąc  u n o rm o w an e  W 
n ich  sp raw y  zgodnie z za łożen iam i spo łecznym i P a ń ­
s tw a  L udow ego.

D ek re t u s ta la  p rzed e  w szystk im  p rzypadk i, w  k tó ­
ry ch  dopuszczalne je s t rozw iązan ie  um ow y o  p ra c ę  za­
ró w n o  p rzez  zak ład  p racy  ja k  i p rzez  p raco w n ik a  bez 
w ypow iedzenia .



P rzy p ad k i te  dz ie lą  się  n a  2 gruipy, z  k tó ry ch  jed n a  
obejm uje  p rzy p ad k i w in y  p raco w n ik a , d ro g a  zaś — 
in n e  p rzy p ad k i. Z  w in y  p raco w n ik a  ro zw iązan ie  um ow y 
bez w ypow iedzen ia  m oże n a s tą p ić : a ) w  ra z ie  dopusz­
czen ia  s ię  p rzez  p raco w n ik a  p rzes tęp s tw a , k tó reg o  po­
p e łn ien ie  u n iem ożliw ia  z a tru d n ien ie  go  n a  za jm ow a­
nym  stanow isku , je ś li dopuszczen ie  s ię  teg o  p rzes tęp s t­
w a  je s t oczyw iste  lu b  zostało  s tw ierd zo n e  p raw om oc­
n ym  w yrok iem , to) w  raz ie  c iężk iego  n a ru sz e n ia  p rzez  
p raco w n ik a  podstaw ow ych  obow iązków  p raco w n i­
czych, c) w  ra z ie  zaw in ione j p rzez  p ra c o w n ik a  u tra ty  
u p raw n ień  koniecznych  d o  w y k o n y w an ia  p ra c y  n a  
za jm ow anym  stanow isku .

Prawo rozwiązania umowy w  powyższych przypad­
kach gaśnie po .upływie 1 miesiąca od uzyskania w ia­
domości o okoliczności uzasadniającej rozwiązanie,

Poza p rzy p ad k am i w in y  p raco w n ik a  zak ła d  p ra c y  
m oże ro zw iązać  b ez  w ypow iedzen ia  u m o w ę o  p racę :
a) w  ra z ie  n iezdolności p raco w n ik a  do  p ra c y  z  pow o­
d u  choroby, jeżetli n iezdolność t r w a  d łużej n iż  3 m ie­
siące, a  w  p rzy p ad k u  gruźlicy , w y p ad k u  w  za tru d ­
n ien iu  ilufo cho roby  zaw odow ej —  d łu że j n iż  6 m ie­
sięcy, b)' w  ra z ie  zarządzonego  zgodn ie  z obow iązu­
jącym i p rzep isam i odosobn ien ia  p raco w n ik a  z  pow odu 
choroby  zak aźn e j, jeże li opuszczen ie  z  teg o  pow odu  
trw a  d łużej n iż  3 m iesiące, c) w  ra z ie  opuszczen ia  p r a ­
cy u sp raw ied liw ionego  zgodnie z  p rzep isam i o dyscyp li­
n ie  p racy , jeże li t rw a  d łużej n iż  1 m iesiąc. N iedopu­
szczalność ro zw iązan ia  um ow y  o  p ra c ę  w  c iąg u  6 m ie ­
sięcy w  p rzy p ad k u  g ruź licy  do tyczy  jed y n ie  p raco w ­
ników , k tó rzy  b ezpośredn io  p rzed  p o w stan iem  n ie ­
zdolności d o  p ra c y  b y li z a tru d n ie n i w  zak ładz ie  p ra c y  
p rzy n a jm n ie j p rzez  6 m iesięcy ; z p raco w n ik iem , k tó ry  
by ł za tru d n io n y  k ró ce j, u m o w a  m oże ¡być rozw iązana, 
jeże li n iezdolność d o  p ra c y  t r w a  d łuże j n iż  3 m ie­
siące.

P raco w n ik  m oże rozw iązać um ow ę o  p ra c ę  b ez  w y­
pow iedzenia  jeże li: a) w łaśc iw y  o rg a n  s łu żb y  zd row ia  
s tw ierdz i szkod liw y  w p ływ  w y k o n y w an ia  p ra c y  n a  
zdrow ie p raco w n ik a , a  zak ła d  p ra c y  n ie  m oże p rze ­
nieść go bez zw łoki do in n e j odpow iedn ie j p racy ,
b) kom isja  roz jem cza  lub  sąd  w y d a  orzeczenie, iż  p ra ­
cow nik  w in ie n  (być przyw rócony  do  p racy  w  zak ła ­
dzie, k tó ry  ro zw iąza ł z n im  um ow ę b ez  p rzew idz iane j 
p raw em  p rzyczyny  lu b  ibez zgody o rg an u  zw iązkow e­
go i p raco w n ik  p o d ją ł z a tru d n ien ie  w  in n y m  zak ła ­
dzie p racy . R ozw iązan ie  s to su n k u  p ra c y  w  ty m  o s ta t­
n im  za tru d n ien iu  m oże n a s tą p ić  w  c iągu  7 d n i od 
p rzyw rócen ia  p raco w n ik a  do p racy  w  pop rzed n im  za­
kładzie.

Rozwiązanie umowy o pracę bez wypowiedzenia mo­
że nastąpić również na mocy wzajemnego porozumie­
nia zakładu pracy 1 pracownika.

W  raz ie  tym czasow ego a re sz to w an ia  p raco w n ik a  
Umowa o  p ra c ę  w y g asa  z up ływ em  3 m iesięcy  n ie ­
obecności w  p racy , chyba że zak ła d  p ra c y  rozw iąza ł 
ją  ju ż  w cześn ie j z w in y  p raco w n ik a . Jeżeli p raco w ­
n ik  zosta ł z reh ab ilito w an y  w postęp o w an iu  k a rn y m  
przez jego um orzen ie  lu b  w y d an ie  w y ro k u  u n iew in n ia ­
jącego i s ta w i s ię  d o  p ra c y  w  c iągu  7 d n i, zak ła d  p ra ­
cy  n ie  m oże odm ów ić p rzy jęc ia  go z pow ro tem .

Dekret zapewnia związkom zawodowym odpowiedni 
wpływ na rozwiązanie przez zakład pracy umowy bez 
Wypowiedzenia, stanowiąc że w  przypadku ciężkiego 
naruszenia przez pracownika podstawowych obowiąz­
ków pracowniczych wymagane jest uzyskanie przez za­
kład pracy zgody rady zakładowej (miejtecowej oddzia­
łowej) lub delegata związkowego, w  innych zaś przy­
padkach — uzyskanie opinii tych organów, chyba że 
idzie o rozwiązanie umowy z pracownikiem na sta­
nowisku kierowniczym, z którym umowę zawarła in­
stytucja nadrzędna nad zakładem pracy.

P racow n ikow i, k tó ry  zo s ta je  p rzyw rócony  do p racy  
w  pop rzedn im  zak ła d z ie  p racy , p rzy s łu g u je  o d  itego 
zak ładu  odpow iednie  w yn ag ro d zen ie  za czas n iew y ­
konyw an ia  p ra c y  z po trącen iem  w y n ag ro d zen ia  po­
b ran eg o  e w e n tu a ln ie  w  in n y m  zakładzie . P raco w n i­
kow i zaś, k tó ry  m im o  zw oln ien ia  bez  p rzew idz iane j 
'Praw em  przyczyny  a lbo  bez  zgody o rg an u  zw iązkow e­
go n ie  żąjda p rzy w ró cen ia  d o  p racy , n a leż y  s ię  p rz e -- 
W idziane w  d ek rec ie  odszkodow anie. P ie rw sze  z  tych  
roszczeń p rzed aw n ia  się w  c iągu  14 dn i, d ru g ie  zaś w

ciągu  6 m iesięcy  —  od  d n ia  zaw iadom ien ia  n a  p iśm ie
o rozw iązan iu  um ow y.

Jeże li rozw iązan ie  .um ow y o  p ra c ę  n a s tę p u je  przez  
zak ła d  p ra c y  bez w in y  p raco w n ik a  lu b  je ś li  p raco w ­
n ik  sam  rozw iąza ł um ow ę w sk u te k  n a ru sz e n ia  p rzez  
zak ład  p racy  podstaw ow ych  obow iązków  w zględem  
n ieg o  a lb o  w sk u te k  p rzep ro w ad zen ia  się  w spó łm ałżon­
k a  d o  in n e j m iejscow ości w  zw iązk u  ze z m ian ą  za tru d ­
n ien ia , k tó r a  n ie  p rz e ry w a  ciąg łości p racy  tego  w spó ł­
m a łżonka , p raco w n ik  zach o w u je  ciągłość p racy , w y m a­
g an ą  p raw em  d la  n ab y c ia  lu b  zach o w an ia  u p ra w n ie ń  
do  u rlo p u  i d o  św iadczeń  z  ubezpieczen ia  rodzinnego  
po d  w a ru n k iem , iż  p o d e jm ie  za tru d n ien ie  w  in n y m  
zak ład z ie  p racy  w  ciągu  3 m iesięcy  od u s ta n ia  po p rzed ­
n ieg o  z a tru d n ien ia  (względnie od  d n ia  u s ta n ia  n ie ­
zdolności d o  p ra c y  lu b  zw o ln ien ia  z tym czasow ego  
a resz tu .

W ypow iedzenie  um ow y  o  p ra c ę  lu b  s to su n k u  służ­
bow ego n ie  m oże n a s tąp ić : a) podczas u rlo p u  p raco w ­
n ik a  o raz  b) w  o k res ie  u sp raw ied liw io n e j n ieobecno­
ści w  p racy , ch y b a  że  ju ż  u p ły n ą ł o k res u p ra w n ia ją ­
c y  z a k ła d  p ra c y  d o  ro zw iązan ia  u m o w y  b ez  w y p o ­
w iedzen ia .

2. Uchwala n r  18 RM z 14. 1. 1956 w  sprawie skró­
conego okresu pracy w niektórych zakładach pracy 
wchodzących w  skład resortu hutnictw a (Monitor n r 6, 
po«. 47).

U ch w ała  p rzed łu ża  s tosow an ie  skróconego  czasu  
p ra c y  w  H u cie  O łow iu Z ak ład ó w  C ynkow ych „Szo­
p ien ice“ w  oddzia łach  i n a  s tan o w isk ach  roboczych 
w ym ien ionych  w  osobnym  w y k az ie  o raz  w p ro w ad za  
sk rócony  czas p ra c y  ta k ż e  w  in n y ch  zak ła d ach  p ra c y  
w chodzących w  sk ła d  re so rtu  h u tn ic tw a , n a  s ta n o ­
w isk ach  w yszczególn ianych  w  oddzie lnym  w ykazie . 
S k ró co n y  czas p ra c y  w ynosi 6 godzin  n a  dobę  czyli 
36 godz in  tygodniow o. P rz y  s to so w an iu  ru c h u  c iąg łe­
go czas p ra c y  m oże być w  odnośnych  zak ład ach  p rz e ­
d łu żo n y  d o  42 godzin  tygodn iow o  za  każdorazow ym  
zezw olen iem  w łaśc iw ego  techn icznego  in sp e k to ra  p racy . 
W  ty m  p rzy p ad k u  czas p ra c y  p o n ad  36 godzin  tygod ­
n io w o  u w aża  się  za  godz iny  nadliczbow e.

3. Zarządzenie M inistra Kolei z 21. 12. 1955 w  spra­
wie określenia kategorii pracowników resortu kolei 
uprawnionych do korzystania ze świadczeń kolejo­
w e j służby zdrowia oraz w sprawie określenia zakre­
su i warunków udzielania tych świadczeń (Monitor 
z 1955 n r 11, poz. 140).

W  o p arc iu  o  § 3 u ch w a ły  n r  637 RM  z  18. 9. 1954 
w  sp raw ie  ko le jow ego  leczn ic tw a  pracow niczego  (Mo­
n ito r  n r  91, poz. 1013) zarząd zen ie  u s ta la  szczegółow o 
kolejow e in s ty tu c je , p rzed s ięb io rstw a  i zak łady , w  k tó ­
ry ch  za tru d n ien ie  d a je  p ra w o  do  k o rz y s ta n ia  z e  św iad ­
czeń z zak resu  p ro f ila k ty k i leczniczej i leczn ictw a, 
udz ie lanych  za  p o śred n ic tw em  o rg an ó w  ko le jow ej 
s łużby  zd row ia , g ru p y  osób, k tó re  z p ra w a  teg o  m o ­
gą  k o rzystać  oraz w a ru n k i, pod  k tó ry m i ko rzy s tan ie  
z ko le jow ej pom ocy  leczn iczej je s t  dopuszczalne.

O pieka le k a rsk a  je s t  b ezp ła tn a  i  o b e jm u je  pom oc 
lek a rsk ą , den ty s ty czn ą  dtp., lek i i środk i op a tru n k o w e , 
pom ocnicze środk i lecznicze, środk i pom ocnicze p rz e ­
c iw  zn iekszta łcen iu , z a s iłek  w  ra z ie  odbycia  po rodu  
w  dom u (porodowy) i za siłek  pokarm ow y. L e k i w y ­
d a w a n e  b ezp ła tn ie  n ie  o b e jm u ją  je d n a k  lek ó w  p ro ­
d u k ow anych  za  g ran icą . Z a lek i te  podopieczni k o ­
le jow ej s łużby  zd row ia  op łaca ją  100% ceny. ¡Pra­
cow nika , k tó ry  n ie  o d eb ra ł z  a p te k i zam ów ionego le ­
k a rs tw a , D O K P m oże obciążyć obow iązk iem  u iszcze­
n ia  k w o ty  o d p o w iad a jące j kosztom  m a te ria łu  i p rzy ­
go tow an ia  lek a rs tw a .

Z asiłek  porodow y w y p łaca  s ię  w  w ysokości kosztu
10 osobodni szp ita lnych  w  k lin icznym  szp ita lu  położ­
niczym . P oród  w ie lo rak i n ie  w p ły w a n a  w ysokość 
zasiłk u  porodow ego.

Z asiłek  pokarm ow y  w y p łaca  się  z a  ok res n ie  p rze ­
k racza jący  3 m iesięcy  od  d n ia  u ro d zen ia  dziecka. W y­
nosi on  za  p e łn y  te n  o k res  kw o tę  ró w n ą  kosztow i 6 
osobodni szp ita lnych  w  k lin iczn y m  szp ita lu  położni­
czym , k tó ry  u leg a  odpow iedn ie j red u k c ji, jeże li dziec­
k o  u m ie ra  w  ty m  okresie . W  p rzy p ad k u  p o ro d u  w ie­
lo rak iego  w ysokość zasiłk u  pokarm ow ego  w z ra s ta  o 
100%  zasadniczej s ta w k i za  k a ż d e  n a s tę p n e  dziecko,
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4. Uchwała VII Plenum CRZZ 2 14. i. 1956 w spra­
wie umocnienia działalności zakładowych organizacji 
związkowych w służbie interesów ludzi pracy (Biule­
tyn CRZZ n r 1, poz. 1).

U ch w ała  p o stan aw ia  m iędzy  innym i, ż e  w  trosce
o  n a leż y te  w y k o rzy stan ie  funduszów  ubezpieczenio­
w ych  przeznaczonych  p rzez  P ań s tw o  n a  'popraw ę po­
łożen ia  k la sy  ro bo tn icze j ra d y  zak ładow e obow iązane 
są  k o n tro lo w ać  p raw id łow ość  gospodark i ty m i fu n d u ­
szam i i zw alczać bezw zg lędn ie  w szelk ie  nad u ży c ia  w  
te j dziedz in ie , w sp ó łp racu jąc  ściśle w  ty m  zak res ie  
z  perso n e lem  lek arsk im .

5. Instrukcja CRZZ z 2. 1. 1956 w  sprawie wyko­
nania uchwały Plenum CRZZ o powołaniu sądów ko­
leżeńskich w  zakładach pracy (Biuletyn CRZZ n r 1, 
poz. 8).

In s tru k c ja  ¡podaje szereg  k o n k re tn y c h  w skazów ek  
w  sp ra w ie  z ad ań  i  zaikresu d z ia łan ia  sądów  k o le ­
żeńsk ich , p o s tęp o w an ia  p rzed  n im i, w  sp ra w ie  p o p u ­
la ry zac ji ich  dz ia ła lności o raz  o rgan izac ji w yborów  
członków  ty c h  sądów .

O kólniki  
i z a r z ą d z e n i a

15.1 — 15.11 1956

W ydane  w  o k res ie  sp raw ozdaw czym  o k ó ln ik i i za ­
rządzen ia  n o rm u ją  n a s tę p u ją c e  sp raw y :

Okólniki
Centralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecznych

Św ia d c z e n ia

Ogólnik nr 2 2 23.1 1956 p o d a je  w skazów k i w  sp ra ­
w ię  w y k o n an ia  u ch w ały  n r  993 P rezy d iu m  R ządu  
z 17.XII 1955 (M onitor n r  124, poz. 1614) rozc iąga jące j 
p rzy zn an e  m a tk o m  u p ra w n ie n ia  d o  zasiłków  chorobo­
w ych  za o k res  n ieobecności w  p ra c y  z pow odu  cho­
ro b y  dziecka ró w n ież  n a  o jców  p racu jący ch  oraz  in n e  
osoby, w y ch o w u jące  i u trzy m u jące  dzieci, jeś li pob ie­
r a ją  n a  n ie  zasiłk i rod z in n e  z ty tu łu  za tru d n ien ia . 
O kó ln ik  zw raca  w ięc  uw agę, że zasiłek  chorobow y 
p rzy s łu g u je  o jcu  p racu jącem u  za  o k res  n ieobecności 
w  p ra c y  z pow odu choroby  dziecka  w  w iek u  d o  la t
14 w łącznie , gdy o jciec je s t sam o tny  lub  gdy  m a tk a  
z pow odu cho roby  lu b  połogu n ie  m oże się zaopieko­
w ać  chorym , oraz gdy poza o jcem  n ie  m a  in n y ch  do­
m ow ników , k tó rzy  by  m ogli zaop iekow ać s ię  chorym  
dzieck iem . O dm ienn ie  ‘an iże li w  o d n ies ien iu  doi m a tk i 
w a ru n e k  b ra k u  dom ow ników  m ogących  zaopiekow ać 
się dz ieck iem  obow iązu je  rów nież , gdy zach o ru je  
dz iecko  w  w iek u  pon iże j 2 la t. Poza ty m  dalsze w a ­
ru n k i p rzy zn an ia  zasiłku  s ą  ta k ie  sam e ja k  w  p rzy ­
padku , gdy o jciec o trzym a zw o ln ien ie  lek a rsk ie  L4 
z pow odu  w ła sn e j choroby.

In n i p raco w n icy  (poza o jcem  i m a tk ą ), k tó rzy  w y­
ch o w u ją  i u trz y m u ją  dziec i w  w iek u  do  la t  14 w łącz­
n ie  i p o b ie ra ją  n a  n ie  zasiłk i rodz inne , m a ją  p raw o  
d o  zasiłków  z pow odu cho roby  dzieci n a  tych  sam ych  
w a ru n k a c h  co rodzice dzieci.

Z asiłek  cho robow y  w  w ysokości 70% zaro b k u  płaci 
się z a  każdy  dz ień  zw o ln ien ia  lek a rsk ieg o  n ie  w y łą ­
czając  n ied z ie l i św ią t, n ie  d łużej je d n a k  n iż  za  30 
d n i w  ro k u  k a lendarzow ym , p rz y  czym  je s t rzeczą 
o b o ję tn ą , czy w  ty m  ro k u  p raco w n ik  by ł za tru d n io n y  
bez p rz e rw y  w  jed n y m  zak ładz ie  p racy , czy  też  w  k il­
k u  zak ła d ach  p racy . L iczba 30 d n i n ie  pod lega  zw ięk­
szeniu , choćby  p raco w n ik  u trzy m y w ał i  w ychow yw ał 
w ięce j dzieci. O kres zasiłkow y (30 d n i) n ie  podlega 
ró w n ież  p rzed łu żen iu  w  p rzypadku , gdy oboje  rodzice 
w zg lędn ie  o p ie k u n o w ie ' są  z a tru d n ien i. O kresy  pobie­
ra n ia  zasiłk u  przez rodziców  (opiekunów ) zlicza się 
za tem  razem . R oszczenie o  w y p ła tę  zasiłku  z ty tu łu  
ch o roby  dziecka  w in n o  być u d o k u m en to w an e  w  spo­
sób om ów iony  szczegółow o w  okóln iku .

SPR A W Y  FIN A N SO W E

Okólnik n r 3 z 25.1 1955 p o d a je  do  w iadom ości, iż 
ma m ocy decyz ji M in is tra  F in an só w  z 28.X II  1955 BP. 
9643/9/55 przychodow e ra c h u n k i pom ocnicze w ojew ódz­
k ic h  (obw odow ych) za rządów  ubezp ieczeń  społecznych  
w  P K O  p o d leg a ją  lik w id ac ji z d n iem  28.11 1956. O kól­
n ik  p o d a je  w ięc szereg  w skazów ek  w  sp ra w ie  try b u  
po stępow an ia  zarządów  ubezp ieczeń  społecznych  w  
zw iązku  z lik w id a c ją  w spom nianych  rachunków .

SPR A W Y  OSOBOW E

Okólnik n r 4 z 6 .II 1956 zw raca  uw ag ę  w ojew ódz­
k ic h  i  obw odow ych  zarządów  ubezp ieczeń  społecznych  
n a  w e jśc ie  w  życie d e k re tu  18.1 1956 o  og ran iczen iu  
dopuszczalności ro zw iązyw an ia  um ów  o  p racę  bez w y­
p ow iedzen ia  o raz  o  zabezp ieczen iu  ciągłości p ra c y  (Dz. 
U. n r  2, poz. 11), w  zw iązku  z czym  p o d leg a ją  o d p o ­
w ied n im  zm ianom  o kó ln ik i b. ZU S n r  302/50, 15/52 
i  124/52 w  części u reg u lo w an e j d ek re tem .

SPR A W Y  RÓŻN E

Okólnik n r 5 z 7.II 1956 p o d a je  d o  w iadom ości tre ść  
p ism a  M in is te rs tw a  Z drow ia  z 6 .V III 1955 PI. 10-2- 
25/55 do tyczącego  p raw id łow ego  sto sow an ia  m ianow - 
n ic tw a  ch o rób  p rzy  w y d aw an iu  zaśw iadczeń  L4 p ra ­
cow nicom  w  p rzy p ad k ach  porodów  n o rm alnych .

O K Ó L N IK I I ZA R Z Ą D Z EN IA  M PiO S

Pismo okólne n r 1 z 16.1 1956 zaw ie ra  szereg  te c h ­
n icznych  zarządzeń  w  zw iązku  z  w y p ła tą  zaop a trzeń  
e m ery ta ln y ch  p rzyznanych  fu n k c jo n a riu szo m  M ilicji 
O byw ate lsk ie j i S łużb ie  W ięziennej p rzez  M in is te r­
s tw o  S p ra w  W ew nętrznych  n a  p o d staw ie  d e k re tu  
z  9 .X I 1955 (Dz. U. n r  43, poz. 273).

Pismo okólne n r 2 z 17.1 1956 zarządza  z u w ag i n a  
p rzep is  a r t . 20 u st. 2 d e k re tu  o  p.z.e. i w  zw iązku  
z okolicznością, że w  d aw n y ch  decyzjach , w y d an y ch  
zw łaszcza d o  1950, b ra k  by ło  pouczeń, o  k tó ry ch  m o­
w a  w  tym że  p rzep isie , ab y  p rezy d ia  w o jew ódzkich  
r a d  na ro d o w y ch  —  w ydzia ły  r e n t  i pom ocy społecz­
n e j w y sła ły  ren c is to m  o d p ow iedn ie  pouczen ia  w ed ług  
w zorów  sporządzonych  p rzez  M PiO S.

Pismo okólne n r 3 z 23.1 1956 n o rm u je  sp raw y  p rze­
k a z y w a n ia  w n iosków  ren to w y ch  d o  B iu ra  R en t Za­
g ran icznych  w  M PiOS.

Pismo okólne n r 3 z 14.1 1956 zarządza , że w n iosk i
o p rze liczen ie  p rzy zn an y ch  p rzed  1.V II. 1954 re n t  w  m i­
n im a ln e j w ysokości, m im o  iż re n c is ta  p rzep raco w ał 
p o  w yzw olen iu  18 m iesięcy , m ogą być  uw zg lędn ione 
ty lk o  w  2 p rzy p ad k ach : 1) gdy  w  ch w ili w y d aw an ia  
decyz ji ren to w e j w ym ierzono  re n tę  w  m in im aln e j 
w ysokości, m im o  iż za in te re so w an y  m ia ł ju ż  18 m ie­
sięcy p rzep racow anych  p o  w yzw olen iu , a  re n ty  w ed ług  
g ru p  zarobkow ych  n ie  w y m ierzono  ze w zg lędu  n a  to , 
iż  pozostaw ał on  w  za tru d n ien iu , 2) gdy  w  chw ili 
w zn o w ien ia  re n ty  w strzy m an e j ze w zględu  n a  zaro b ­
k o w an ie  ren c is ta  m ia ł ju ż  p rzep raco w an y ch  18 m ie­
sięcy  po  w yzw olen iu , a  re n ty  n ie  w ym ierzono  w ed ług  
g ru p  zarobkow ych  ze w zględu  n a  dalsze  za ro b k o w a­
n ie  za in teresow anego . S p ro s to w an ia  w y m ia ru  re n ty  
w  ty ch  p rzy p ad k ach  dokonu je  się n a  w n io sek  za in te ­
reso w an eg o  lub  z u rzędu  p rzy  sposobności zauw ażen ia  
b łędu . P rze liczen ie  re n ty  n a s tę p u je  p rzy  zastosow an iu  
zasad , k tó re  obow iązyw ały  w  chw ili p rzy zn an ia  
w zg lędn ie  w znow ien ia  ren ty . P rze liczoną re n tę  w y­
p łaca  się za 3 m iesiące  w stecz  od  d a ty  w n iosku  
w zg lęd n ie  od d a ty  decyzji w y d an e j z urzędu .

Pismo okólne n r 5 z 11.11 1956 poda je  do  w iadom o­
ści p rezyd iów  w ojew ódzk ich  i ró w n orzędnych  ra d  n a ­
rodow ych  in s tru k c ję  M in is tra  P ra c y  i O pieki Społecz­
n e j z 10.11 1956, Un-5104/56 w  sp raw ie  udo w ad n ian ia  
o k resów  z a tru d n ie n ia  w  postępow an iu  ren tow ym . In ­
s tru k c ja  u s ta la  szczegółowo, ja k  n a leży  ocen iać  m oc 
dow odow ą do k u m en tó w  przed łożonych  p rzez  osobę 
za in te reso w an ą , o raz  ja k  na leży  p rzep row adzać  p rze­
s łu ch an ie  w sk azan y ch  p rzez  n ich  św iadków  i ja k  po" 
stępow ać p rzy  ocen ie  w iarogodności i  w a rto śc i dow o­
dow ej ich  zeznań.
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P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W
PO W STA N IE  I U ST A N IE  PR A C O W N IC Z E G O  ST O ­

SUNKU PR A C Y  — B olesław  W ojtow icz . W ydaw nic­
tw o P raw nicze , W arszaw a 1955.

Właściwie dosyć kłopotliwe jest recenzowanie pra­
cy, której znaczna część w międzyczasie zdezaktuali­
zowała się, jak w niniejszym przypadku. W szcze­
gólności cała partia omawianej broszury dotycząca 
niezwłocznego rozwiązania umowy o pracę, jako opar­
ta głównie o art. 18 i 32 rozporządzeń o umowie o pra­
cę z 16.3.1928 — przestała być miarodajna wobec uchy­
lenia tych przepisów i zastąpienia ich nowymi nor­
mami dekretu z dnia 18 stycznia 1956 o ogi-aniczeniu 
dopuszczalności rozwiązywania umów o pracę bez wy­
powiedzenia oraz o zabezpieczeniu ciągłości pracy (Dz. 
U. nr 2, poz. 11).

P rzede  w szystk im  w ięc p rzy  k o rzy s tan iu  z p racy  
B. W ojtow icza w  zak res ie  ro zw iązy w an ia  sto sunków  
pracy trz e b a  m ieć  n a  w zględzie now e w  te j sp raw ie  
Przepisy i każdorazow o u sta lać  ak tu a ln o ść  u w ag  au to ra  
w  św ie tle  now ego u no rm ow an ia .

P am ię ta jąc  o zaszłych  w  pow yższym  zak res ie  zm ia­
nach  pozytyw nego u s taw o d aw stw a , p o s ta ram y  się jed ­
nak  '/.recenzować p racę  co do je j k o n stru k c ji, sposobu 
opracow ania  i zgodności z a k tu a ln y m  w  czasie je j 
w ydan ia  s ta n e m  p raw nym . U w agi, z a w a rte  w  recen ­
zji m ogą być bow iem  w y k o rzy stan e  przez  au to ra  p rzy  
ew en tua lnych  dalszych  w y d an iach  pracy.

O m aw iana  b ro szu ra  m a  c h a ra k te r  op raco w an ia  po­
pu larnego  i z tego  p u n k tu  w id zen ia  po w in n a  być oce­
niana.

Całość m a te r ia łu  u jm u je  a u to r  w  cz te ry  rozdziały : 
I) U w agi ogólne o p ra w ie  pracy , II) U m ow a o p racę, 
(zaw arcie um ow y i je j rozw iązanie), I I I)  N akaz p racy  
i IV  N om inac ja  i w ybór.

Ju ż  sp is rozdzia łów  d a je  ogólny pog ląd  n a  całość po ­
danego w  p racy  m a te ria łu . W iększość u w ag  a u to r  po ­
św ięcił — i słuszn ie  — um ow ie o p racę , a  w  szcze­
gólności je j zaw arc iu  i rozw iązan iu . K w estię  n a w ią ­
zania i ro zw iązan ia  p racow niczego  s to su n k u  p racy , 
w  k tó ry m  p o dstaw ę stan o w i in n y  n iż  um o w a a k t  p ra ­
w ny — a u to r  o m aw ia  w  osobnych  rozdz ia łach  i tu , 
jak  w idać  ze sp isu  rzeczy, u w zg lęd n ia : 1) n ak az  p ra ­
cy abso lw en tów  ś red n ich  szkół zaw odow ych i szkół 
Wyższych o raz  lek a rzy  i innych  p raco w n ik ó w  służby  
zdrow ia, 2) n o m in ac ję  i 3) w ybór. P o w sta je  p y tan ie , 
czy p ra c a  w ycze rp u je  w szystk ie  sposoby p o w staw an ia  
pracow niczych  s to sunków  pracy . A u to r p o d a je  zn an y  
i u ta r ty  pow szechnie podział; a le  podzia ł te n  je s t  n ie - 
pełny, gdyż n ie  uw zg lędn ia  p o w o łan ia  n a  ok reślone  
s tanow iska  k ierow nicze  (dy rek to rów  p rzedsięb io rstw , 
in s ty tu tu tó w  naukow ych), dokonanego  przez k ie ro w ­
n ik a  danego  re so rtu  w zg lędn ie  p rezyd ium  ra d y  n a ro ­
dow ej. T a  fo rm a  n aw iązan ia  s to su n k u  p racy  je s t p rze ­
w idziana p rzede  'w szystkim  w  u s taw ie  z 26.10.1950
o p rzed sięb io rstw ach  p ań stw o w y ch  (Dz. U. n r  49, poz. 
439), a  tak że  w  u staw ie  z 8.1.1951 o tw o rzen iu  in s ty ­
tu tów  n aukow o-badaw czych  d la  po trzeb  gospodark i 
narodow ej (Dz. U. n r  5, poz. 38). N a p o d staw ie  tych  
u staw  — w łaśn ie  pow ołan ie  je s t w ła śc iw ą  fo rm ą  n a ­
w iązania  p racow niczego  sto su n k u  p racy  m iędzy  osobą 
»Pow ołaną“ , a  ok reś lonym  p rzedsięb io rstw em  czy in ­
s ty tu tem  naukow ym , chociaż n ie  je s t ono oczyw iście 
an i um ow ą, an i nakazem , an i w yborem . O rzeczeniem  
z d n ia  16.2.1954 N r I. C. 2055/53 S ąd  N ajw yższy  w y ­
jaśn ił, że s to su n ek  p racy  n aw iązan y  tą  d rogą  n ie  je s t 
także  n o m in ac ją  i n ie  s tw a rza  s to su n k u  służbow ego 
w  rozum ien iu  u s ta w y  z 17.2.1922 o p ań stw o w ej służbie  
cyw ilnej. W  m o ty w ach  orzeczenia  S ąd  N ajw yższy  tr a f ­
nie uzna ł tę  d rogę  n aw iązan ia  s to su n k u  p racy  jak o  fo r­
m ę specyficzną, rodzącą  s to su n ek  p racy  p o d p ad a jący  
pod p rzep isy  ogólnego u s taw o d aw stw a  pracy . In te re ­
su jący  w  te j sp raw ie  a r ty k u ł i tr a fn ie  s ta w ia ją c y  k w e­
stię  u zn an ia  od rębności te j fo rm y  n aw iązan ia  s to su n ­
k u  p racy -----ogłoszony zosta ł p rzez  W ito lda  B ran ie -
w icza w  „N ow ym  P ra w ie “ n r  11 z 1955.

Druga sprawa, którą trzeba poruszyć przy omawia­
niu zakresu recenzowanej pracy, to niesłuszne zacie­

śn ien ie  przez au to ra  rozdzia łu  osta tn iego  o w yborze  
ty lko  do członków  o rganów  w ykonaw czych  ra d  n a ro ­
dow ych. T ak ie  postaw ien ie  sp raw y  m oże czy te ln ik a  
w prow adzić  w  b łąd  su g e ru jąc  m u  m yśl, że s to su n k i 
p racy , o p a rte  n a  w yborze, is tn ie ją  ty lko  w  te re n o ­
w ych  o rg an ach  w ładzy  p ań stw o w ej. A  przecież is tn ie ­
ją  analog iczne sy tu ac je  w  o rg an izac jach  politycznych , 
w  zw iązkach  zaw odow ych, w  spó łdzie ln iach  i innych .

W uw ag ach  ogólnych (rozdz. I) a u to r  określa , co 
n azyw am y  p raw em  w zg lędn ie  u s taw o d aw stw em  p ra ­
cy, poda je  k ró tk o  genezę tego u s taw o d aw stw a  o raz  
k lasow ą jego c h a ra k te ry s ty k ę . O m aw ia jąc  um ow ę
0 p racę  jak o  g łów ną in s ty tu c ję  p ra w n ą  w  dziedzin ie  
s to sunków  pracy , a u to r  tra fn ie  n a  ogół ocen ia  je j ro lę
1 ro lę  całego u s taw o d aw stw a  p racy  w  system ie  p ra ­
w a  bu rżuazy jnego , a  p rzechodząc n a s tęp n ie  do ch a ­
ra k te ry s ty k i now ego ludow ego p ra w a  pracy , słuszn ie  
w y su w a  n a jis to tn ie jsze  e lem en ty  cechu jące  zasad n i­
cze jego k ie ru n k i rozw ojow e.

W  tym  rozdziale, podając  n a  s tr. 9 ust. p rzed o s ta tn i 
źród ła  p o w stan ia  p racow niczego  s to su n k u  p racy , a u to r  
po m ija  pow ołan ie , o czym  jak o  o luce w  całości p ra ­
cy m ów im y w yżej.

Z k ry ty czn y ch  u w ag  do tego  rozdzia łu  w sk azać  by  
należało  n iezby t szczęśliw e w trącen ie  n a  s tr . 6 ust. 
o s ta tn i sk ąd in ąd  s łu szn e j uw ag i n aw iaso w ej o n ie ­
p rzes trzeg an iu  w  okres ie  p rzed w o jen n y m  przep isów
o czasie p racy . Z tego  sfo rm u ło w an ia  (sk ie row an ie  te ­
go k o m en ta rza  w y łączn ie  w  k ie ru n k u  sp raw y  czasu 
p racy) w y n ika łoby , że je ś li chodzi o u rlopy , czy o p rze­
p isy  ch ro n iące  p raco w n ik a  p rzed  n iespodz iew aną  u tr a ­
tą  p racy  — to  w szystko  by ło  w  po rząd k u  i że  k a p i­
ta liśc i te  w ła śn ie  p rzep isy  ściśle resp ek to w a li. A  p rze­
cież, żeby  n ie  m ieć co do teg o  złudzeń , w y sta rczy  
p rze jrzeć  choćby ty lk o  sp raw o zd an ia  p rzed w o jen n y ch  
in sp ek to ró w  p racy  w zg lędn ie  op raco w an ia  o p a rte  n a  
ty ch  re lac jach . T ak ich  n iezb y t szczęśliw ych sfo rm u ­
ło w ań  poszczególnych zd ań  czy u s tęp ó w  je s t w  p racy  
dużo. N ieścisłe, bądź  w  p a ru  m ie jscach  b łęd n e  u jęc ie  
poszczególnych k w estii w p ro w ad za  czy te ln ik a  w  b łąd . 
T ak ie  w ła śn ie  n ied o s ta teczn ie  p o p raw n e  sfo rm u ło - 
n ie  s tan o w ią  n a jw ięk sze  m in u sy  om aw ian e j p racy . 
Szczególnie bow iem  w y d aw n ic tw a  p o p u la rn e  w y m ag a­
ją  w y ją tk o w o  tro sk liw ego  i ja sn eg o  o p racow an ia . N ie­
dopuszczalne  są. tu  n iedopow iedzen ia , n ie ja sn e  czy 
dw uznaczne sfo rm u ło w an ia , gdyż odb io rca  tak ich  w y ­
d a w n ic tw  z reg u ły  n ie  zn a ją cy  dobrze  danego  p rzed ­
m io tu , n ie  m a  m ożności sk o n tro lo w an ia  a u to ra  i k ry ­
tycznego  u s to su n k o w an ia  się  do d an e j p racy .

U ogóln ien ie  z a rzu tu  n ieścisłości w y m ag a  szerszego 
u zasad n ien ia . W  ty m  celu  po d a jem y  szereg  da lszych  
p rzyk ładów .

N a s tr . 12 w  ust. 3 a u to r  m ów i o w s tęp n y m  b a d a n iu  
le k a rsk im  m łodocianego  i z a ra z  po tem  p rzechodz i do 
zakazu  z a tru d n ie n ia  m łodocianych , jeże li w  w y n ik u  
„osta tn iego“ b ad a n ia  okaże  się, że d a n a  p ra c a  b y łab y  
d la  m łodego p raco w n ik a  szkod liw a. P y ta n ie  — czy 
a u to r  m a  n a  m yśli o s ta tn ie  z szeregu  w stęp n y ch  b a ­
d ań  (jeżeli było  p rzep ro w ad zo n e  p a rę  razy), czy też  
jed n o  z ta k  zw anych  okresow ych  (obow iązkow ych) 
b a d a ń  m łodocianych , o k tó ry ch  n ic  n ie  w spom ina.

N a s tr. 14 w  ust. 1 au to r , m ów iąc  o dopuszczen iu  
p raco w n ik a  do p racy , ja k o  o je d n e j z p o stac i z a w a r­
c ia  um ow y o p racę , słu szn ie  u trzy m u je , że k ie ro w ­
n ic tw o  w  te n  sposób d o rozum iany  w y raża  zgodę n a  
w szystk ie  w a ru n k i, ja k ie  są  zw iązane  z p e łn ien iem  
d an e j fu n k c ji (co do p łac  itp.). A le czy pom in ięc ie  d ru ­
giej s tro n y  w  te n  sposób z a w a rte j um ow y m a  ozna­
czać, że p raco w n ik a  n ie  w iążą  te  w a ru n k i?  C hyba 
nie.

N a s tr . 15 za raz  p ie rw sze  zdan ie  końcow ego rozdzia­
łu  o „ro b o tn ik ach  zw erb o w an y ch “ zaw ie ra  słuszny  
z resz tą  pog ląd  o konieczności rac jo n a ln eg o  w y k o rzy ­
s ta n ia  n iew y k w alifik o w an y ch  reze rw  p racow niczych . 
A le zd an ie  to , o d e rw an e  i z n iczym  n ie  pow iązane, 
m oże sugerow ać, że k w es tia  rac jo n a ln eg o  w ykorzy ­
s ta n ia  k a d r  w y k w alifik o w an y ch  je s t  n ie is to tn a  lu b  
m n ie j w ażna, bo o ty m  a u to r  n ie  w spom ina.
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N a str. 29 ust. 4 zaczyna się  od n ast. zd an ia : „N ie­
zw łoczne rozw iązan ie  um ow y  przez p raco w n ik a  z p rzy ­
czyn  n ie  zaw in ionych  przez zak ła d  p racy  n ie  rodzi 
żadnych  roszczeń“ . A u to r n iezaw odn ie  m ia ł n a  m yśli 
n iezw łoczne ro zw iązan ie  um ow y  a le  zasadne , a  m ó­
w iąc  o roszczen iach  m y ś la ł o roszczen iach  p raco w n i­
ka. Bez tych  je d n a k  uzu p e łn ień  cyt. zd an ie  n ie  je s t 
s łu szne, gdyż b ezzasadne nag łe  p rze rw an ie  sto su n k u  
p racy  przez p raco w n ik a  m oże rodzić  po s tro n ie  z ak ła ­
du  roszczenie o w y nag rodzen ie  e w en tu a ln y ch  szkód 
i s t r a t  n ieza leżn ie  od ew e n tu a ln e j odpow iedzia lności 
z u s taw y  o zabezp ieczen iu  soc ja listyczne j dyscypliny  
p racy .

N a s tr . 23 u st. 2 i 3 m ów iąc  o sku teczności cofn ię­
c ia  w ypow iedzen ia , a u to r  uza leżn ia  ją  od zgody d ru ­
g ie j s tro n y  ty lk o  w  p rzy p ad k u , gdy  w y p o w iad a jący m  
je s t  p raco w n ik . C zyżby zgoda ta k a  n ie  b y ła  po trzeb ­
n a , gdy  w yp o w iad a jący m  um ow ę i co fa jącym  w ym ó­
w ien ie  je s t zak ła d  p racy ?

N a s tr . 19 w u st. 2 m ów i się o  specyficznej d la  m a ­
ry n a rk i m o rsk ie j in s ty tu c ji rezerw y . N ależało  uzupe ł­
n ić  te n  u s tę p  w y jaśn ien iem , n a  czym  ta  in s ty tu c ja  
po lega, bo ty lk o  w ted y  s tan ie  się ja sn e , z jak ieg o  za­
o p a trz e n ia  k o rzy s ta  np . k o b ie ta  p rzen iesio n a  do re ­
ze rw y  z pow odu ciąży.

N a  s tr . 57 w  ust. 3 a u to r  m ów i o o ch ron ie  ko b ie t 
c iężarn y ch , z a tru d n io n y ch  n a  p o d staw ie  n o m in ac ji 
i  p o d a je  tę  in fo rm ac ję  w  u stęp ie , k tó ry  tr a k tu je  o w y ­
da len iu  ze służby  p raco w n ik a  państw ow ego . Czyżby 
a u to r  chcia ł tu  m ów ić o o ch ron ie  k o b ie ty  c iężarne j 
w  te j w ła śn ie  w y ją tk o w e j sy tu ac ji?

P o d an e  p rzy k ład y  n ie  w y cze rp u ją  w szystk ich  n ie ­
jasn o śc i w  o m aw ian e j p racy ; je s t ich znaczn ie  w ięcej. 
N ieste ty , tak że  s tro n a  k o rek to rsk a  p racy  n ie  je s t z a ­
d ow ala jąca . W p raw d zie  b ro szu ra  je s t zao p a trzo n a  w y­
kazem  „dostrzeżonych  om yłek  d ru k u “, a le  w ykaz  tych  
b łędów  n ie  je s t pełny . W skażę d w a  dalsze, a le  is to t­
ne: n a  s tr. 29 w ie rsz  7 zam ia s t „przez p raco w n ik a“ , 
p ow inno  być „przez zak ład  p ra c y “, a  n a  s tr. 55 w iersz  
3 zam ias t c y fry  4 po w in n o  być 14. N ie są  to  om yłk i 
b łah e , a  n ie  je s t pew ne, czy ich  n ie  m a  w ięcej.

P ra c a  z aw ie ra  też  b łęd y  m ery to ryczne . O  ja k ic h  
np . u czn ia ch  rzem ieś ln iczy ch  je s t  m o w a  n a  s tr . 13 
u s t. 4 w  ra m a c h  ro zp o rząd zen ia  z 16.3.1928 o um ow ie
o p ra c ę  p raco w n ik ó w  um ysłow ych?

N a s tr . 33 w  u s tę p ie  o s ta tn im  zw raca  uw ag ę  n ie ­
zgodność z p rzep isam i u s ta w y  z 19.4.1950 o zabez­
p ieczen iu  so c ja lis tyczne j dyscyp liny  p racy . Ze sfo r­
m u ło w an ia  tego  u s tęp u  w y n ik a  bow iem , że zak ła d  
p racy  m a  obow iązek  s to so w an ia  rygo rów  z te j u s ta ­
w y  —  w  raz ie  n ieu sp raw ied liw io n e j n ieobecności 
w  p ra c y  —  ty lk o  w  p rzy p ad k u , gdy  n ie  sk o rzy sta  
z p ra w a  niezw łocznego  ro zw iązan ia  s to su n k u  pracy , 
co oczyw iście je s t  zu p e łn ie  d o w o lną  w y k ła d n ią  u staw y .

O p raco w an ie  całego dzia łu  za ty tu ło w an eg o  „ U c z ­
n i o w i e “ (str. 19—21) je s t chaotyczne. A u to r  n iedo ­
s ta teczn ie  ro zg ran icza  uczn iów  pozosta jących  w  spe­
cyficznym  s to su n k u  pracy , ja k i s tw a rz a  um o w a z za­
k ład em  p racy  o n a u k ę  zaw odu, od uczn iów  szkół za ­
w odow ych i p rzy sp o so b ien ia  zaw odow ego. Poza  ty m  
w  u stęp ach  p ie rw szym  i dw óch  o s ta tn ich  tego  dzia łu  
n ied o sta teczn ie  ja sn o  s taw ia  sp ra w ę  u m ó w  o n au k ę  
zaw odu  w  zak ła d ach  uspołeczn ionych , c a łą  uw agę  k o n ­
c e n tru ją c  n a  zak ła d ach  rzem ieśln iczych.

I jeszcze je d n a  uw aga. W  d z ia le  o n aw iązy w an iu  
s to su n k ó w  p racy  w  ro ln ic tw ie  b ra k  d an y ch  w  sp ra ­
w ie  rob o tn ik ó w , z a tru d n io n y ch  w  go sp o d arstw ach  p ry ­
w a tn y ch , zaś  w  rozdzia le  o  rozw iązy w an iu  um ów
o p ra c ę  b ra k u je  odnośnych  in fo rm ac ji w  ogóle co do 
ro b o tn ik ó w  ro lnych .

P o d an e  w yżej u w ag i do poszczególnych k w estii 
om aw ian y ch  w  p racy  n ie  w y cze rp u ją  w szy stk ich  za­
strzeżeń , p o zw a la ją  je d n a k  n a  w ysun ięc ie  ogólnych 
w niosków . T a k im  ogólnym  w n io sk iem  je s t  w rażen ie , 
że p ra c a  zo s ta ła  o d d an a  do d ru k u  w  s ta n ie  jeszcze 
n a z b y t su row ym , to też  o b ro szu rze  n ie  m ożna pow ie­
dzieć, że je s t op raco w an a  z d o sta teczn ą  s ta ran n o śc ią . 
K rąg  za in te reso w an y ch  zagadn ien iam i, po ruszonym i 
w  b roszu rze , je s t ba rd zo  duży, a  m nogość i m a ła  p rz e j­

rzystość ak tu a ln y ch  w  ty m  w zględzie p rzep isów  p ra ­
w a  p racy  sk łan ia  do s ta w ia n ia  a a to ro m  dużych  w y­
m ogów  co do ich op racow an ia .

ST O SU N E K  PR A C Y  A BSO LW EN TÓ W  Z N A K A ZU  
PR A C Y  —  R ysza rd  K o ch a n ia k , W ydaw n ic tw o  P ra w ­
nicze, W arszaw a 1955.

P ra c a  po siad a  c h a ra k te r  w y d aw n ic tw a  p o p u la rn eg o  
i m a  n a  ce lu  zapoznan ie  czy te ln ik a  z try b e m  p lan o w e­
go w p ro w ad zen ia  do p ra c y  zaw odow ej ab so lw en tó w  
ś re d n ic h  szkó ł zaw odow ych  i u cze ln i w yższych, u s ta ­
lo n y m  m ocą  u s ta w y  z 7 m a rc a  1950 (Dz. U. n r  10, poz. 
106) i  p rzep isam i w ykonaw czym i. C ałość m a te r ia łu  
a u to r  u jm u je  w  s ied em  rozdzia łów , s łu szn ie  zaczyna­
ją c  od  p rz e d s ta w ie n ia  p rz e s ła n e k  ekonom icznych  p la ­
now ego  ro zd z ia łu  ab so lw en tó w  sto so w n ie  do w ym o­
gów  ży c ia  gospodarczego. D ale j o m aw ia  k rę g  osób 
o b ję ty c h  p lan o w y m  ro zd z ia łem  w g  cy to w an e j u staw y , 
tr y b  k ie ro w a n ia  ab so lw en tó w  d o  p racy , c h a ra k te r  
p ra w n y  o p arteg o  n a  n a k a z ie  p ra c y  s to su n k u  p racy , 
p o w stan ie  tak ieg o  s to su n k u  p ra c y  i szczególne obo­
w iązk i z a k ła d u  p ra c y  w obec sk ie ro w an y ch  doń  abso l­
w en tó w ; i  w reszc ie  u s ta n ie  s to su n k u  p racy  p o w sta łe ­
go z n ak azu . W  ta k im  u k ład z ie  a u to r  w y cze rp u je  ca­
łość zag ad n ien ia , gdyż w sk azu je  zasięg  osobow y d z ia ła ­
n ia  cy to w an e j u s ta w y  o raz  try b  je j  p rak ty czn eg o  za­
s to so w an ia , a  ta k ż e  p ra w a  i obow iązk i ab so lw en tó w  
w ra z  z odpow iedn im i obow iązkam i zak ład ó w  p racy . 
Z arów no  z u k ła d u  p racy , ja k  i ze sposobu  p o tra k to ­
w a n ia  m a te r ia łu  w y n ik a , że je j z ad an iem  g łów nym  
je s t  u ła tw ie n ie  za in te re so w an y m  k ręg o m  osób zapo ­
z n a n ia  s ię  z c a ło k sz ta łtem  obow iązu jących  w  pow yż­
szym  z a k re s ie  n o rm ; w y d a je  się, że  z ad an ie  to  o m a­
w ia n a  b ro sz u ra  ca łkow ic ie  spełn ia . U ła tw ia  to  znacz­
n ie  p rzy s tęp n a  fo rm a  o p raco w an ia  i  w y czerp u jące  
w y k o rzy stan ie  m a te r ia łu , co je s t  szczególnie w ażn e  
w  okolicznościach, że z p racy  k o rzy s tać  b ęd ą  g łów n ie  
bezpośredn io  za in te reso w an i, a  w ięc  abso lw enci szkół 
śred n ich  i w yższych  o ró żn y m  p rzy g o to w an iu  sp e c ja ­
listycznym .

A le je ś li założenie, że  ta k i  w ła śn ie  będzie  g łów ny  
k rą g  czy te ln ików , je s t  słuszne, to  n ie  w y d a je  się  celo­
w e  w łączen ie  do p ra c y  ro zw ażań  teo re ty czn y ch  o c h a ­
ra k te rz e  p ra w n y m  s to su n k u  p racy , o p a rteg o  n a  n a k a ­
z ie  p racy . R ozw ażan ia  te  zn iek sz ta łca ją  w  pew n y m  
sto p n iu  p o p u la rn y  c h a ra k te r  w y d a w n ic tw a  i n ie  t r a ­
f ia ją  do g łów nej m asy  odbiorców , w śró d  k tó ry c h  p rz e ­
cież p ra w n ic y  b ęd ą  s tan o w ić  część zn ik o m ą; n ie  n a d a ­
ją  też  całości p ra c y  c h a ra k te ru  ro z p ra w y  n au k o w ej. 
Z p u n k tu  w id zen ia  w łaśc iw e j k o n s tru k c ji p ra c y  m oż­
n a  w ięc  po d  ad re sem  a u to ra  podn ieść  te  za rzu ty .

P o n ad to  na leży  w y tk n ą ć  n ie ró w n y  dobó r m a te r ia łu , 
czego n a jb a rd z ie j ty p o w y m  p rzy k ład em  je s t  te o re ­
ty c z n a  p a r t ia  p ra c y  obok szeregu  b a rd zo  p ro s ty ch  
p rzy k ład ó w  p rak ty czn y ch . W y raźn e  o k re ś len ie  k ręg u  
odb io rców  pozw oliłoby  p om inąć  ta k ż e  in n e  zb ęd n e  in ­
fo rm ac je , ja k  np. in fo rm a c je  co do p rzeb ieg u  w s tę p ­
n y ch  p ra c  zm ie rza jący ch  do p rzy g o to w an ia  c e n tra l­
nego p la n u  ilościow ego ro zd z ia łu  ab so lw en tó w  w  d a ­
n y m  ro k u  ka len d a rzo w y m . P rzeb ieg  tego  w stępnego  
p o stęp o w an ia  m iędzy reso rtow ego  je s t  z p u n k tu  w i­
dzen ia  p ra w  i obow iązków  ab so lw en ta  obo jętny , 
a  k ażd a  zm ian a  tego  p rzeb ieg u  d e z a k tu a liz u je  w  te j 
części o m aw ian ą  p racę , co z re sz tą  ju ż  n a s tą p iło  n a  
p o d staw ie  za rząd zen ia  P rzew odniczącego  P K P G  z dn.
27.10.1955 (M onitor P o lsk i n r  102, poz. 1405).

W śród  zag ad n ień  om aw ian y ch  w  części teo re ty cz ­
n e j a u to r  p o ru sza  m . in . k w e s tię  ch w ili p o w sta n ia  sto ­
su n k u  p racy , ja k o  s to su n k u  p raw n eg o , m iędzy  abso l­
w e n te m  z n a k a z u  i zak ła d em  p ra c y  (str. 15 i 23), 
p rz y jm u ją c  bez żad n y ch  zastrzeżeń , że  „ s to su n ek  te n  
p o w s ta je  z  ch w ilą  p o d jęc ia  p ra c y  w  zak ład z ie  p ra c y  
oznaczonym  w  sk ie ro w a n iu “. T rzeb a  je d n a k  za u w a ­
żyć, że  s tan o w isk o  w  sp ra w ie  o k re ś len ia  ch w ili p o ­
w s ta n ia  tak ieg o  s to su n k u  p ra c y  n ie  je s t  b y n a jm n ie j 
je d n o lite  w  ju d y k a tu rz e  sądow ej i  n a u c e  p ra w a . A u to r 
p o w o łu je  się  w  te j sp ra w ie  n a  s tan o w isk o  Izby  K a r ­
n e j S ą d u  N ajw yższego  z a w a rte  w  p o stan o w ien iu  
z d n ia  12 k w ie tn ia  1954/IKO 3/54. Do tego  s tan o w i­
sk a  u s to su n k o w a ł s ię  k ry ty czn ie  M. Ś w ięcick i w  a r ty ­
ku le , ogłoszonym  w  „ P a ń s tw ie  i P ra w ie “ n r  12 z 1955
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(str. 909 i nast.). Autor tego artykułu wywodzi — na­
szym zdaniem — słusznie, że stosunek pracy absol­
wentów z nakazu, jako stosunek prawny, powstaje 
z chwilą doręczenia nakazu, a nie z chwilą podjęcia 
pracy. Ze swej strony dodamy, że Sąd Najwyższy we 
wskazanym orzeczeniu zajął stanowisko przede wszyst­
kim w sprawie ustalenia chwili, od której w  konkret­
nym przypadku rozpoczynają działać przepisy usta­
wy z 19.4.1950 o zabezpieczeniu socjalistycznej dyscy­
pliny pracy, a kwestię początku istnienia stosunku 
Pracy rozstrzyga tu  tylko ubocznie. Dodać też trzeba, 
że przy takim stanowisku musielibyśmy konkretnie 
Przyjąć, że także w typowo umownym stosunku pra­
cy, w którym term in rozpoczęcia pracy nie zbiega się 
z datą zawarcia umowy (umowa terminowa), stosunek 
pracy, jako stosunek prawny, powstaje dopiero 
z chwilą podjęcia pracy; a przecież trudno przypusz­
czać, by taki wniosek można akceptować bez zastrze­
żeń.

Z dalszych krytycznych uwag należałoby wskazać, 
że w rozdziale o ekonomicznych przesłankach plano­
wego rozdziału absolwentów autor zbyt jednostronnie

podkreśla konieczność podporządkowania się absol­
wentów wymaganiu państwa przepracowania przez 
nich określonego czasu na wyznaczonych odcinkach 
pracy. Doświadczenia ubiegłych la t wykazują bowiem, 
że bardzo znaczna część kończących studia traktuje 
przyjęty tryb  skierowania do pracy (nakazy pracy) nie 
jako narzucony im system przymusu, lecz jako urzą­
dzenie zaspokajające bezpośrednie interesy danych 
osób. Postawa ta wynika nie tylko ze zrozumienia 
ogólnej racji tego systemu w  ramach uspołecznionej 
gospodarki planowej, lecz także z faktu przeważają­
cej nieznajomości ze strony absolwentów potrzeb ży­
cia gospodarczego w  zakresie zatrudnienia kadr fa­
chowych, a zatem i z nieświadomości co do realnej 
możliwości podjęcia pracy (miejsca i warunków p ra­
cy) w danym zawodzie. Tę właśnie stronę zagadnie­
nia należało także omówić w pracy.

Pomimo tych zastrzeżeń pracę uważać można za po­
żyteczną i zaspokajającą istotną lukę w zakresie po­
pularnego informatora w tej ważnej dziedzinie polity­
ki zatrudnienia młodych kadr fachowych. .
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